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„Now a Reforma" w ychodzi d\Va razy dziennie.
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W miejsca ........................  .
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W Państwie Niemieikiem . . .
W innycli państwach
Prenumeratę i ogłuszenia (ihseraW) npiaszt się nadsyłać wprost do Adm>aUtracył

„N. H elcnn y" w Krakowie.
A drei ittua ,cyl i A am inislracyi: Kruków, ulica Jagie.louaba lO. 

Telefon Reaakcyi i Adm iniairnryi Kr 11. — Nr -ach poczt Kasy oszczęd. 837.484 
liekoptsoie naftsy <m t/cJi Medakeya nie zwraca.

We Lwowie sprzedaż numerów pi 12 kl.: w Biurze dzienniki w A. Otszewksiego, nlica 
Kiliiiskiego 9 i w Biurze Plon.,, ulica Karola Ludw 9.

Cena numeru10 hal., % przesyłką pocztowa 12 hal.

N O W A
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N ir a iE a  p o p o ł u d n i o w y .

P r c n u m f c r > c i t ę  p r z y j m u j ą :
i i i o w ą :  IdminUtracya ,Nowej Belonuy* i wszystkie urzędy pocnowe; in ie is co - 

.rą: ai miniałrAcya „Iłowej Reformy” . — Główna trafika w Rynka. — Agency- J. Hopcaia
1 A. Falomonowpf ni. Sław krwsaa 9. -  Hanclei St. Rariińskiega, Sok enmice. -  Handel

Kretschmera, ni. Szewsks — Handel J Jfikiera, ul. Karmelicka 18. 
łuimeizCOWA p ren u m erato  1 cg ło& zen ia  (inseraty) przyjmują: We L w ow ie  Bum  
dait inihów• Ludr.ik Plohn, ul. Koro'a Ludwika 11, S. Sokołowski. Pasaż ilausmana 9. —  
W  P rzem yśla  ileszeles. -  W  J a ro s ła w ia  A Amster. — W W ie d n iu : Hermann u old- 
scnmied (sprzedał pcjedynczych numerów), I Wollzeile 6. — M. Dukes Nachf. Haasenstoia 
<tVogIe. (także w Haml nrgu, Frankfurcie n. jrf„ Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu).— 
A. Oppclik — B. Mos e , także w Berlinie lKmbmgn Monachium i Norymberdze). — H. Scha 
lek (Woilzeiie). — W P a ry id  fcocićić Mutuelle de Pnblioitć A. L o r e t t e .  directenr, 61

Rue Roageniont.
o c i o u e n iu  (interaty) przyjmuje Admin.stracyt. „Nowej Reformy" za opłat, od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 b„ za każdy następny raz po lo  h. — Ni.de- 
s ian e  po 60 h od wiersza za kużay rat. — b io sy  pu b liczn e  po 2 kor. o i  wiersza. Układ
„abelaryczny, cyfrowy skomplikowany pierwszy raz 40 h, następny po 10 h. od w ie r s z a_
7al<|CZttlki do „N Reformy" (prospekty, eyrknlarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się ia cenę
2 kor. od 100 egz. dla *araiej»cowycn, a 1 koi. od 100 egz, dla miejscowych prennmer,torów

M  s d m h i i s t r a c y i .
teiem uignlowania nakładu, prosimy o wcze­

sne nadesłanie prenumeraty.
„Nowa Reforma"1 wychodzi obecnie 

liwa m y  dziennie:
o godzinie 5 rano i o piątej po południu.

Pomimo znacznego zwiększenia kosttów wy­
dawnictwa, prenumerata me została podwyż­
szoną i wynosi m i e s i ę c z n i e :  

w Krakowie. ?  koiony; 
w kraju z j e d n o r a z o w ą  przesyłką 2 kor. 

70 hal., z d i t u r a z o w ą  przesyłką 3 korony 
20 halerzy.

Gd wydawaictuta.
W początkach czerwca rozpoczniemy w felie­

tonie ,,N. Reformy" druk wielce zajmującej po­
wieści Tadeusza K o n c z y ń s k i e g o  p t.:

lvB ló d  s z c z ę ś c ia " *

Po dyskusyi galicy jsk i].
Korespondent nasz pisze nam z W i e d n i a  

pod datą 26 b. m.:
Skończyła się , dyskusya galicyjska"... na ra­

zie. Gzy była rzeczywiście ostatnią, jak przy­
puszczał wczoraj p. Stapinski, trudno w tej 
chwili ocenić. Zaznaczyć jednak należy, że Ru­
sini c o f n ę l i  d z i ś  w s z y s t k i e  s w o j e  
w n i o s k i  na g l e .  Na razie niema więcej de­
baty galicyjskie przynaj mniej formalinie. —
W  istocie Izba nieraz ieszcze. się zajmie spra­
wą polsko-ruską. Rusini zawsze prowokować 
będ<ł, a Polacy nie pozostaną dłużni odpowie 
dzi, 1 mimo całej niechęci i wstrętu, z jaką ze- 
strony polskiej do dyskusyi ruskiej w parla­
mencie centralnym j>rzystąpiono, niema powodu 
żałować, żo dyskusya się odbyła. Rnsiui sami 
.przenieśli spór z Galicyi do Wiednia i na łamy 
tak ślepo im oddanej prasy wiedeńskiej, w na­
dziei uzyskania sukursu ze strony Niemców. 
Dobize się więc stało, że była raz sposouność 
odnowieuzieć im z trybuny europejskiej i po­
uczyć zagranicę, po.nlormować ją i przedstawić
sprawę w świetle prawdy.._

Zasługa przypada mowcoir Koła polsk iego, 
prezesowi Głąbińskiemu, wiceprezesom Dziedu 
szyckiemu i Stapińskiemu i p. Małachowskiemu, 
Mówcy polscy nie wojowali frazesami, lecz cy­
frami, faktami i historyą. Prezes G ł ą b i ń s k i  
przedstawił cyfrowo, na podstawie urzędowych 
wykazów cenlralnej komisyi statystycznej w 
Wiedniu, że twierd óenia Rusinów o upośledze­
niu ich na polu szkolnictwa są prostym fał­
szem, hr. D z i e d u s z y c k i  dał pouczającą lii- 
storyę rozwoju narodu ruskiego pod „rządami 
polskiemi" w Galicyi, p. M a ł a c h o w s k i  za­
znajomił Izbę z publicystyczną działalnością 
przywódców ukraińskich, zaś p. S t a p i n s k i  
zdyskredytował ich przez powtórzenie ich wła­
snych mów i przez podanie do w iatiomości Izby 
„poradnika do popełniania gwałtów i mordów", 
zredagowanego przez pp. Trylowskicgo i Bu- 
dzynowskiego. Izba jest teraz poinformowaną

F proi M a s a r y k  dziś może już nie prze 
mawiałby ,ako generalny mówca za wmioskami 
■Rusinów- Straszne zajście w C z e r n i  e c h  o- 
w i e jest krwawą ilustraeyą mów, w ygłoszonj'ch 
w „debacie galicyjskiej". Tak przedstawia się 
plon r.giracyi radykałów ruskich, którzy pod­
minowali eały okręg Tanmpol-Zbaraż, w k t ó ­
r y m  u r o d z i ł  s i ę  S i c z y  ń e k i , a B u d z y -  
n o w s k i  r o z p o c z ą ł  s w o j a  d z i a ł a l n o ś ć .  
Nie znając szczegółów zajścia, trudno wydać o

f> (Cia"- dalszy.)

V.
W trzeciej części swego dzieła omawia dr 

Bujak ustrój społeczeństwa galicyjskiego. Dzieli 
on przytem społeczeństwo ' ulanym zwyczajem 
ia grupy zawodowo-klasowe: duchowieństwo i 
nauczycielstwo, większych właścicieli ziemskich, 
inteligencję ludność, miejską (handlowo-przeray- 
słową), ludność wiejską (roinrezą i robotniczą), 
starając się dać „obiektywną analizę roli go­
spodarczej każdej z powyższych grup". Wskutek 
zakreślenia soDie takiego celu, tir Bujak także i 
w tej części swej książki występuje w chara­
kterze raczej publicysty, który pragnie społe­
czeństwu swrojemu udzielić praktycznych wska­
zań, niż uczonego, którego celem jest tylko ba­
danie, bez względu na praktyczne wnioski, któ­
re z rezultatów tych badań mogą wyniknąć.

Analizę tę swoją opiera autor na zasadzie 
w-olun tary stycznej, t. j. przyjmuje nietylko, że 
każda omawiana przezeń grupa ma w społe­
czeństwie swoie ważne zadanie do spełnienia, 
ale tak/.e że lepsze lub gorsze spełnianie przez 
nią tych zadań, zależy przedewszystkiem od jej 
dobrej woli.

•Test to stanowisko czysto publicystyczne. Sta­
jąc na niem. autor posługuje się metodą anali 
tyczną dla uzasadnienia swych wskazań pra­
ktycznych, w które ta część jego dzieła obfituje 
najbardziej. Potrzeba przyznać, że wskazania 
te są bardzo irzezwe, na gruncie znajomości 
społeczeńsl wa oparte 

Duchowieństwo nawołuje autor do pracy nad 
ekonomicznym rozw-ojem ludu wiejskiego i miej­
skiego, głównie w drodze asocjacji. Tylko ko­

niem sąd. Na wszelki wypadek śmierć tylu 
chłopów zgroza przejmuje i bolesny wywoluje 
żal. Ale przecież trzeba sobie zadać pytanie: 
k to  zaw i n i ł ,  że w- kraju panują takie sto­
sunki, że chłopi znajdują się w ustawiczem 
podnieceuiu, ze we wszystkich widzą swoich 
wrogów, że nikomu nie wierzą, że stracili po­
czucie poszanowania cudzych praw i ~ cudnej 
własności, co więcej, że ich wcale nie uznają, 
bo widzą i odczuwają wszędzie tylko swoją 
krzywdę. I oto najważuiejszy może punkt no­
woczesnej kwestyi ruskiej w Galicyi.

Polskie stronnictwo ludowe zwalczało przez 
szereg lat starostów- i szlachtę, a więc tych 
samych ludzi, przeciw którym rzekomo walka 
Rusinów- się zwraca, łlistorya przyzna kiedyś, 
że rządzące stronnictwo wobec ludowców nie 
posługiwało się inną bronią, jak przy zwalcza­
niu Rusinów. Stronnictwo ludowe mimo wszel­
kie trudności utorowało sobie przecież drogę 
do ludu bez kijów- i bez rewolwerów Pol-ka 
opozycya poszła do ludu nietylko z agitacyą, 
lecz także z k s i ą ż k ą ,  ze  s z k o ł ą .  Opozy­
cya polska obiiecila lud, kształciła go, wyszko­
liła politycznie i dziś z dumą spoglądać może 
na swoją pracę. Co zrobili i co robią Rusini?

liłop ruski jest ciemniejszy, a gdzieniegdzie 
biedniejszy od polskiego chłopa z Galicyi za­
chodniej. Przyw-ódcy chłopów- ruskich, "którzy 
są przecież adwokatami, redaktorami, a nawet 
profesorami uniwersytetu, powinni wiedzieć, co 
to znaczy i jakie następstwa wywoła® musi, 
jeśli się chłopa pozostawia w- jego ciemnocie, 
a podburza i rozgorycza

Należy tylko porównać p o l s k i e  pisma lu­
dowe z paniami ludow'emi U k r a i ń c ó w ,  aby 
ocenić różnicę między wralką opozycyi ruskiej 
a polskiej — Ten grzech przywódców polityki 
ruskiej" strasznie się  m ści na biednym  narodzie 
ruskim Mniejsza o to, że posłow ie  ukraińscy 
w Izbie zostali zdemaskowani i zdyskredytow a- 
ni; należy jeszcze ruski lud z dala trzymać od 
takich liudzynowskich i Trylowskieh, w prze­
ciwnym razie nigdy nie przyjdzie do spokoju, 
gwałty i mordy wciąż powtarzać się będą. Do­
prowadzają oni chłopa do rozpaczy, który w 
swojej ciemnocie i nieświadomości nic- jest w* 
stanie zdać sobie sprawy z następstw swojego 
postępowania i bezw iednia doprowadza do kata­
strofy.

Nadużycia w>borcze i administracyjne w Ga- 
-icyi zawsze miały charakter polityczny-, a nie 
narodow-y. O tem wiedzą także Rusini. „Dysku­
sya galicyjska1 w- parlamencie w iedeńskim skoń­
czyła się k l ę s k ą  dl a  R u si  n ó w, nietylko d’ a 
tego, że wnioski ich odrzucono, ale i dlatego 
także, że właśnie posłowie niemieccy z krajów 
zachodnich, wobec których chcieli oczernić Po­
laków-, zrozumieli wreszcie, dokąd prowadzi tero- 
rystyczna i anarchistyczna taktyka Ukraińców. 
Cel wniosków ruskich zupełnie chybiony. Ukra­
ińcy z tej dyskusyi cenną dla siebie i narodu 
ruskiego mogli wynieść naukę. Z teroi’em, z po­
lityką katastrofalną Budzy-nowskiego i T ryto ty­
skiego, muszą wziąć rozbrat, muszą clilopa ru­
skiego oświecić, wyszkolić, wychować politycz­
nie i z takim ludem stanąć do walki jeśli jej 
zajdzie potrzeba.

Rozpoczęta już dyskusya budżetowa stała je­
szcze pod zuakicm rozpraw- galicyjskich. Poseł 
R a tt a g i  i a odpowiadając na wywody Wa s -  
s i l k i ,  uzupełnił szeregiem  cennych szczegółów 
wywody innj cli mówców- polskich, a postępowa­
nie U kraińców- przedstawił jako wynik osobli­
wego rodzaju szaleństwa które nazw-ał ,.Blut- 
waliu". Ze wszystkich mów i pism Ukraińców 
(irzebija tylko jedna nuta: m o r d  i g w a ł t .  —  
Wyniki tej szalonej taktyki muszą zarówno dla 
narodu, jak i dla samych przewódców- ukraiń-

wiern przez pozytyw-ną i realną pracę nad do­
biera doczesnem ludu może duchowieństwo u- 
spruwiedliwić i utrzymać dla siebie to pizewo- 
dnicze wśnid ludu stanowisko, które dotąd po­
siada. Na dowód zaś, czego może dokonać 
ksiądz, świadom swj-cb społecznych obowiąz 
kow wobec ludności, przytacza dr Bujak jako 
przykład cudotwórczą zaiste działalność ks. An­
toniego Tyczyńskiego, proboszcza w Albigowej, 
w powiecie łańcuckim. Niestety sam autor przy­
znaje, że tacy- księża Tyczyńscy są bardzo 
rzadkiemi^jawiskami, i że ogół duchowieństwa, 
woli dążyć do utrzymania czy nawet rozszerze­
nia swego wpływu ,na przełaj prostszą i ła- 
tw.ejszą drogą agitacyi czysto politycznej, dro­
gą przolicytow-ywania przeciwników w obietni­
cach i w- radykalnym frazesie".

Stwierdzenie tego niewątpliwego faktu obni 
ża ogromnie praktyczną doniosłość słusznych 
wskazań autora, który sam zresztą uważa je 
raczej za pia desideria", niż za postulaty- zi- 
szezniue, skoro pisze „ZacbodM obawa, że dzi .- 
łalność \ polityczna duchowieństwa pod firmą 
„centrum ludowego" będzie przew rżnie konty 
nuacyą dotychczasowych akcyj politycznych 
wśród ludu, że w pospieszuem, egoistycznem dą­
żeniem do władzy, ducliowieństw-o nie będzie 
miało dosyć sił i czasn dbać o potrzeby kultu­
ralne i ekonomiczne ludu, a zbywać go będzie 
frazesem i pięknym pi ograniem", ren własny, 
najzupełniej słuszny wniosek końcowy autora, 
jest zarazom najlepszą krytyką jego wskazań.

Stanowisko nauczycielstwa w lozwoju gospo­
darczym ludu, jest bardzo trudne w przeciwsta­
wieniu do stanowiska, jakie mogłoby zająć w 
nim duchowieństwo, gdyby chciało. Wśród ui- 
nycli przyczyn tego zjawiska, autor wskazuje 
także i na to, że bardzo znaczny procent sił 
nauczycielskich po wsiach stanowią kobiety,

skich nadzwyczaj być smutne. Nie tędy droga 
do szczęścia Rarodu ruskiego. Sz

Podczas „dyskusyi galicyjskiej" odezwały się 
w chórze lerorystów ruskich dw-a głosy, sw-o- 
jem pochodzeniem narodow-em budząeo niesmak 
i zgorszenie wśród Poiakow Jednym z nich Dył 
głos D a s z y ń s k i e g o ,  socyalno-demokratycz- 
nego posła ziemi śląskiej. Opinię naszą o tem 
wysoce niefortunnem wystąpieniu p. Daszyń­
skiego mieliśmy już sposobność wypowiedzieć, 
h utaj chcemy tylko kilku słowy odpowiedzieć 
na ataki jakie nas z tego powodu spotkały ze 
strony krakowskiego organu socyalnej demo­
kracji

„Grzech narodowy" posła Daszyńskiego po­
legał nietylko na pewnych zwrotach jego mowy, 
lecz w pierwszym rzęcLie na tem, że dał się 
wybrać_ g e n e r a l n y  m m ó w c ą ,  a więc o- 
broncą i zastępcą opinii wnioskodawców, któ- 
,jin i w łi  Ukraińcy, sławiący mordercę Siczyń- 
skiego, jako bohatera narodowego, zdeklaiowa- 
ni wrogowie narodu polskiego. Jeżeli pos. Da­
szyński inny miał sąd o zamordowaniu namie­
stnika i c taktyce terorystów ruskich, to nie 
powinien był przyjmować n andatu do przema­
wianie w charakterze generalnego mówcy za 
wnioskami kluuu ruskiego. Cała mowa p. Da­
szyńskiego znaluz.ła ostateczne ujście w tych 
właśnie wnioskach i te wnioski argumentami 
swojemi p o p r z e ć ,  miała za specjalne swoje 
zadanie

Jako socyalneiiiu demokracie, wuluu p. Da­
szyńskiemu nawet w tak Krytycznej dla nasze­
go narodu chwili, jak obecna, gdy ruscy, rady­
kalni agitatorzy grożą nam jawnie aktami wy­
uzdanego gwałtu, stanąć po stronie naszych nie­
przyjaciół, —  ale niechże p. D., obierając taką 
dla siebie placówkę, nie drapnje się płaszczem 
naród o wj m, niech nie ma pretensyi, aby go, 
za zajęcie takiego stanowiska, sławiono jeszcze 
pod niebiosa, jako najmądrzejszego pdityka, a 
może i patryotę... polskiego. -

Nagłość wniosków ruskich została o d r z u ­
c o n a .  Gdyby stało się inaczej, byłoby to bar­
dzo bolesną dla sprawy polskiej porażką. Czy 
i w jaki sposób przyczynił się p. Daszyński do 
o d w r ó c e n i a  tej porażki od naszego społe­
czeństwa? Głosował wraz ze swoim klubem za 
u ch  w a l e n i e  -fii n a g ł o ś c i  w n i o s k ó w  r u 
s k i c l i ,  przemawiał jako generalny mówca, za  
p r z y j ę c i o m  tej nagłości. Cóż za wartość 
mogą wobec tego mieć a r g u m e n t a  mowy p. 
Daszyńskiego, wygłoszonej w obronie wniosków 
ruskich V Co nam po takich „przyjaciołach", 
którzy w chwili toczącej się walki, gdy każdy- 
glos zaważyć może na szali naszych losów, 
s t a j ą  po  s t r o n i e  n a s z y c h  r o g ó w  i 
glos rzucają na ran, nic na naszą korzyść? 
C z y  to  są  p r z y j a c i e l e  P o l s k i ?  Ich re­
toryczne popisy nic mogą tadną miarą zrówno­
ważyć istotnej, realnej s z k ó d  y, którą wyrzą­
dzają nam c e l o w o ś c i ą  swej polityki.

Jeżeli, po  mim 9 mowy- i glosowania p. Da­
szyńskiego, nagłość wniosków rusko-socyalisty- 
cznych została o d r z u c o n a ,  a rady-kali ru­
scy ponieśli sromotną klęskę, — nie jest to 
zasługą p. Daszyńskiego i jego p r z y j a c i ó ł ,  
a naszych w tym wypadku n i e p r z y j a c i ó ł  
politycznych.

Mniej pretensyi mamy do prof. M a s a r y k a ,  
bo ani Polakiem nie jest, ani za Polaka ucho­
dzić nie chce. Ale p. Masaryk ma z pewnością 
pretensyę, aby go uważano za myślącego, roz­
sądnego polityka. Jakże w takim razie wyobra­
ża sobie stosunek przfrlstawiciclstwa czeskiego 
do Kola polskiego?.-. Jeżeli członkowie klubu 
czeskiego wychodzą z Izby podczas głosowania 
nad nagłością jednej kategoryi wniosków anty­

polskich, a przy drugiej kategoryi takiclisaisiycli 
wniosków Czech, i to nie pierwszy lepszy', ale 
p r o f e s o r  M a s a r y k ,  pozwala się wybierać 
generalnym prokuratorem Rusinów, oskarżają­
cym Polaków, —  to rzecz oczyw ista, że ci Po­
lacy muszą zadać sobie pytanie, g d z i e  s z u ­
k a ć  m a j ą  n a d a l  d l a  s i e b i e  p r z y j a 
c i ó ł ?  A  w tym wypadku, w o b e c  t a k i e j  
s a m e j  k w e s t y  ł', staną także rodacy p. Ma­
saryka, bo nio bęaą mogli chyba żądać, abyśmy 
walczyii w ich szeregach i nadstawiali karku, 
gdy atakują ich Niemej'.

Ż gotowością notujeinj' fakt, żo klub czeski 
starał się naprawić błąd p Masaryka i w po­
niedziałek głosował p r z e c i w  nagłości wnio­
sków radykałów niskich, Ihof. Masaryk wy­
niósł chyba przekonanie, że polityka jest zby. 
poważną i zbyt realną kwestyą, aby ją rozwią­
zywać można pod wpływem chwilowych, i to 
fałszywie odczuwanych, nastrojów.

Czy notae t m m i e r i e ?
Rok bieżący będzie w większej jeszcze mie­

rze, niż jego pojirzeduik, rokiem zjazdów i wza­
jemnych wizyt koronowanych i mekoronowaiiych 
giow państwowych Europy. Nawet gdy od dłu­
giego ich szeregu odliczymy liczne podróże mo­
narsze do Wiednia, jako spowodowane wyłącznie 
jubileuszem cesarza Franciszka Józefa, a za 
tem, z wyjątkiem wizyty królów i książąt Rze­
szy niemieckiej przeważnie nie polityczne, po­
zostanie ich jeszcze dużo o charakterze wybi­
tnie "politycznym. Od puiiiedziałku gości »\ L o t  
d y ii i g prezydent rnuicyi I1 a l l i e i  e s 7 zu 
dwa tygjduie król Edward VII odwiedzi cara 
Mikołaju w Rowlu. ,V miesiąc po wizycie ma 
tam przybyć także obecny gość króla Edwarda 
prezydent Traucyi. Następnie odbyć się ma na 
pełnem morzu nowy zjazd cara z \V liheimem U. 
a na ostatnie miesiące tegorocznego l ita zapo 
wiedziane są rewizyty cara Mikołaja II w Lon­
dynie i Paryżu. Jak na przeciąg 'kilku miesięcy 
szereg to dość znaczny; utrzymywać on też bę­
dzie opinię świata politycznego w stałem na­
prężeniu i znów da powód do liciuych kombi­
nacji i horoskopów politycznych.

Szczególniejsze i wybitniejsze znaczenie poli­
tyczne przypisujo się już dziś w prasie euro­
pejskiej podróżom głów państwowych Francyi, 
Angl i Rosyi. Że me jest to pozbawione pe­
wnej racji —  za tera przemawia już przebieg 
obecnej wizyty Falheresa w Londynie. Przyję­
cie, jakiego doznał ten gość w stolicy Anglii, 
było niezwykle serdeczne, znacznie gorętsze, 
niż zeszłoroczne przyjęcie Wilhelma II Podnosi 
to nawet część prasy niemieckiej, nie tając 
przytem wcale pewnego uczucia gorzkosci, jakie 
ją ogarnia na ten widok. Jeżeli też ktOj to wła­
śnie Niemcy mają wszelki powód, aby na obe­
cne uroczystości w Londynie spoglądać niechę- 
tnwi i podejrziiwem okiem. .Tuż sam iakt. że 
prezydent Francyi przybjł do Londynu z okazyi 
otwartej tam niedawno francusko-angielskiej 
wystawy, jest. dla nich objawem bardzo złowróż­
bnym. Bo celem tej wystawy jest głównie na­
wiązanie ściślejszych stosunków między obu 
państwami także w dziedzinie handlowej, w dzie­
dzinie wymiany swoich płodów i wyrobów, a 
więc zamiar, który bezpośrednio zwraca się. prze­
ciwko eksportowi niemieckiemu, owemu zalewowi 
rj nków światowych przez wyroby niemieckie, 
o którym świeżo pisaliśmj w kilku artykułach 
Lecz i pod względem politycznym obecna wi­
zyta prezydenta Fallićresa otwiera dla Niemiec 
niewesołe perspektywy. Do niedawna jeszcze 
pocieszano się w prasie niemieckiej, że przy-

uajczęściej „panienki z miast11, które „do dzia­
łalności organizacyjnej i do kierownictwa męż­
czyznami, włościanami, rzemieślnikami tylko wy­
jątkowo mogą być usposobione", i że większość 
męskiego personalu nauczycielskiego nie pocho­
dzi 7. pośród ludu wiejskiego „żywi więc nie­
chęć do wsi i uważa się za niewlaSciwio umie­
szczonych przez los reprezentantów kultury miej-

Wielka własność ziemska, której poświęca 
autor obszerny rozdział, nie przedstawia się 
w jego oświetleniu bardzo dodatnio. Pod wzglę­
dem ekonomicznym własność ta pozostawia bar­
dzo wiele do życzenia. „Konstytucya aastryac- 
ka przyprawiła bowiem szlachtę o upadek eko­
nomiczny" dlatego, ponieważ odwróciła uwagę 
szlachty od własnego je j_zawodu, t. j. rolnictwa, 
a zachęciła ją do szukania karyory politycznej, 
która przysparzała jej władzy i honorów, Do 
jakiego zaś stopnia doszło zaniedbanie rolnic 
twa u wielkich w łaścicieli ziemskich w Galicj-i, 
świadczy fakt, że w r. 1900 na uniwersytecie 
Jagiellońskim byto :>3 synów wielkich właści 
ińeli ziemskich na wydziale prawniczym, 10 na 
lilozohcznym, a tylko 4 (sic) na studyum rolni- 
czem, Row nocześnie zaś było zapisanych na 
studyum rolniczem 36 synów' właścicieli ziem­
skich z zaboru rosyjskiego, t. j. 9 razy ryłu, 
co  z G alicy i.

Jednakowoż szlachcic nasz nietylko sani nie 
interesuje sit: i nie rhce znać'głębie; rolnictwa. 
Obywa się on także najchętniej bez płatnej, 
oświeconej pomocy w tym względzi". „Według 
statystyki prywatnych urzędników', z°branej w 
r. 1896 — czytamy w dziele dra Bujaka —- 
z ogółu urzędników' rolnych w Galicji 60 prc. 
odebrało nie wyższe wykształcenie, jak w szkole 
ludowej: z wyzszej kategoryi urzędników rol­
nych (rządcy, administratorowie i t. d.) prawie

połowra (48’5 proc) ukończyła zaledwie szkolę 
ludow'ą, z niższej zaś kategoryi (dozorcy, eko­
nomowie i t. d.) aż 93 proc. studya swoje ogra­
niczyło do szkołj" Iniiowej.

Jeżeli do tego rozpolitykowania i lgnorancyi 
we wdasnym zawodzie dodamy zbyt wysoką sto­
pę życiową galicyjskiej szlachty, to otrzymamy 
wszystkie naiważniejsze przyczyny jej upadku 
ekonomicznego, które dr Bujak określa iako 
„dysproporcję pomiędzy ekouotniczuem jej (szla- 
chtj') położeniem, a społeczno- pulityeznem sta­
nowiskiem".

Reforma wyborcza do parlamentu i jako jej 
konieczna konsekwrencya nieuchronna reforma 
wyborcza sejmowa kładą kres panowaniu szla- 
chtj". Fakt ten zmusi ją niewątpliwie do szuka­
nia rekompensaty na gruncie pfacy zawodowej, 
w podniesieniu własnej kultury gospodarczej i 
w zbliżeniu się do oiaezyjącego ludu, czego kar­
dynalnym warunkiem mat gniesienie obszai iw 
dworskich. „Z tmiast m 4 l  w prawniczych — 
powiada dr Bujak -  wziąć ziemianin
do studjów agronomicznych zamiast o uizą- 
dzania wyborów i obrony pozrcyj, zajmowanych 
przez cały stan lub partyę, musi się wziąć prze­
dewszystkiem do obrony i reprezentacja wła­
snych interesów, do orgai izacj'i własnego go­
spodarstwa i podnoszenia jego rentowności".— 
Aby zaś z dobyć sobie trwałe stanowisko społe­
czne, onarte nie na domoraiizującym przywileju, 
aąe na zasłudze własnej sile społecznej, „musi 
się ziemianin u s p o ł e c z n i ć  i zabrać do pra- 
ry nad podniesieniem kulturalnem i gospodar- 
czem ludu wiejskiego, musi się stać nareszcie, 
jako rolnik z akademiekicm wykształceniem, go­
spodarujący na folwarku, wzorem i iró Iłem po­
stępu zawodowego dla niego, czem dotąd prawie 
nie był i być nie mógł".

Niemniej słuszne i głęboko uzasadnione są

jazu angielsko francuska, wytworzona sztucznie* 
jak twierdzono, przez Edwarda VII, nie będzie 
trwała, nie zapuści głębszych korzeni w uspo­
sobienia obu narodów, ponieważ sprzeciwia się 
kilk owiekowym tradycjom wrogiego w'prost 
wspótzaw odjłjctwa. I dziś jeszcze jedno z pism 
niemieckicn liczy na to, że wpajana przez wie­
ki cale duszę narodu angielskiego uieprzy- 
iaźti do Francyi nie da się zatrzeć tak łatwo 
w ciągu lat kilku Lecz wypadki lat ostatnich 
i obecny zwrot w usposobieniu, narodu angiel­
skiego już do pewnego stopnia zadają kłam 
tym niemieckim nadziejom. Okazuje się i łu 
dobitnie, ze ważne interesy raateryalne narodów 
większą posiadają moc i siłę, niż tradycyjne 
syn.patye lab antypatye. Obecnie zaś te właśnie 
interesy Anglii pchają to państwo i naród an­
gielski do ściślejszego zbliżenia się do Francyi.

1 zbliżenie to znalazło też dobitny wyraz w obec­
nych uroczystościach londyńskich. Już to jest 
objawem wprost znamiennym, świadczącym o te­
raźniejszym nastroju szerokich kół ludności An­
glii, iż co do stosunku tego państwa do Fran­
cyi, oba wielkie stronnictwa angielskie, konser­
watywne i liberalne, różniące się nieraz tak 
znacznie właśnie w swoich poglądach na kwe- 
stye poiityki zagranicznej, są najzupełniej zgo­
dne. Rządzące obecnie w' Auglii stronnictwo libe­
ralne, przyjęło w całej pełni politykę ponrze- 
dniego konserwaifywnego gabinetu względi m 
Francyi i kultywuje ją dal^j niemal z zapałem. 
To też król Edward dał tylko wyraz ogólnemu 
usposobieniu, gdy na wczorajszym bankiecie na 
cześć gościa Francuskiego uderzjd w ton nie­
zwykle serdeczny. Treść wygłoszonych tara toa­
stów znana jest już z zamieszczonych wr wczo­
rajszym numerze depesz urzędowego biura ko­
respondencyjnego. Dziwnym atoli sposobem opu­
szczono w nich zdanie pod względem politycz­
nym może najznamienniejsze, a mianowicie zda­
nie, w którem król Edward zaznacza, że on 
i jego małżonka są wprost z a c h w y c e n i ,  tZ 
mogą powitać i uczcić prezydenta Franryi. Tak 
silnego wyrażenia afektu narodowi, dawmo już 
nie słyszeliśmj w tego rodzaju toastach monar­
szych, w tym wypadkj zaś jest on tembardziej 
uderzającym, ponieważ toast ten zw'raca się do 
gościa, którego uie łączą z dworem angielskim 
ani stosunki rodowe’ i familijne, ani osobista 
przyjaźń, który nie jest nawet głową korono­
waną, lecz tylko i wjdacznie gościem p o l i ­
t y c z n y m .  Nie mniejszą zaś wragę i doniosłość 
posiada dalsza treść toastów. Wyrażono w nich 
w formie życzenia myśl, która najbardziej nie­
pokoiła dotychczas Niemców, a mianowicie, ażeby 
obecne doraźne niejako zbliżenie się obu państw, 
zamieniło się na t r w a ł e  i s t a ł e  p r z y m i e ­
r z e ,  na nierozerwalny niejako związek obu 
n a r o d ó w  Życzenie to wypowiedział pierwszy 
król Edward, a prezydent Fallićres dosłownie 
je powtórzył w swoim toaście'.

Niemcy wiedzą więc teraz co ich czeka, z czem 
liczyć się muszą z tej strony

Lecz obecna wizyta prezydenta Fallićresa 
w Londynie jest tylko wstępem da dalszego 
ogniwa zjazdów i podróży —  nie odpowiadają­
cych bj-najmniej interesom zewnętrznej polityki 
niemieckiej. W  pierwszych dniach czerwca, bez­
pośrednio niemal po tej wymian'e zapewnień 
przyjaźni między Anglią a Francją, Edward VII 
uda się na spotkanie z carem, a wbrew -ocze­
kiwaniom prasy niemieckiej nie zjedzie się po­
przednio z Wilhelmem II. Nie dziw też, że ta 
podróż władcy angielskiego do sprzymierzeńca 
Francyi wywołuje powszechne niemal przypusz­
czenie, iż wizyta w Rewlu będzie niejako dal­
szym ciągiem uroczystości londjuiskich, że ma 
na celu wciągnięcie Rosyi do przjmiierza Iran 
rusko - angielskiego, jako trzeciego sojusznika
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uwagi, które autor wypowiada w następnym roz­
działo o inteligencji. —  Wychowana w kultu- 
17.e. która u oas nie jest jeszcze demokratyczną, 
kształcona w szkołach, w których kierunek li­
teracko - Biologiczny ma ogromną i niezmiernie 
szkodliwą przewagę nad kierunkiem praktycz­
nym, inteligencja nasza odznacza się „niskim 
;uziomem umj'słowym i kulturalnym", niskim 

poziomem wykształcenia zawodowego i brakiem 
siły i samodzielności politycznej.

W  przeciwstawieniu do innych społeczeństw 
europejskich, gdzie inteligencja jest przedsta­
wicielką ruchliwej mj"śli liberalnej i polityki 
demokratycznej. „W  G a licy i inteligencja -— tu 
niemowlę, sk rępow an e \> powijał i polityki i kul­
tury szlacheckiej", w której umyśle przeważał 
do ostatnich czasów nastrój „wprost autispołe- 
czny".

V idząc główną przyczynę tego najsmutniej­
szego "liyba w galicyjskiem życiu społecznem 
zjawiska, w wysoce wadliwym systemie szkol­
nym, dęmaga się autor gruntownej reformy gi- 
milazyów, a także systemu studyów prawno-po- 
litycznych, i to w kierunku zoliżenia ich jak 
największego do życia, tak, aby one * yychowin- 
ków swoich czyniły ludzi z pełną świadomością 
obywatelską, a nie jakichś pół- i ćwierć litera­
tów, którzy mogliby się nieźle oryentoua • lia 
rynku Ateńskim w czasach Perj kiesa, glybj" 
na nim nagle stanęli, fJe nw rozumieją najczę­
ściej n ajbardzie j nawet zasadniczych objawów
żvc m współczesnego.
‘ Szczupły zakres mniejszego sprawozdania nie 

pozwala mi obszerniej streścić uwag i spo itrze- 
żeń arłora, jaki i zawarł on w dwóch ostatnich 
rozd-dałach tej części swego dzieła, poświęco­
nych drobnomieszczaństwu i ludowi. Uwagi te 
specjalnie co do ludu można nadto uważać 
poniekąd za wstęp i przejście do czwartej- maj-
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I prasa niemiecka uważa kombinacyę laka za 
możliwą. „Dla Rzeszy niemieckiej — pisze „Beri 
Tageblatt" te usiłowania króla Edwarda po­
winny stać się bodźcem do z w i ę k s z o n e j  
c z u j n o ś c i .  Kleszcze, jakiem! otoczyło nas na 
lądzie przymierze francusko-rosyjskie, mogą ob­
jąć nas i od strony morza, jeżeli do tego przy­
m iera przyłączy się jeszcze A n g l i a ! 14

Erwawe rozruchy.
(Koresp „N. Reiormy").

Tarnopol, 26 maja.
W  poniedziałek wieczorem wybuchły w Czer- 

niechowie pow tarnopoisaiego Krwawe rozruchy 
chłopskie, spowodowane zawezwaniem włościan- 
ki M a n d z i j o w e j  do wójta za to, że jej syn 
łowił ryby bezprawnie na terenie rybacKim, 
dzierżawionym przez Juliusza Eorytowskiego 
Mundzijowa ujęła się za synem i insultowała 
leśniczego Alireda K i r s c h n e r a .  Juz po dro­
dze wyprawiała awantury i lżyła żandarma, 
prowadzącego ją do kancelaryi gminnej. Żan­
darm mimo to jej nie aresztował na mieiscu, 
nie chcąc wywoływać gorszej awantury. Na 
krzyki Mandzijowej zbiegło się zaraz mnóstwo 
luuzi, przeważnie kobiet, wracających z robot 
polnych Przed kancelaryą gminną zebrało się 
podczas tego wiele ludzi, zajmując groźną po­
stawę. W Kilku mi.iutach tłum wzrósł do 700 
ludzi Tłum zażądał od w ćjia, aby się uspra­
wiedliwił, dlaczego wezwał Maudzijową do kan­
celaryi, dlaczego wydzierżawił teren Korytow- 
skiemu, a nadto zażadał w y d a n i a  l e ś n i c z e ­
g o  K i r s c h n e r a ,  aby zapewne wykonać na 
nim są d  d o r a ź n y .  Dowodzą tego okrzyki:

—  M y z n .m  s p r a w ę  z a ł a t w i m y ,  co  
on ma p i l n o w a ć  i y b o ł o s t w a ,  d a ć  go  
tu, t e g o  dr a b a .

Komendant żandarmeiyi, staeyonowany w Czer- 
niechowie, wzywał ludzi do uspokojenia się, sto­
jąc w progu kancelaryi w asystencyi dwóch 
żandarmów, a zarazem oświadczył zebranym, że 
pod żadnym warunkiem Kirschnera nie wyda 
i tembardziej nie może się wdawać w dalszą 
akcyę, że nie ma wójta. W  ó j t  g d z i e ś  s i ę  
w y d a l i ł  z d o mu  i n i e  m o ż n a  g o  b y ł o  
o d s z u k a ć  — Przybył tylko zastępca wójta 
Chmielowski; On też poszedł między ludzi i tło- 
maczył im, że wójta nie ma rzeczywiście. Ale 
rozjuszony tłum nie słuchał tych wyjaśnień, 
lecz ścieśniał coraz bardziej koło, grożąc okrzy­
kami.

Było około 7-ej godziny wieczorem, to zna­
czy) po półgodzinnej już koutrowersyi. W  ó w- 
c z a s  z a r y s o w a ł o  s i ę  w t ł u m i e  k i t k a  
s y l w e t e k  p r o w o d y r ó w ' ,  S 2 e g e d y n a  
j K a z a c z k a ,  którzy zamiast uspokajać lud, 

. a g i t o w a l i .  Podchodziło też kilku włościan 
do okien wójta, chcąc zobaczyć, gdzie się Kir- 
scliner znajduje. Tak stały rzeczy do godziny 
mniej więcej poł do ,1-ej wieczór. Podczas tego 
wzywał komendant żandarmeryi tłum kilkana 
naście razy do spokoju i rozejścia się, —  nie­
stety bezskutecznie.

Przed pół do 9, gdy żandarm ponownio od­
mówił wydania Kirschnera, p a d ł  n a g l e  z t ł u ­
mu s t r z a ł  p r z e z  o K n o ,  tłukąc szybę, do 
środka izby. Po tym strzale p a d ł  d r u g i  
i t r z e c i  również z tłumu, utkwiwszy w śeia- 
nij przeciwległej. Na wezwanie żandarmów Kir- 
schner przeszedł cliylk.em pcpod okna wewnątrz 
izby i stanął za żandarmami z tyłu, aby nie 
być w izbie zastrzelonym.

Wtedy tłum zaczął b o m b a r d o w a ć  dom 
k a m i e n i a m i  i k o ł a m i .  Do izby wpadło 
kilkanaście kamieni, które komisya znalazła. 
Komisya znalazła nadto 4 kuły i łopaty, i inne 
kawałki drzewa. Okna, wyleciały pod wpływem 
razów, a na ścianach pozostało mnóstwo śla­
dów ataku. Kamienie dochodziły do wielkości 
kol kregiełniasych.

Sytuacya stała się tak groźną, że żandarmi 
Uznali za stosowne się bronić, a to tembardziej, 
le rzucano na nich kamieniami, a jeden kamień 
aderzyi żandarma w pierś, drugi zrzucił mu 
hełm z głowy. Komendant wysunąwszy się na­
przód wezwał po raz ostatni tłum do rozejścia 
się w imieniu prawa, a gdy to nie nastąpiło, 
lecz przeciwnie, z t ł u m u  w y ł o n i ł a  s i ę  
c h o r ą g i e w  b i a ł o - ż ó ł t o  n i e b i e s k a  i po­
sunięto się ku żandarmom, dali wszyscy trzej 
żandarmi ognia. Nastąpiła straszna chwila —  
ale tłum nie ustępował, więc żandarmi dali po­
nownie dwa razy po trzy strzały. Dopiero gdy 
odezwały się jęki i krzyki, tłum rozbieg1 sję 
na wszystkie strony, a na miejscu pozostało 
wśród mroku 5 osób z a b i t y c h  Michał K a-

z a c z k o  łat 60, Mikołaj S z e g e d y n  40, Ma-' 
ryu. A n d z i j  35, Naścia S y d o r a k  40, Semko 
L a l a k ,  chłopiec 12. C i ę ż k o  r a n n i :  Cy- 
pryan N i e d o s z y b a l s k i ,  Naścia O wi a c h ,  
Juiko H a s i u k ,  Wasyl Ł a ł y k .  L e k k o  ran ­
n i: Andrzej C n m i e l o w s k i ,  Iwan P r o k o ­
p ó w ,  Katarzyna H ł y ń s k a , Ilko P r y t u 1 a lt, 
Jedko O s t r o w s k i ,  oraz niejaki Jurko G w oź­
d z i k  z JanKowiec, wsi sąsiedniej, co aowodzi, 
że już w tej chwili byli w tłumie ludzie z są 
siednich wsi.

Oprócz tego donoszą z poblizkich JanKO- 
wiec, że włościanie wychodząc po nieszporach 
z cerkwi, słyszeli w czeruiechowskie; cerkwi 
dzwonienie na alarm... L u d z i e  s ł y s z e l i  
11 do  12 s t r z a ł ó w ,  co dowodzi właśnie, że 
9 strzałów dali żandarmi, a 3 padły z tłumu.

Wieś Czerniechów i sąsiednie są wielce wzbu­
rzone, tak że zachodzi obawa rozruchów, szczegól­
nie we środę rano podczas pogrzebu. Posterunek 
zażądał wzmocnienia 8 żandarmami. Zwłoki za- 
bitycn leżą przed budynkiem gminnym. oczeKu- 
jąc komisyi sądowo-lekarskiej Pierwszej po­
mocy udzielił rannym lekarz okręgowy Selzer. 
Na miejsce wypadku wyjechał komisarz staro­
stwa T r e m  b a l o w i c z ,  oraz pułkownik żan­
darmeryi ze Lwowa z tutejszym komendantem.

Na miejsce wypadku wyjechali liczni agita­
torzy ruscy, którzy uwijają się wśród ludu 
i wytwarzają nastrój. Do tarnopolskiego szpi­
tala przywieziono dziś ciężko rannego Jurka 
H a s i u k  a 48 lat liczącego, rannego w udo. 
Poddano go natychmiast operacji. Jest on for­
nalem dworskim w Czerniechowie.

Straszny ten wyuadek poruszył do głębi całą 
okulicę. Po drodze można spotkać wzburzone 
gromady chłodów ruskich, żywo dyskutujących. 
Chwila jest poważna.

Zajścia w Czerniechowie wywołać muszą n a j ­
g ł ę b s z e  u b o ł o w a n . e  u wszystkich uczci­
wych PolaKOw Jest jednak nieuczciwością wyż­
szego gatunku, zwalać na nich winę za to, co 
się stało. Śledztwo wykaże, czy i w jakim sto­
pniu żandarraerya nadążyła swej władzy i czy 
z m u s z o n ą  była do zrobienia z broni tak o- 
kropnego użytuu. Czyż jeanaK za postąpienie 
żanuarmeryi, nodlegajątej w ł a d z y  w o j s k o ­
we j ,  postępującej wedle osobnej od władz cy­
wilnych niezależnej, instrukcji, a podlegającej 
s ą d o w n i c t w u w o j s k o w e ro u , — może od­
powiadać władza c y w i l n a ,  albo nawet, jak 
chcą ruscy radykali, l u d n o ś ć  p o l s k a ?  Kto 
stał przy żandarmach w Czerniechowie i od 
kogo otrzymali rozkazy? Byli sobie samym zo 
stawieni, d z i a ł a l i  na  - wł as ną  r ę k ę  i przed 
swoją władzą wojskową będą za swoje postą­
pienie odpowiadać. To jest argumentacja, któ­
rej najdziksze krzyki ruskie przygłuszyć nie 
zdołają.

A jeżeli o m o r a l n y c h  sprawców nieszczę­
ścia się rozchodzi, to już przywódcy ruscy nie 
mogą pozwolić, aby im odebrano wyłączne do 
tego tytułu prawo. Tylko wyuzdaną agitacyą 
pobudzony, mógł lud ruski dojść do takiego za­
niku poczucia prawa i samozachowawczego in­
stynktu, że z golą pięścią lub co najwyżej, 
z kamieniem i kołem w ręku, rzucił się na żan­
darmów, uzbrojonych w repetyerowe Karabiny 
Test czemś potwornie zbrodniczem, że nawet 
w tej tragicznej chwili, gdy ten Ind znalazł się 
przed wj lotem źandarmskich karabinów, nie u 
litowali się nad jego losem agitatorzy, lecz poza 
jego plecami r o z w i n ę l i  s z t a n d a r y  i 
penali go na śmierć niechybna

Wśród ludn ruskiego pracują agitatorzy, ma­
jący w klubie ruskim swoich przedstawicieli, 
nad zatarciem w nim wszelkich pojęć prawnych, 
dążąc do tego, aby ten lud trupami siał drogę 
dla ich zbrodniczej działalności. Są to zaiste 
wrogowie własnego ludu

Parlament austryacki mu s i  uzbroić się w 
cierpliweść i zdobyć się na bezstronność w oce­
nie syruacyi. wytworzonej szlaczuie przez rady­
kałów ruskich w Galicji wschodniej, Tym to­
rem dalej rzeczy iść nie mogą.

Z mowy posła baitaglii.
Poseł B a t t a g l i a  w mowie swej, wypowie­

dzianej na wczoraiszem posiedzeniu Izby posel­
skiej, po sprostowania rozmaitych fałszywych 
twierdzeń posłów ruskich, polemizował z posłem 
D a s z y ń s k i m  i stanowczo odpierał zarzut, 
jakoby polityka polska w Galieyi nacechowaua 
była szowinizmem narodowym. Takiego zarzntn 
przeciwko rodakom swoim nie powinien był

podnosić poseł, który wprawdzie nie uprawia 
szowinizmu narodowego, za to atoli oddaje się 
rozpalanemu wprost szowinizmowi klasowemu i 
partyjnemu.

Zwracając się przeciwko żądaniu nadania Ru­
sinom zupełnego samorządu we wschodniej Ga­
licy., mówca zwalcza to żądanie, jako sprzeci­
wiające się historycznym prawom Polaków do 
Galieyi. Praw tych naród polski nigdy się nie 
wyrzeknie, jak nie wyrzekną się Czesi swoich 
praw historycznych do całego królestwa cze­
skiego Ludność polska, stojąca na wyższym po­
ziomie kultury —  zmuszona byłaby we wscho­
dniej Galieyi poddać się przewadze ludności ru­
skiej, któia jeszcze tego stopnia kultury n.e 
dosięgła Ten ruski samorząu w dzisiejszych 
stosunkach byłby zresztą tylko —  rządem Bn- 
dzynowskich i Trylowskich, szkodliwym nie tyl­
ko dla ludności polskiej, lecz także dla całej 
Austryi

Polacy —  wywodził mówca dalej —  nic my­
sią o tem, aby Rusinom odeDrać nabyte już 
prawa, albo wstrzymywać ich rozwój. Polacy 
chcą tylko swoje polskie centra w Galieyi wscho­
dniej doprowadzić do świadomości polskości i 
ochronić się przed rutenizacyą To prawo mają 
Polacy, tak samo, jak prawo organizowania tej 
ludności do pracy pozytywnej. Jeżeli tu i ów­
dzie pada ostre sło-wo nie przeciw narodow. 
ruskiemu, ale przeciw politycznej part.yi Rusi­
nów, to nie stoi to w żadnym stosunku do b e z ­
g r a n i c z n e g o  p o d b u r z a n i a  l u d n o ś c i  
r u s k i e j .  Nie Polacy są szowinistami, ci Po­
lacy, którzy wystąpili z ideą k a t a s t r u  na ­
r o d o w e g o  dla wy borów sejmowych i także 
za niskim uniwersytetem się oświadczyli. A czy 
Polaków dlatego możnaby nazwać szowinistami, 
że bronią interesów ludu polskiego i nie dopu­
szczają, by polskie dzieci były przez ruskich 
nauczycieli znieważane.

Mowća oświadcza dalej, że zdemokratyzowa­
ne Kuło polskie całego wpływu użyje, aby osią­
gnąć polepszenie stosunków w Austryi, a w 
szczególności w G a l i e y i  — W  pierwszej 
linii loży w interesie samego narodu polskie­
go, ażeby administracya i stosunki ekono­
miczne w Galieyi odpowiadały ogólnie odczu­
wanej potrzebie. Oświecanie szerokich mas lu­
du także jest życzeniem Koła pulskiego, które 
nad tem pracuje. (Jo jest tylko możliwe w tym 
kierunku, czym się.

Jak nasi p rzeciw n icy  dalej za ch o w y w a ć  się 
będą, nie wiem, są oni chorzy i d la tego  n ie o b li­
czalni, me można też wiedzieć, czy po mordzie 
w dniu 12 kwietnia, po właśnie przeprowadzo­
nej dyskusji, wstąpią na drogę uspokojenia, aloo 
też czy mają zamiar zdobywać koncesye daisze- 
mi gwałtami ?

Na tej drodze jednakże nie poprawią losu 
swego narodu, ponieważ cały świat cy wilizowa- 
ny wystąpi przeciwko ich terorowi. Możecie nam 
fizycznie jeszcze wiele złego zrobić, ale nasze 
zaufanie w siły narodu naszego jest tak wiel­
b i ,  że spoglądamy ze fcpokejem w przyszłość. 
Naród polski strzałami rewoiwerowemi nie da 
się zastraszyć. Lud polski zrozumie, że trze Da 
w czasach, w których krew jego własnych sy­
nów płynie, zachować tę gudność, którą zacho­
wywał zawsze w najtrudniejszych nawet cza­
sach. W  takich warunkach dalszy rozwój sto­
sunków nie może nas niepokoić. Spoglądamy ze 
spokojem w przyszłość (Żywe oklaski i Drawa 
na ławach polskich). ' ól.fŚK  ■
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KrcniSra paryska.
młodości Fr. CoppWego. — Od komunardów do kle- 

rykaMw. — Pujedynki paryskie. — Bumbert przeciwko 
dziennikowi „Matin".)

( = )  Franciszek Coppee, zmarły poeta i członek 
Akademii, o którym w krótkości już Wam pisałem, 
zanim po ciężkiej chorobie przeszedł do obozu za 
caowawczo ISerykalnego, należał przez szereg lat 
do owego grona literatów i artystów, którzy na­
zwali sami siebie „les vilains bonshommes". Prze­
zwisko to zaczerpnęli z pewnej rccenzyi, której 
autor nazwał ich tak z powodu hałaśliwej demon­
stracji urządzonej podczas premiery utworu, napi­
sanego przez Ich przyjaciela Oczywiście przyjaciel­
skie grono pragnęło w ten sposób zrobić reklamę 
autorowi, reklama jednakże na nic się nie przy­
dała. gdyż sztuka gruntownie przepadła.

Do owego grona „les yilains bonsh ommes" na­
leżał znakomity malarz Oonrbet, który jako członek 
komuny zrzucił posąg Napoleona I z kolumny Yen- 
dome, za co został później skazany ra 6 lat wię­
zienia i ponoszenie kosztów naprawy pomnika. Na­
leżał dalej Kamil Pelletan, późniejszy doputowany

i były minister marynarki. Obok niego zasiadali 
znowu kemunwrdzi: dziennikarz Yalles, poeta i ma­
larz Andre;ej Gili, Vermersch i Vermorel. A dalej 
wymienić należy dziennikarza Wiktora Noir’a, za­
strzelonego w pojedynku przez ks. Bonapartego, 
poetow Teodora Banville,a i Armanda Silverstre’a, 
że pominiemy innych umiej wybitnych członków 
tego grona.

I oto zasiadał pomiędzy tymi skrajnymi rewo­
lucjonistami także Franciszea Coppć, późniejszy 
klerykał, syn legalisty, urzędnika w ministerstwie 
wojny. Owi „\ilains bonsbommes" byli zdrowi, mło­
dzi, pełni humoru, mieli tez wyborne apetyty. Ten 
nieszczęsny apetyt był powodem , że grono masiało 
co kilka miesięcy gromadzić się w innym lonaiu. 
Grono układało się z gospodarzem lokalu w ten 
sposób, że każdy członek płacił 3 franki za „ban- 
kiet“ i miał przy tem niektóre rzeczy „do dyskre­
c j i " .  Każdy z nich zjadał co najmniej za 5 fran­
ków, skutkiem czegu gospodarze rychło rozwiązy­
wali umowę i nowej nie chcieli zawierać. To jest 
chcieli, jednakże pod warunkiem powiększenia opłat, 
na co znowu „les yilains bonshommes11 nie chcieli 
się godzić, Skutkiem tego, jak wsDomnieliśmy. wę­
drowali z jednej gobpody Jo drugiej, jak prawdzi­
wi adepci cyganeryi.

Jego poezje, powieści, a zwłaszcza drobne obraz­
ki otworzyły mu podwoje Akademii, ale nie zawio­
dły go na szczyt Parnasu. Malował doDrzo małe 
bolo i drobno uciechy konduktorów, przekupek, kra­
marzy, kelnerów, ale często popadał w straszliwą 
banalność. Popularność nadzwyczajną zjednała mu 
jego jednoaktowa sztuka p. t. „Passant", w której 
wystąpiły dwie znalmmite aktorki: stojąca u szczy­
tu swojej sławy Agar i rozpoczynająca swoją ka- 
ryerę Sara Bernliardt. Coppće nagle stał się sła­
wnym po paryska, a 2 tomy jego puezyj, przezna­
czone już na makulaturę, rozkupiła publiczność 
w ciągu kilku dni. -Tak się zdaje, wspomni jeszcze 
o nim następca jego na fotelu akademickim, wy­
głaszając, wedle zwyczaju, mowę pochwalną na 
cześć swego poprzednika, poczem Coppće spocznie 
na zawsze... w bibliografii."

Niedawno odbył się tutaj pojedynek, który spo­
wodował całą powódź artykułów. W  pcjedyLku eym 
dziennikarz Yillette został ciężko zraniony pchnię­
ciem szpady w płuca. Podobne wypadki bardzo 
rzadko zdarzają się w paryskich pojedynkach, któ­
re zawsze tak się rozgrywają, że obie strony albo 
wychodzą cało z afery, albo tylko odnoszą bardzo 
lekkie rany. Pojćdynki na pistolety kończą się z 
reguły wymianą kul bez rezultatu, pojedynlr na 
szpady leiskiem zadraśnięciem palca lub ramienia. 
Yillette należy do zawodowych niejako pojedynko- 
wlczów i podobno stawał do walki z bronią w rę­
ce już 37 razy. Przeciwnik jego Ravenez, urzędnik 
bankowy, nie należy widocznie do zawodowych po- 
jedynkowiczów i sądził, że należy walczyć napraw­
dę. Doświadczony pojedynkowicz widząc, że może 
poważnie zranić przeciwnika, cofa czemprędzej szpa­
dę, niedoświadczony myśli natomiast, że należy 
swojego przeciwnika przebić, jeżeli się do tego na­
darzy sposoDność. Rwyenez, nie znający tych taje­
mnic pojedynkowych, zranił ciężko Villette’a, który, 
wyleczy wszy się z choroby, wyleczy się także i 
z łatwych pojedynków. Bulwarowa prasa potępia 
gwałtownie Ravenoza, posądzając go o krwiożer- 
czość.

Rodzaj pojedynku toczy się obecnie pomiędzy 
dwoma silnemu i wpływowemi dziennikami: „Mati- 
n«m“ i „Jonrnalem" Powód, a raczej pozór do te­
go dał senator Humbert, którego nazwisko niedaw­
no wymieniano w sprawie osławionego bankiera 
Rochette’a Senator Humbert był niegdyś, oficerem, 
a ponieważ ogromnie się przechwalał swoją wier­
nością dla zasad republikańskich, więc minister woj­
ny Andró powołał go do ministerstwa. Humbert — 
jak obecnie twierdzi „Matin", wrogo usposobiony 
dla łfumberta —  zabierał tajne dokumenty z mi 
nisterstwa wojny i dawał je do użytku redakcji 
„Matina".

Gdy Humbert opnscił wojsko, wstąpił do redak­
c j i  „Matina *, gdzie jako sekretarz 6tał się wkrótce 
powiernikiem redaktora, Dzięki wpływom tego dzień 
nika, Humbert został wybrany deputowanym, a wi­
dząc, że jnż nie potrzebuje „Matlna", zerwał z nim 
stosunki. Z Izby deputowanych dostał się Humbert 
do senatu, a swoją krytyką armii, tudzież książką 
p. t. „Sororaes-nous dćfenJus" ściągnął na siebie 
uwagę ogółn. Równocześnie zaczął pracować w 
„Journalu", dogryzając nieustannie konkurencyjne­
mu „Matinowi", a jeszcze poprzednio za pieniądze 
Rochette'a chciał założyć wielkie pismo, ażeby zu 
pełnio pognębić „Matin". Obie strony walczą teraz 
zaciekle, a „Mutin" nie wahał się oskarżyć TTurn 
berta o wydawanie tajnych dokumentów z mini­
sterstwa wojny temuż „Matinowi". Pismo to po­
wiada dalej, że podobnie zdradzał później Humbert 
redakcyę „Matina", jako współpracownik jego, Obie

strony grożą sobie teraz procesami, ale, jak się 
zdaje, skończy się na groźbach. Prpcesy odkrył; oy 
zbyt wiele nieczystych tajemnic obu przeciwników.

- Kronika.
K r a k d w ,  27 maja.

Prcgram festynu na polskie szkoły kresowe, 
jutro we czwartek urządzanego, obejmie kilka zu­
pełnie nowych i niezwykle przygotowanych nume­
rów. Zwłaszcza „grota baby Jagi", przez osoby o 
wybitnym artystycznym smaku umiejętnie złożona, 
zrobi z pewnością ogromne wrażenie, Wśród krze­
wów i zarośli, ze złomów kamLnnycn wzniesiona 
jaskinia, mieścić będzie w swem wnętrzu ponurem 
prawdziwie sienkiewiczowską „worożyhę", coś iak- 
by Horpynę, naszą polską „babę Jagę", a przed 
grotą wśród płonących ziół i nau wiaarem wody 
zmąconej siedzieć będą młode i urocze wróżbitki, 
przepowiadające, z dymów, wody, z ręk i, z oczu, 
ze snów mianycb, z dat urodzin i t. p. debre losy, 
szczęścia promiuń, chętnej wglądnięcia w swą przy­
szłość publiczności. A opodal „dziad gęślarz" opo­
wiadać będzie rapsodami dzieje dzisiejszej naszej 
walki kulturnej na zachodnieh kresach. —  Bazar 
wyrobów krajowych pod zaiządem p. Af W oliń­
skiej sprzedawać będzie barazo tanio piękne, swoj­
skie towary, jako dowód, że bojkot Prusaków jest 
możliwy i konieczny. Poczta, bardzo urozmaicająca 
zabawę, w najlepszych, bo pięknych 3poczywac bę­
dzie rękach, a kwiaty oddano w opiekę i truskę 
ślicznym czterem „żywym kwiatkom" w szatach 
białych, jak: pierwiosnek, konwalia, lilia i narcyz. 
Słowem, pomysłowość zupełnie oryginalna, wdzięk 
i taniość podały sobie ręce, aby ten festyn —  tak 
doniosły w rezultacie, którego się po nim spodzie­
wamy, uczynić rzetelną dla publiczności zabawą.

Prośba ojca o odnalezienie zwłok. W  sobotę 
po południu, jak już donieśliśmy, utonął w W iśle 
podczas kąpieli 1 5-leini uczeń III klasy gimnazjum 
św -Tacka, Piotr Cyganik. Okoliczności, towarzyszą­
ce tej katastrofie, która zdarzyła się o godzinie 3 
po południu w oczach zgrouaazonycn nad omegiem 
ludzi, budzi zdumienie z powodu braku opieki, jaki 
w tym względzie panuje w Krakowie Oto jak na­
oczni świadkowie opowiadają, na W iśle krążyły 
wówczas dwie łódki z uczniami, używającymi prze­
jażdżki po rzece, a oprócz tego świadkiem kata­
strofy był strażnik, po wołany do ratowania toną­
cych, A l e , mimo rozpaczliwych wysiłków tonącego, 
n i k t  mu n i e  p o s p i e s z y ł  z p o m o c ą  i nie­
szczęśliwy zginął pod wodą, po rozpaczliwej wal­
ce z żywiołem, nie r a t o w a n y  p r z e z  n i k o g o .  
Zwłok jego dotąd, mimo usilnych poszukiwań, nic 
odnaleziono. Zrozpaczony ojciec ofiary niedbalstwa 
ludzkiego i egoizmu zwraca się za naszem pośredni­
ctwem z prośbą, aby go w razie znalezienia zwłok 
syna zawiadomiono. Adres ojca: A. Cyganik w Czn- 
łowio, poczta Przeginia Dacbowna

Sądzimy, że powołane władze nie omieszkają 
w pierwszym rzędzie pociągnąć do surowej odpo­
wiedzialności strażnika wiślanego, który podobno 
tłóniaczy się, że katastrofa zdarzyła się na lewym 
brzegu rzeki, podczas gdy on ma obowiązek rato­
wać na prawym. Logika tego rozumowania tam —  
gdzib chodzi o ratowanie młodego życia , wprawić 
może w zdumienie. Wogóle wobec zbliżającego się 
sezoua kąpieli wiślanych przypominamy władzom 
obowiązek z : :  ' '  kąpiącymi się i
wydanie snro -vm organom,
aby nie powtor? 1 r ę  na u„ a katastro­
fa poJOUia do tej, jasą wyżej zapisujemy.

Pogrzeb ś. p. Ludwika hr. Dębickiego odbył 
się dziś o godz. 10 rano z domu zwanego „Wene- 
cya" do kościoła 0 0 . Kapucynów. Eksportacyi 
zwłok dokonał ks. kardynał Puzyna w asystencyi 
licznego duchowieństwa świeckiego i zakonnego.—  
W  kościele 0 0 . Kapucynów odprawił uroczyste 
egzekwie gwardyan O. Konstanty Po nabożeństwie 
wyruBzył orszak iałubny na miejsce wiecznego spo­
czynku. Na czele postępowali weterani z r. 1863, 
a za nimi chłopcy internatu semiuaryum nauczy­
cielskiego męskiego, którego zmarły był jednym z 
głównych założycieli. Dalej szły sieroty zakładu 
Aiberta, SS. Szarytki, kler zakonny i świecki. Kon­
dukt prowadził ks. dr Adam Podwiń w asystencyi 
ks. dra Bielenina, ks. dra Caputy i ks. dra Kru­
pińskiego. Rydwan żałobny, ciągniony przez 2 pa­
ry koni, obwieszony był licznemi wieńcami od ro­
dziny, przyjaciół, redakcji „Czasu", internatu itd. 
Za zwłokami postępowała rodzina i liczne tłumy 
publiczności. W  liczbie uczestników znajdował się 
delegat p. Fedorowicz, prezydent sądu dr Hausner, 
wiceprezydent miasta dr Szarski, dyrektor kolei p 
Horoszkiewicz, ks Eugeniusz Lubomirski, Adam Lr. 
Krasiński ordynat, prezes Rady nadzorczej Tow. 
wzaj. ubezpieczeń p. Męcinski, dyrektorowie pp.

jDszerniejszej części dzieła dra Bubaka (str. 231 
do 562), będącej niewątpliwie najlepszą w na­
szej literaturze monografią rolnictwa, której 
oceną zająć się powinni fachowcy w organach 
fachowych.

Reasumując powyższe uwagi o dziele dra Bu­
jaka, należy stwierdzić, te jest ono pnbhitacyą
0 baidzo wysokiej wartości oryentacyjnej. Acz­
kolwiek w publicystycznej czyści swej wielkiej 
pracy autor wypowiada pewne twierdzenia i uwa­
gi, z któremi trudno się zgodzić, to ieduak, 
w niczem nie zmniejsza j ego niespożytej za­
sługi, Którą położył dla współczesnej sobie ge­
neracji, umożliwiając jej bardzo gruntownie
1 wszechstronne poznanie stanu naszego kraju.

Sam fakt pojawienia się dzieła takich rozmia­
rów i takiej wartości jest już radosnem „signum 
temporis", które zdaje się być zapowiedz:ą cza­
sów o tyle lepszych, że przestaniemy decydo­
wać o swoich najważniejszych sprawach życio­
wych na chybi trafi, stnkając w palce, „intui­
cyjnie", ale z jasną świadomością stosunków, 
które nas do takiej, a nie innej decyzji skła­
niają.

W  roku zeszłym Wilhelm Feldman wydał 
swą cenną historyę stronnictw politycznych 
w Galieyi, rzucając wiele ciekawego światła 
na wewnętrzną mechanikę naszego życia poli­
tycznego. i grupując fakty, które w okresie 
pięciu dziesiątek lat istniały wprawdzie w rze­
czywistości ale zatc daleko poza świadomością 
polity kującego ogółu Teraz dr Bujak wprowa­
dza czytelnika w sam miąsz życia zbiorowego, 
plastycznie przed oczyma jego rysując najważ­
niejsze tego życia czynniki i głęboko ich na 
tnrę analizując. Teraz też niKt już swrej nie­
świadomości obywatelskiej nie może usprawie­
dliwiać brakiem źródeł i przystępnych publika- 
*yj- Źródła bowiem już są i to obfite nader 
Należy tedy pilnie z nich czerpać

Konstanty Srokawski.

S m  ŁnsKin£.

Zflle pomorskich gryfów.
starych żaliskach, jak gromady martwieców 
kryją w  cieniach prastarych mogił i na uro­
czyskach —  ale jakoż im się ukryć przed o- 
kiem i gniewem Potrójnego?

fi (Ciąg daLzy )

Wieczór joż zapadł gdy udano się na Prorę. 
Owdzie, w ciemnym jarze, w tajemnej rozpa­
dlinie, olDrzymi głaz różowego granitu, wbity 
i łasko na ostry cyptl skalny, nachyla się sko- 

uie jak toiowik w lesie. Od środka wykuty 
w nim wąsk„ rowek, na wierzchu ustawiono 
kratę miedzianą^ stoi to T rzygłowa na żertwy 
całopalne, fu  kapłan siedm capów czarnych 
zamł na obiatę za poległych potrujuemQ 
nieba, ziemi i morza, _ krew śoekła w pod­
ziemie, mięso, tłuszcz i kości pionęły w pożer- 
czym ogniu, a dym i tęczowe blaski rozpalonej 
miedzi wyrj wały się w górę, ku duchom po­
wietrznym i nikły w przestrzeni 

Ale me było mu danem dokończyć ofiary, 
orkan spadł czarny i srogi, jak spada orzeł 
murski na upatrzony łup, w jednej chwili za­
lał święty płomień potokami dzdż.u, drwa i 
ćwierci kuzłów rozmiótł jak popiół, a ludzi jak 
dnva roztrącił, żc się rozpierzchli w popłochu 
z krwawego wąwmzu Prory. Uchodząc, pytali 
samych siebie:

— Ażaż Strybóg nie przyjął mile obiaty, 
Którąśmy my mu uczynić Gicie li za umarłych 
rycerzy? Ażaż Potrójny, na którego cześć rze­
zają guślarze czarodziejskie runy, odczytał ta­
jemne runy serc naszych, jako przecie bitni 
niemocny pi zeciw wyrokom jego w cieniu, jako 
nietoperz się lęgnie? Tedy —  górze nam!

Starszyzna szuka schronu wr podsieniacb i 
dziedzińcach zamkowych, —  reszta, szara rze­
sza, naciągnąwszy na głowy kaptury, miotani 
Wichrem, ślepieni piorunami, błąkają się po,

Strybog sprawia na morzu wojenne tany. 
Przodem wysłał wichry swe, Gniew i Szał, 
niosące struchlałemu światu dech zagłady. Po­
lem rozpalił w okół widnokręgu płuiinenne wi­
ci błyskawic. Potem uderzył w miedziane ko­
tły i na stu potężnych rogach zadał grzmiącą 
fanfarę bojową. Bałtyk spienił się i wydął, dwa 
wojska fal wyszły z dna, bóg rzucił je o siebie 
i rozkazał przeprzeć się wzajem.

Srogie zapasy. Fale czarne, jak smoła, rosną 
w niebo, chmury pędzą im na pomoc — fale 
i chmury pochwyciły się w objęcia, łamią się, 
szamocą, gryzą jak wilki, wyją ochryple, na­
wołują się z obłąkanym śmiechem i klaskaniem. 
Wody cielone, oświetlone błyskawicam i, przy­
bierają kształty morskich koni, klechdowych 
potworów, —  na zjeżonych ich grzbietach sie­
dzą jeźdźcy dznvaczni, *o brodach z szuwaru 
i rybich oczach, złotą łuską na biodrach okryci. 
> ekiedy z dna dolecą kwilenia i niewieście pła­
cze, przewinie się pół-kobieta, pół-foka, z małą 
koroną bursztynu na głowie. Nieludzkie to za­
pasy i boski płomień, co je oświetla, błękitny 
jak pruchno płomień piorunu

Zda się sain Strybog wstanie ze swej stolicy, 
wspartej o cztery złote wieloryby, na których 
przed wiekami utwierdził morskie wiązanie — 
aby strzaskać strop w druzg i łom. Oto już 
niebo blednie trupio i pęka wszerz kryształową 
rysą, jakby całe niebieskie sklepienie urywało 
sie nad posiwiałą głową ziemi —  oto już świat 
caiy staje w piuchnianym, ostatecznym blasku.

Rzeczy martwe i żywe, cudowne i niebyłe — 
zbite w jeden potworny kłąb, wir i lej —  zwi- 
dują się patrzącemu oku.

Z ciem ni i burzy, nakształt jeszcze jednego 
widziadła wyłania się wschodni kraniec Rujany: 
StoDnica kamienna. Morze ukochało wyspę aż 
do śmierci. Tu, na jej progu wypisało tajemne 
runy. Tędy Strybóg wstępuje na Rujanę W trzy 
strony stonniami spadają pokłady kredy, strome, 
szkarpiaste przypory i żebra zdart* du naga, 
świecą w mroku jak kości mamutów. Na szczycie 
niezmiernych, białych stopni ma Bóg swe sie­
dzisko, Wklęsły połokrąg, jakby ręką olbrzyma 
wyżłobiony w kredowych zwałach.

Na tym boźycowym stołku, w ulewie błyska­
wic zasiada Juiata. Lśni drobna wśród ogromu, 
jak czarna perła zagubiona w wapiennej kon­
sze. Rozchodzą się od niej kręgi kredowych 
warstw, jako fale kipiące, zatrzymane w ruchu, 
sklęte w biel i martwotę, łże jest juko księ­
życowa kseni, zasiadająca tron pośród zmar­
twiałego globu, łże jest jako sęp przypadły na 
odarty szkielet ziemi, na te jej żebra ster­
czące.

Jako skrzydła żałobne od głowy do stop opa­
da w okół niej opończa, tkana z sierści koziej. 
I juko orzeł morsk. trwa nieruchomo i oboję­
tnie przeciw7 -dżdżu i błyskawicom. Przeciw wti- 
curom. Przeciw żalom, co kłębiły się ku niej z 
zewnątrz i skiycie buchały w jej sercu. Prze­
ciw ogniom stosów i pochodni, których dymy 
pełgały u jej stóp. Przeciw7 wszystkiemu, co 
ludzi te.

Uszła na wyżymę. Od niskich ołtarzy przebła­
galnych ofiar uszła w sferę błękitnego ognia. 
Zasiadł,a świętokradzko na niedostępnym ludziom 
boźycowym stołbie. Tu snuje swe boskie sny7. 
Dziecinna dusza pomorskiej dziewczyny idzie 
od niej w cały śwriat Burza jest jej przygryw­
ką do snów naiwnych i ogromnych.

W  cały świat! Czemże jest ta wyspa, zamek, 
tron, czen? panowuinie, czem pomorska ziemia 
cała —  wobec całego świata!

Wszystko, cokolwiek słyszała kiedy od żegla­

rzy i kupców o uaiekich lądach i krajach —  
rozpalało jej skroń. Marzył1 o krainach wie­
cznego słońca i o ojczyźnie mioku. O pusty­
niach, gdzie piaski, toczą się jak morze, jałowe
i suche, chrzęszcząc w pustych iak dzwon pier­
siach wędrowców, pomartych od skwaru, gdy 
najcudniejsze ogrody, jak kwiaty bez korzeui,
wykwitają nad nimi w powietrzu. O nieprzej­
rzanych puszczach, gazie drzew7a sięgają czoła­
mi obłoków, a nocą żyją jak Indzie. Za magi- 
cznem dotknięciem księżycowe i lasLi ożywają 
te leśne narody. .Starce stuletnie z koronami 
pruchna na łysych czaszkach, dziewki olbrzym-' 
ki, w wiankach jedliny i - łopianu, uganiające 
na białych jeleniach.

To znowu myślała o dziwnych, nienazwanych 
Indach, które stwarzają te piękne i nienazwane 
rzeczy z kamienia i metalu, jak.e fale wyrzu­
cają niekiedy z rozbitych -okrętów na brzegi 
Rujany, a rybacy składają w7 świątyniach, jako 
„dar morza".

Więc ta szeroka i tajemnicza ziemia kryje 
dziwy nieprzeczuwane —  w ięc Trzybug nie o- 
twarł do dna swej dłoni nad ubogiem Pomo­
rzem, — więc są kraje i lądy, gdzie nie dole­
cieć pomorskiemu gryfowi Dlaczego? Czy jej 
naród nie waleczny, czy serce jego n-e dość 
śmiałe, a ramie nie aość hartowne? Czy gryf 
pomorski me ma dość mocy, by ze snu gnuśne- 
go się otrząść, skrzydła rozpiąć i w słońce po­
płynąć? Na lot, na bój, na sławę!

Marzyła. Ciągnęła ią w świat tęsknota-7 nifl 
przebrana. Pychą zdobywców pałały jej uczy. 
Czuła stalową moc w dzień iczem ramieniu j 
ciiłód stalowy w sercu dziewiczem. Jakoż iG 
z tem być żoną, Jakoż podz;elić tron małeg0 
Pomorza gdy dla niej samej ten tron zda si<3 
za niskim. Jakoż złożyć miecz, a wziąć kądzif* "  
jakoż nałożyć czepiec, miasto dębowego wieńca

(C. d n.)

Naftalinę' Antymoline, Paczu­
le, Kamforę, oraz wszelkie 
_L .Srnfłki nrzeciw molom. —

T aniej niż 
wszędzie

ft
9
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Znakomite pasty, kremy, lakiery angielskie, amery­
kańskie i krajowe do czyszczenia obuwia. Wszelkie 
—  — pasty i proszki dc czyszczenia metali. -
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Garapich i Paszkowski, prol. dr Kazimierz Muraw- 
®ki, grono profesorów uniwersytetu, oraz członko­
wie redakcyi „Czasu ‘ in gremio. Zwłoki złożono 
w grobowcu rodzinnym na cmentarzu

Z teatru miejskiego. Najbliższa sobota juzy nie­
sie wznowienie niegranej od lat dwudziesta kilku, 
1 pełnej humoru komody i Blizińsktogo: „Karyero- 
wicz1 z p Sobiesławem w roli tytułowej. Jedną
* ważniejszych ról męskich giąć bcdz e d. Antoni 
Siemaszko. Poza tern grają w sztuce pp.: \Voiska, 
Słublcka, Krysińska, Janiczówna, Jednowski, Stę- 
Powski Leszczyński, Kosiński, Szymborski i Boń- 
cza. W  (M zaś Kazimiery debiutuje p Zmijew- 
•k»,

Z teatru ludowego. W e czwartek dnia 28 b. m. 
granym oędzie po noludnia o godzinie 3 wodewil 
w 4 obrazach ,  Trojka hultajska" Nestroya ze 
śpiewami i tańcami. Zabawna ta sztuka śt-iągnie 
®apewne liczną publiczność. —  Wieczorom o godz­
ił po raz pierwszy: „Wesele Fonsia", krotochwila 
w 3 aktach R. Raszkowskiego, tryskająca jędrnym 
polskim humorem. W  rolach głównych wyBtąpią 
Pp : Konarski, Cbolewicz, Kalinowski, Wolski, Fal­
kowski, Wieniawa, Sieniawska, Zielińska i inni.

Karygodne wybryki Strajkującej czeladzi pie­
karskiej z ksnoj m dniom przybierają większe roz­
miary I tak wczoraj wieczorem rozegrało się wiel­
ce awanturnicze i krwawe zajście na ulicy Stolar 
skiej przed piekarnią p. Franciszka Troczy ńskiegu. 
Zajście, według badań policyjnych, miało przebieg 
następujący: O godzinie pół do dziewiątej wieczór 
szedł i  ldębnik czeladnik piekarski Stanisław Miał- 
kowski. zatrudniony w piekarni p. Troczyuskiego. 
Dążył on właśnie do pracy i spostrzegł zaraz na 
moście zwierzynieckim, iż dwóch znanych mu z wi 
dzenia czeladników piekarskich, obecnie strajKują- 
cych, idzie za nim ustawicznie. —  Nasunęło mu ta 
przypuszczenie, iż strajsujący śledzą go, czy idzie 
do pracy. W alicy Grodzkiej śledzący Miałkowskie- 
go zniknęli i udali Bię, jak on przypuszcza, do lo­
kum stowarzyszenia czeladzi piekarskiej, mieszczą­
cego się w domu przechodnim z R j nku na ulicę 
Stolarską. Gdy MiaiKowski przybył na ulicę Stolar­
ską przed piekarnię p. Troczynskiego, otoczyło go 
w jednej chwili kilknnastn strajkujących czeladni­
ków i zamierzali obić go za wy łamy wanie bię z pod 
solidarności strajkujących. Miatkowski widząc nie­
bezpieczeństwo, począł wołać głośno o pumoc, a na 
krzyk ten wybiegł z plenarni p. TroczyńsKi i usi­
łował uwolnić go z opresyl.

Skoro ty'ko p, Troczyńsk* wszed' w tłum po­
sypały się przeciw niemo nogróżk. i obelgi oraz 
rozpoczęto wołać „b ić". Jeden t, czeladników rze­
czywiście uderzył laską p. Troczynskiego w głowę, 
a cios był tak silny, że zniszczył m u  cały kape­
lusz a laska zraniła go poważnie w głowę ponad 
lewem okiem. Drugi z tłnmu ugodził p Troczyn 
skiego laską w nogę, nsiłując go widocznie prze­
wrócić, W  ścisku zadano nadto p. Troczynsaiemu 
liczne obrażenia. Sklepowa p. Franciszko Woźnia- 
kowna widząc p. Troczyńskiego w niebezpieczeń­
stwie życia, wybiegła ze sklepu i pospieszyła na 
policyę z prośbą o pomoc. Gdy awanturnicy to spo­
strzegli, rmknęli ezemprędzej, tak, że policya po 
przybyciu na m iejsce'nikogo już nie zastała. Po- 
•leważ Miałkowskl poznał w tłumie strajkających, 
czeladnika Ignacego Tomczykt, który do bicia za­
chęcał I był przywódcą strajkujących, aresztowano 
go. Również poznał Miałkowski w tłumie Józefa 
Duszyka, zamieszkałego u Tomczyka, który w zaj­
ściu brał czynny udział Za Duszykiem oraz innymi 
uczestnikami napada wdrożyła policya dochodzenie.

Strajkujący dopuszczają Bię nadto licznych in- 
nyct nadużyć. I  tai: wczoraj „reszu,wano 21-Ietnie- 
go Jana Jdzika i Stanisława Smolenia, obu czela­
dników piekarskich, których schwytano na gorącym 
uczynku wybijania szyb w piekarni przy ni. Dłu­
giej. Przedwczoraj w nocy nieznan* czeladnicy pie­
karscy pobili ciężko Mojżesza Lipschhtza, czeladni­
ka piekarskiego, ojca sześciorga dzieci, za to. że 
nie przyłączył się do strajku. \Vogóle zachowanie 
się strajkujących przybiera c o m  więcej objawów 
zdziczenia, —  -  -----------------  —

OgraDienie sklepu p. Krengla. Śledztwo poli­
cyjne w sprawie włamani? 1 kradzieży u jubilera 
p. Krengla nie dało do dziś żadnycn rezultatów. 
Wiadomość o aresztowaniu w Wadowicach dwóch 
podejrzanycn indywiduów jest prawdziwą. Są to je­
dnak dwai włóczędzy, którzy, jak wykazało śledz­
two, z kradzieżą n p, Krengla nie mieli nic wspól­
nego. Również rozwiały się dotychczasowe podej­
rzenia co do dwóch mężezrzn, którzy w przededniu 
kradzieży bawili w sklepie p. Krengla i zamówili 
łańcuszek. Obaj męzczyzm bowiem zgłosili się wczo­
raj do sklepu p, Krengla, po zamówiony łańcuszek. 
W ogól e cała sprawa znajduje się dotychczas w sta- 
dyum przypuszczeń, a policya, mimo wysiłków, nie 
może trafić na właściwy trop Bprytnych rzezimie­
szków

Wielkie zbiegowisko i awanturę wywołał wczo­
raj w stanie pijanym na Kazimierza 28 1etni wy­
robnik Jan Naprawski ze Świątnik Przechodząc 
t  towarzyszem około żołnierza policyjnego, pełnią­
cego służbę na nlicy, zatoczył się nań i silnie go 
potrącił. Policjant upomniał pijany cn , a wówczas 
Naprawski rzucił się z tyłu na żołnierza, obalił go 
n* ziemię i począł bić i kopać nogami. W  chwili 
krytycznej nadbiegł na pomoc drugi policyant i
* trudem oderwał awanturnika "od swego kolegi. 
Naprawski rozjuszony rzucił się na przybyłego i 
podarł na nim mundur. Zajście wywołało wielkie 
zbiegowisko i dopiero przy pomocy przechodniów i 
przybyłych na pomoc żołnierzy policyjnych udało 
Bię pijanego nbezwładnić i odwieść do aresztów 
policyjnych.

Z krajn .
Andrychów, 25 maja. (Otwarcie nowej fabryki). 

Dzień wczorajszy był ważną datą nietylke dla mia­
sta naszego, ale dla kraju całego z powodu otwar­
cia nowej fabryki tkanin bawełnianych pod firmą 
„Bracia E i S. Czoczowiczka. Na uroczystość tę 
przybyli dygnitarze autonomiczni i państwowi, po­
słowie, przedstawiciele ministerstw handlu, kclai i 
skarbu, a wreszcie wybitne osobistości z powiatu 
wadowickiego. Ze Lwowa przyjecnał marszałek kra­
jowy br. St. Badeni, w towarzystwie członka W y­
działu krajowego p. Jahla, z Krakowa prezydent 
miasta dr L e o ,  poseł sejmowy F e d e r o w i c z ,  
prezes Izby handlowej p. D a 11 n e r, tudzież dele­
gat namiestnictwa p. A F e d o r o w i c z .  Z W ie­
dnia O D ok  ministra Abrahamowicza i przedstawi­
cieli wymienionych ministerstw przybył cały szereg 
posłów do Rady państwa i publicysta G. Smólski. 
Po zwiedzenia labryki, umyślnie w ruch puszczo­
nej,, goście wyrazili nzname jej dyrektorowi p. 
Franciszkowi Rotterowi.

Po zwiedzeniu fabryki odbyło aię uroczysto wmu- 
towanie kamienia węgielnego pośród przemów re­
prezentantów kraju i rządn. Fabryka Dowstała dzięki 
ńooarciu Kraj a, który dał pożyczkę nisko oprocen­

towaną w samie 400.000 koron, dalej dzięki gmi­
nie m. Andrychowa, która dała bezpłatnie grant i 
siłę woaną, a wreszcie dzięki usiłowauiom central­
nego Związku fabrycznego, który przy poparciu ze 
strony burmistrza m. Andrychowa St. hr. Bobrow­
skiego nakłonił pp. Czeczowiczków do założenia te­
go przedsiębiorstwa nakładem prawie 2 milionów 
koron. Budowę rozpoczęto w kwietniu 1907 r., a 
już w jesieni fabryka Dyia na tyie ukończona, że 
można było puścić w rnoh kilkaset krosien. Obe­
cnie fabryka podejmie pełny ruch, dając utrzyma­
nie 400 robotnikom.

Oświęcim, 25 maja IV ubiegłym tygodniu od­
wiedził naszą parafię ks. biskup Anatol Nowak i 
zabawił n nas cztery dni. Ks. biskupa witane nro 
czyście na dworcu, poczem udał się on do kościoła, 
gazio przemówił do zebranych parafian. W piątek 
i sobotę udzielał ks. biskup sakramentn oierzmo- 
wania, w niedzielę odwiedził zakład Salezyański. 
poczem nastąpiło pożegnanie i odjazd Jo sąsiedniej 
parafii w Grójcu.

W  swoim czasie donosiliśmy o smutnych stosun­
kach, jakie się wytworzyły w tutejszym zarządzie 
gminnym. Z powodu rekursów, wniesionych przeciw 
dokonanym we wrześniu 1907 wyborom do Radę 
gminnej, nie może objąć urzędowania nowo wybra­
na Rada. Dotyczące funkeye spełnia zatem komi­
sarz rządowy, który z natury rzeczy nie może za 
łatwic wszelakich spraw, związanych z prawidło­
wym tokiem gospodarki miejskiej. Wiolo tedy spraw 
pilnych leży odłogiem, na czem cierpią najżywo­
tniejsze interesy miasta, które w ostatnich czasach 
zaznaczyło pożądany rozwój w wielu kierunkach. 
Celem przyspieszenia załatwienia zalegających w 
namiestnictwie reknrsów, była we Lwowie delega- 
cya obywateli tutejszych jeszcze w marcu b. r , 
przedstawiając ś. p. namiestnikowi Potockiemu opła­
kany stan miasta. Tasama delegacja złożyła w na­
miestnictwie memoryał w sprawie kreowania staro­
stwa w Oświęcimie, niemniej poruszyła sprawę bu­
dowy żelaznego mostn na Sole, a żo most ten 
w istocie jest potrzebny, przekonał się rząd na 
własnej skórze, przegrywając proces o znaczne od­
szkodowanie pieniężne z powodu znanego wypadka 
załamania się obecnego mostu drewnianego na Sole. 
Ś. p. namiestnik Potocki wysłuchał uważnie spra­
wozdania delegatów, przyrzekając skuteczną po­
moc — nie wątpimy tedy, że następca jego w urzę­
dzie spowoduje, aby te dla - naszego miasta tak 
wielkie znaczenie mające bprawy zostały jak naj­
rychlej załatwione.

Tarnów, 26 maja. (Jubileusz „Sokoła". — W y­
cieczka Towarzystwa szkoły indowej.— Strajk fiakrów. 
Ujęcie rze: mieszka). W bieżącym roku w dniach 
28 i 29 czerwca obchodzi Towarzystwo „Sokół" 
w Tarnowie jubileusz 25 letniego swego istnienia. 
Celem uczczenia tej uroczystości, z którą połączo­
no zlot II okręgu sokolego, wybrano kilka komisyj, 
na których czele stoją druhowie. Bujnow ski, dr 
Tertil, Wójcicki, Nowak, Japa, ilożdżeński, Kaempf 
R-, Pankowicz, Dubolski i Wierzbicki. Program 
uroczystości jest następujący: O godzinie 7 rano

jnał z wieży ratuszowej, o godzinie 8 pochód na 
nabożeństwo, O godzinie 11 uroczysty  poranek 
z przemówieniami reprezentantów sokolich i burm i­
strza miasta, o godzmio 1 wspólny obiad dla dele­
gatów, po południu festyn. Dnia 29 czerwca odbę­
dzie dię zlot II okręgu sokolego: o godzinie 5 po­
budka muzyki, o godzinie 6 zawody, mnsira, po­
chód, o godzinie 9 próba cwiczeń , o l i 1/* Msza 
połowa, po połndnin główne ćwiczenia zlotowe. — 
Spodziewany jest liczny zjazd delegatów z całego 
kraju

Dnia 24 b. m. Koło Towarzystwa szkopy Indo­
wej urządziło wycieczkę do pobliskiej, uroczej Ple- 
śny. W wycieczce wzięło udział kilkadziesiąt osśD. 
Bawiono się wybornie.

Strajk fiakrów zakończył się zawieszeniem broni 
na cały tydzień. Taki bowiem termin czasu wyzna­
czyła władza fiakrom, aby wypełnili zobowiązania 
regulaminu. W  przeciwnym razie bedą im odebra­
ne koncesje. Policya tarnowska, która tak gorliwie 
przestrzega europejskiego wyglądu naszych doróż- 
karzyą powinna baczna zwrócić uwago na ich bar­
dzo częste brutalne zachowanie się wobec publi­
czności, oraz samowolne podwyższanio taksy.

Z końcem ubiegłego tygodnia komisarz policyi, 
dr Rączka , aresztował na dworcu kolejowym bar­
dzo niebezpiecznego rzezimieszka, Abrahama Pułtu- 
skera. Pułtusker, rosyjski poddany, operował na ko­
lejach i po mniejszych miasteczkach, dla odwróce­
nia zaś uwagi organów bezpieczeństwa, trudnił się 
sprzedażą łańcuszków-

Przemyśl, 26 maja. (Wielkie budowie miejskie. 
Placówka numaniiama. Za sorzeniewierzeme fun­
duszów rządowych.)

W  biurze prezydyaiuem magistratu wyłożono do 
oglądnięcia dla publiczności projekty zarząda mia­
sta, dotyczące podjęcia wielkich budowli miejskich. 
Jest to tak zwany budżet inwestycyjny i obejmuje 
następujące pozycje: a) Wykończenie szkoły na pod­
zamczu kosztem 109.300 koron; b) wybudowanie 
chłodni dla mięsa bitego przy rzeźni miejskiej ko­
sztem 180.000 kor.; c) budowę nowego gmachu na 
pomieszczenie miejskiego zakładu elektrycznego ko­
sztem 480.000 kor.; 4) budowę bazarów na placu 
Kazimierza Wielkiego kosztem 88.000 koron; wre­
szcie wykończenie budowy murowanego ogrodzenia 
cmentarza przy ul. Dobromilskiej kosztom 24.400 
kor. Łączna tedy suma wyszczególnionych inwesty­
c j i  wyniesie 881.700 kor. Olbrzymi ten —  jak na 
nasze stosunki i nieszczególny stan kasy miej­
skiej —  wydatek, zostać ma pokryty nową poży­
czką komunalną w wysokości 600 000 koron, wre­
szcie kwotą 257.499 kor. pozo-tałą a ostatniej po­
życzki w kwocie 1,105.000 kor

Ze względu na niebywałą ta od lat stagnację 
w zawodzie budowlanym, która zniewala setki ro­
botników do wyjazdu, jest sprawa tych inw estycj 
nadzwyczaj aktualną. . Zrealizowanie planów tych 
robót, mających dla samego miasta wybitno zna­
czenie gospodarcze, przyczyniłoby się w znacznej 
mierze do uspokojena masy robotniczej, skazanej 
wskutek przymusowego bezrobocia na rozpaczliwą 
wprost nędzę.

1 Ilia humanitarnego „Towarzystwa dla niesienia 
pomocy żydom" została tu założona w poniedziałek 
25 b. m. na publiczneui zgromadzeniu, które się 
w tym celu odbyło w sali izraelickiej gminy wy­
znaniowej, pod przewodnictwem rabina G. Śzmcd 
kesa

Toczyła się tu w poniedziałek i wtorek przed 
sądem przysięgłych rozprawa karna przeciw Janowi 
Salwickiemu, b. wojtowi pobliskiej wsi Przekopana. 
Salwicki byt oskerżony o sprzeniewierzenie znin- 
kasowanymh podatków rządowych w łącznej kwocie 
517 kor. 42 h Oskarżał zastępca prokuratora p. 
Dukiet. Trybunałowi przewodn.ezył dr Mandybnr. 
Przysięgli zaprzeczyli pytanie w kierunku zDrod , 
natomiast uznali Salwickiego winnym przekrocze­
nia, a trybunał zas jdził go na 6 dni aresztu. —  
Salwicki wyrównał szkodę wyrządzoną skarbowi

N O W A  R E F O R M A

państwa jeszcze przed rozpisaniem przeciw niemu 
rozprawy.
' W procesie Siebauera Jucywaio się wczoraj 

przesłuchiwanie świadków.
Świadek, były dyrektor kolei F e s t e n b u r g  ze­

znał, że zna Siebauera od lat 50, byli kolegami 
szkomymi. Świadek żywił do Siebauera bezwzglę 
dne zaufanie. Skoro potrzebne były roboty nieprze­
widziane w budżecie, powinien nył Sieoaner żąaać 
osobnych kredytów na ten cel, Jest rzeczą prawie 
uiemożliwą, ażeby Siebauer ze swych poboiów w 
latach ostatnich mógł złożyć znaczniejszy majątek.

Świadek P o l  l a k ,  rewident kolejowy, stwierdza, 
że mnóstwo materjałów skradzione; zeznał dalej, 
że Waldeckor urządzał libacje z szampanom. Rut­
kowski narzekał przed świadkiem, że Siooauer „za­
kochany był w Waldeckerze".

Swiadek inspektor S z c z e r b i c k i  opowiada, że 
Siebauer prosił o przerwanie 3zkjntram tłomacząc 
Bię zdenerwowaniem. Wahlowi wypłacono o 59.000 
kor. więcej, aniżeli należało mu się za dostawy. ,
‘ Po południu zoznawali świadkowie obciążające 

dla Siebauera i Waldeckera. —  Świadek banmistrz 
li r y k zeznał, że Wuhl wchodził do Siebauera oso- 
bneml drzwiami. Świadek kancelista R y g l i ń s k  
poznał pismo Siebauera na wymiarowej tablicy 
Wuhla. Świadek banmistrz K o z ł o w s k i  katego­
rycznie zaprzeczył, jakoby wydano dopisane przez 
Siebauera materiały. Świadek W  o w d ż u k (cieśla) 
zoznał, że ,Valdecker kiadł mnóstwo materyału; 
gdyby tak przez 2 lata kradziono, kolej przestała­
by kursować, świadek doniósł o tern Siebauerowi, 
ale bozskuleczuio.

św iata.
7 Warszawy. (Ziarnach na żandarma. —  Zagad­

kowe zabójstwo dziecka, —  Pogrzeb ś. p. M. Go­
dlewskiego.)

—  Wczoraj wieczorem postrzelono śmiertelnie 
na nlicy Kościelnej na W oli żandarma Micrała 
Szorstko >va. Sprawca uszedł.

—  Ofiarą tajemniczej zbrodni padł siedmioletni 
chłopiec Keszelmann, syn krawca. Znalez.ono go w 
sieni domu, gdzie mieszkał przy rodzicach, zaszty­
letowanego. Stało się to przy alicy Długiej 1 10. 
Śledztwo nie wyjaśniło jeszcze przj czyn zagadko­
wej zbrodni i nie wykryło sprawców.

—  W  dniu 23 b m. w Racławicach, w powiecie 
miechowskim, odbjł sie pogrzeb ś. p. Mscibława 
Godlewskiego, znanego puDlicysty, b. redaktora 
„Słowa". W  oddania ostatniej posługi zmarłemn 
wzięły udział tłumy ludności. Zjazd duchowieństwa 
i ooywatelstwa był bardzo liczny, a w pogrzebie 
uczostniczyły delegacje; od komitetu T. K. Z., od 
dyrekcji głównej i od dyrekcji szczegółowej w 
Kielcach, oraz od urzędników tegoż Towarzysrwa, 
od To w. rolniczego kieleckiego, od redakcyi „Sło­
wa", od stronnictwa Polityki realnej i t. d. Nad 
grobem przemawiali: ks. kan. Gawroński, ks. W ic- 
dzimierz Czetwortyuslci, radca Wiszniewski w imie­
nia przyjaciół zmarłego, p. Dembiński w imieniu 
stronnictwa Polityki realnej. Zwłoki s. p. Mscisła- 
wa Godlewskiego spoczęły w grobach rodzinnych 
na tnontarzn w Racławicach

Krwawa rozprawa i popłoch- Ź Częstochowy 
donoszą: Onogdaj o godz, 10 w nocy w Alei VI 
rozegrała się krwawa scena: Do dwóch slodzącycn 
na ławce młodzieńców podeszli dwaj 'adzie w blu 
zach robotniczych i dobywszy browningów zasypali 
siedzących kulami. Strzały to wywołały wielki po­
płoch na ulicy i w pobliskim teatrze. Jedoń z ra­
nionych, nazwiskiem Lubczyński, zmarł na miejscu;
drjigi, J. Pawiak, odniósł ciężk ie  rany. B y ła  to po­
dobno zemsta na tle partyjnem.

Z bruku wiedeńskiego. (Żare z powodu pocho­
du jubileuszowego —  Taryfa jubileuszowa kelne­
rów. — Spadek temperatary).

—  Mieszkańcy Wiednia zajmują się obecnie bar­
dzo żywo pochodem jubileuszowym, który ma się 
odbyć dnia 12 czerwca. Publiczność utyskuje na 
komitet pochodowy, zarzucając mu, żo po pierwsze 
wypełnił nlice, któremi zdążać będzie pochód, zbyt 
wielką liczbą try bun, przez co uboższa ludność nie 
ma wiole miejsca do utworzenia szpaieru i pozba­
wiona będzie oglądania tego zajmującego widowi­
ska. Drugi zarzut podnosi publiczność z togo po­
wału, że linia pochoun jest za krótka, co tówLleż 
wychodzi na niekorzyść tej publiczności, któraby 
z ulicy pragnęła zobaczyć pochód. Komitet obcho­
dowy odpowiada na to w swojej obronie, że liczbę 
trybun zmniejszył, a dalszego obniżenia już nie mo­
że się nodjąć, gdyż wobec baruzo małyct snbwen- 
cyj naraziłby się na nieuchronny, a znaczny defi 
cyt Przedłużenie linii pochodu uważa komitet rów­
nie za niemożliwy. Linia ta została już raz prze­
dłużoną, a dalsze jej przedłużenie uważa komitet 
za wykluczono wobec tego, że uczestnicy pochodu, 
którzy z Prateru wyruszą o gotiz. 9 rano, muszą 
juz o godz. 6 rano szykować się do pocnodu i w 
niewygodnych często strojach i uzbrojeniach wy­
trwać aż do popołudnia. Przedłużenie linii pochodu 
byłoby więc zbytniem trudzeniem grup pochodo­
wych. Jeżeli publiczność oblicza, żo na Pratorstras- 
se w razie zupełnego usunięcia trybun mogłoby się 
pomieścić do 8UU.000 osób, to komitet przeciwsta­
wia tomu następujące obliczenie: Gdyby ulica Pra- 
terstraBSo miała tysiąc metrów długości, to licząc 
po 3 osoby na metr, w jednym rzędzie Bzpalern 
stanęłoDy po obu stronach nlicy po 3000 osób, 
czyli razem 6000, zaś w pięciu rzędach 30.000. 
Wreszcie komitet stwierdza, że przedłużenia linii 
ptcboua domag; ją się przedewszystkiem właściciele 
okien, wychodzących na ewentualną linię pochodu

—  Kelnerzy wakujący urządzili zgromadzenie i 
uchwalili taryfę dla tych kelnerów, którzy na czus 
dni jubilonszowych zostaną wezwani ao pomocy w 
kawiarniach i restauracjach. Wedle tej taryfy kel­
ner podczas pory jubileuszowej ma pobierać 8 ko­
ron dziennie I w ikt, albo 10 koron bez wiktu, w 
późniejszych Jniueh 6 koron, względnie 8. Jeżeliby 
kelner pomocniczy do stawieniu się do pracy był 
zbyteczny, w takim razie ma otrzy mać 50 proc. 
wynagrodzenia taryfowego jako odszkodowanie.

—  Podobnie jak w całej Europie środkowej ob­
niżyła się temperatura w Wiedniu narizo znacznie. 
W  poniedziałek ku wieczorowi termometr wskazy­
wał 10 do 12 stopni C.

Śmiertelny marsz. Z T o i n  ni  a dooszą: Pod­
czas marszu z Królewca do Torunia 20 żołnierzy 
zachorowało na udar słoneczny, d w ó c h  u m a r ł o ,  
7 jest beznadziejnie chorych.

Śmierć posia {chorwackiego w  Budapeszcie
umarł Jerzy Gyurkowicz, licząc 65 Jat życia. Zmar­
ły poświęcił się pierwotnie zawodowi wojo-owemu 
i służył jako oficer w sztabie generalnym. V roku 
1876 wystąpił z wojsku i poświęcił się dzienni­
karstwu, pracując jako korespondent dzienników 
wiedeńskich i jako członek redakcyi „Pester Lloy­
da" w Budapeszcie. Przez pewien czas był posłem 
do Sejmu chorwackiego, skąd wysłano go do Sejmu 
węgierskiego. Przez 6 lat wybierany był do dele

ł
gacyj wspólnych. Po upadku Fejerwaryego wycofa 
się Gyurkowicz z ż jc i*  politycznego i pracował wy­
łącznie w redakcyi „Pester Lloyda".

Burza graduwa w Wielkopolsce. Pisma poznań­
skie donoszą: Ciężkie nawałnice nawiedziły w nie­
dzielę znaczną część naszego Księstwa. Burze prze­
ciągały począwszy od południa do późnego wieczo­
ra. O szkołach donoszą z okolic Bydgoszczy, Gą­
sawy, Gniezna, Łoużenicy, Nekli, Obornik, Rogowa, 
Żnina itd. Prawie wszędzie, prócz ulewnego de­
szczu, spadły graay, wyrządzając ogromne szkody. 
W  okolicy Rogowa grad pewnego gospodarza, wra­
cającego z pola, ciężko pekaleczył. Najwięcej je­
dnak dała się burza we zuazi w Nekli i okolicy. 
I tam grad pozostawił straszne ślady po sobie, a 
pioruny biły uezustannie, wzniecając pożary. —  
W  niektórych miejscowościach zboża są doszczę 
tnie zniszczone, a pola przedstawiają straszny obraz 
spustoszenia.

K aiastrofa  W Kopami. Z E k a t e r y n o s ł a -  
w i a  donoszą W  kopalni Gorlowka, należącej do 
południowo rosyjskiego dowarzystwa, z g i n ę l i :  in­
żynier, sztygar i 4 robotników.

ze stowarzyszeń.
Z „Sokola" Wczoraj odbyła się w „Sokole" 

rzadka a bardzo sympatyczna nroczystość wręcze­
nia dyplomu na członka honorowego prezesowi, p. 
Władysław wwi Tnrskiomn, który rozpoczyna w tym 
roku drugie aecennium rządów w „Sokole". Po 
posiedzeniu wydziału „Sokoła" wobec bardzo licz­
nie zebranych członków wydziału i umyślnie na tę 
nroczystość zaproszonych przedstawicieli wszystkich 
oddziałów „Sokoła" wiceprezes Rowiński po pię­
knej przemowie wręczył Jubilatowi śliczną książkę, 
zawierającą dyplom w oprawie, artystycznie wyko­
nanej przez pracownię Jahody. Na przemówienie 
odpowiedział prezeo Turski wzruszającem słowem, 
zabierając głos i później kilkakrotnie podczas skro­
mnej wieczerzy Po szeregu toastów, które całkiem 
słusznie stopiły się tylko ckoło osoby jubilata i 
jbgo czcigodnej małżonki, przemawiało bardzo ser­
decznie i ndatnie wielu druhów, jakoto prof. Zoll 
(iunior), rejent Klemensiewicz, Adam Staszczyk, 
prof. Mogiera, Roztworowski, Kubalski (wierszem)
1 wielu innych. Serdeczny nastrój obenodu przy­
czynił się do przeciągnięcia się zebrania w późną 
noc.

Z cechu kraw C O W . Walne zgromadzenie odbę­
dzie się w poniedziałek 1 czerwca o goaz. 6 po 
południu w sali Rady mianta.

Zmarli
W  Gzerniowcach zmarł w 45 roku życia Michał 

0 i s z a ń s k i , członek bawiącej tam trapy ruskie­
go teatru. Zmarły należał do weteranów tej wędro­
wnej oceny, na której znakomicie odm arzał posta­
cie cbaiaktery styczne. Przez pewien czas był tak­
że w krakowskim teatrze ludowym i w lwowskiej 
operetce.

W  Nowym Dworare w Inflant»oh polskich zmai 
dnia 16 b. m. onoay i malentonany poeta Mamin 
W i k i z o m s k l ,  przeżywszy lat 36. Zmarły, rol­
nik z zairodo, po ukończeniu studyOw agronomi­
cznych osiadł na roli w rodzinnym majątkn swoim 
Klepaczach, skąd zasilał czasopisma bądź to orygi- 
nalnemi utworami, bądź przepiękneml przekładami 
z Ilt,mego. P oezje jego nkazywały Bię jeszcze w 
dawnym „G losie", redagowanym przez Z. Wasilew­
skiego, potem w „Cntmerze", „Tygodniku Ilustro 
wanyin", „Prawdzie", „W itezia" i w wielu innych 
W  r. 1902 dramat jego „Śmeżan i"  uzyskał pierw 
Bzą nagrodę na konkurdie „W ędrowca''. W zmar­
łym literatur- nasza traci prawaziny talent.

Składki f> pomnik A. nr. Potockiego złożył Wiuury 
Krawczyński 20 V

Na grzyauę 1 kesztr procesu H. Sienkiewicza złożyli- 
Nowakowski 1 K, wntoskodawca t Andrychowa 10 K

Składki ns Wawel. Dnia 28 kwietna udbylc Bię w do­
mu p. Ulanowbkiej rozbicie Duszek składkowych na od­
nowienie Wawelu.

Ogólna mma składki oDGcnej wynosi 101 K 80 b, 
kto złożona zosta a na książeczka Kas-. Oszczędiwtoi 
m. Krakowa Nr 155 456.

Całoś'* zaś dotąa uzbieranej składki wynosi wraz z po- 
liciionemi odset -mi to7.748 K 68 h.

Z powyijzej sumy, |ak to luz w poprzednich sprawo­
zdaniach było wymieiaone, wręczone zostało k: kardy­
nałowi na olnowienie katedry 19.258 K 8 n, oraz p. 
Z}gm ur*5Wi Handlowi, kierownikowi restaurai yi -amku 
trólewzkiego na Wawelu, na zakupno 7 pieców history­
cznym, pochodzących z Wiśniowca z .irnka książąt Wi- 
śniswieaiioh i na sprowaazenie ich z Petersburga, także
2 stare stropy znalezione przy burzento kamienicy przy 
nl św. Anny l w domu p. Czync>la w Rynku i ofiaro­
wane bezinteresowni! przez p. Czynciela dc mają ep-o 
powstać Muzeum Narodowego na Wawelu 4260 K 51 h; 
pozostaje zatem 124-230 K 19 h. z wyłacznm przezna- 
czonien. na odnowienie tej części zamku królewskiego 
na \Vawolu, która mu byt obrócone na Muzeum Narodowe.

N istępne rozbicie pnszok odbędzi" się y domu p. Ula- 
nowskicj przy miey Garnc trasiej 1 .15 dnia 29 maja 
pomiędzy godziną 4 a 8 po południ

Upraszi się wszystkie osoby posiadające puszki, aby 
jo zechciały przynieść lnb nadenłać. chociażby w mon 
najmniejsza znajdowała się kwota. . _

Repp; to»r teatru miejskiego.
Wo Czwartek „Król Stanisław August". 

tś  W Piątek „Oayalleria rusticana" i „Pajace", 
y/ W  sobotę „Karjerowicz" (występ A. Siemaszki). 
j /W  Niedzielę pop, „Kościuszko pod itaclavicam."; wie­
czór „Car Samozwaniec"
) W poniedziałek: „Gdy umarli obudzimy -ię".
i -We wtorek: „Karyerowier". 
yW e środę: „Miłość czuwa-*.
4 We czwartek: „Karyer wiez*. 
fW  piątek. „Rewizor z "etersburga".
W  sm.otfc. „Arakas, książę nieznany, ba In w 6 od- 
,tonach k ypryanaWorwTję nmzvk„Gla :zyoskiego.
7 W nieaziolę p< południu: „Kościuszko pod Racławi-

otm i-; wiec Or: „Kordyan
‘  W  poniedziałek po południu: „W esele"; wieczór: „Gar

Sam ozw aniec44,
*We wtorek: „Krakjb kiiążę nieznany".

/pW e środę: „ iak w m się podoba".
li W e czwartek: „Kraku.i, książę nietnajy" (est-tnię
pr-edscuwierie dramatu;

Z kalendarza We czwartek 28 maja Wniebowstąpie­
nie P. J. i Augusta; w piątek 29 maja: Maryi Magda­
leny P. i Teodozji; w sobotę 60 maja: Felik a p. m i 
Ferdynanda.

W sebód słońca 23 maja o godzinie 8 min. 41, zachód 
o 7 m 38; długość dnia 15 godzu min. 52.

Z krakowskiego obserwatoryum. Dni i 26 maja ter­
mometr doszedł od 9-3 do 21-6 C.; barometr wahał się.

Dnia 27 maja o godz. 7 rano stan barometru 747-2 
mm., tormomutrn 146 C.; wirtr zachodni.

B .  G a b p y « l s . l t a ,  K r z y s z t o l  b y 
K paków . W y n a jm u je  i sprzedaje pie w- 
szorzędn ycb  ia bryk  rortepiany D iarina. Kai uO
nie i pianoło za gotów kę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesieczne. lu straraenty używane od 
cen najniższych.

Dział ekonomiczny.
x  K rajowa komisya włości rentowych odby­

ta posiedzenie pod przewodnictwem marszałka Ba- 
deniego. Pożyczki rentowe przyznano w następują­
cych powiatach: M o ś c i s k a  jednę pożyczkę w kwo­
cie 4.000 koron, J a r o s ł a w  jednę pożyczkę w kwo­
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cie 4.000 koron, C i e s z a n ó w  jednę pożyczkę 
w kwocie 11.000 koron, Ł a ń c u t  5 pożyczek: 
jednę w kwocie 5.000 koron, dwie po 6 000 korou, 
jednę w kwocir 12.000 koron i jednę w kwocie
18.000 koron, ogółem w sumie 47.000 koron; 
T a r n o b r z e g  6 pożyczek; jednę w kwocie 5.400 
koron, jedne w kwocie 9.500 koron, awie po 8.000 
koron, jednę w kwocie 16.koron i jednę w kwocie
25.000 koron, ogółem w sumie 71.900 koron; M i e- 
l e c  2 pożyczki: jednę w kwocie 4.000 koron i je ­
dnę w kwocie 5.000 koron, ogółem w sumie 9.000 
koron; R z e s z ó w  2 pożyczki jednę w kwocio

00 koror., i jednę w kwocie 11 500 koron, ogó­
łem w umie 18.200 koron R o p c z y c e  3 poży­
czki: jodnę w kwocie 3.00U koron , jednę w kwo­
cie 8.0OO koron, i jednę w kwocie 9.000 koron, 
ogółem w sumie 20.500 koron; G r y b ó w  jednę 
pożyczkę w kwoce 6.000 koron; L w ó w  jednę po­
życzkę w kwocie 4.000 koron; S o k » i  6 poż.-ezok 
jednę w kwocie 12 000 koron, dwie po 9.000 ko­
ron, jednę w kwocie 26.000 koron, jednę w kwo­
nie 44.000 koron i jednę w kwocie 28.800 koron, 
ogółem w samie 128.800 koron; K a m i o n k a  
S t r u m i ł c w a  3 pożyczki, jeanę w kwocie 5.500 
koron, jednę w kwocie 6.000 koron I jednę w kwo­
cie 10.000 koron, ogółem w sumie 21.500 koron; 
Ż ó ł k i e w  3 pożyczki, dwie po 5 000 koron i je­
dnę w kwocie 8.000 koron, ogółem w sum.e koron 
18.000: Z b a r a ż  2 pożyczki, jednę w "kwocie- 
5.500 koron, i jednę w kwocie 7.000 koron; ogó­
łem w Bumie 12.500 koron; K o ł o m y j a  2 poży­
czki, jednę w kwocio 2.800 koron i jednę w kwo­
cie 7.400 koron, ogółem w sumie 10.200 koron; 
S n i a t y n  jednę pożyczkę w kwocio 1.600 koron; 
C z o r t k ó w  jednę pożyczkę w kwocie 7.000 ko­
ron. —  Ogółem przyznała komiBya na ostatuitm 
posiedzenia 41 pożyczek rentowych w sumie koron 
395.200. Od czaou wbjśtia w życie ustawy o wło­
ściach rentowych przyznała dotychczas komisya 0- 
gółem 260 pożyczek w sumie 2,508 850 koron.

x  Ekspedycya pakunków w Krynicy. Dyrek­
c ja  kolei państwowych ogłasza: Na podstawie po­
stanowień regulaminu ruchu zaprowadza się w Kry­
nicy na czas od 5 czerwca do 30 września b. r. 
uboczną ekspedycyę kolei państwowych dla osób, 
paknnków i towarów. Bliższe szczegóŁ- zuajdnją 
się w ogłoszeniach, umieszczonych w każdej stacyi.

Cennik ziemiopłodów, Kraków, 26 mL,a. Płacono aa 
100 kg. netto: Pszenica biała 23-60 do 2 i '30. czerwona 
i iółia 23‘30 do 24 10, węgierska 24'40 dl 24-90; żyto 
krajowe 19-20 do 21-— węgierskie 2V40 do 22-60 ję-
ermień ua krupy 14 — do 14-80, browarny — — d o  ,
na panzę 12'40 do 13‘40; owies t  opłatą akcyzową 14-30 
do 15-60 proso 14-— do 14-80 ; jagły 2 4 — d 26 — ; U. 
taika 17-20 do 18-60; kukurydza 15-60 do 16 10; groch 
22-50 do 29 — ; fasola 16 60 uO 26 — wyka 13-50 to
1460; izepak „imony — do — koniczyna ur-
sienna czerwona —:— do —• O.alfc • do • ;
tymotka — do —'— ; * jparaetta —-  do • ; so­
czewice 2» — do 40-— ; ałoma 7-— do 8 40; siano 8‘— 
do 8 80; koniczyna p_itewna 10 80 do 12'— ; ziemniaki 
3-60 du 4-— ; jato zi kopę 2-80 do 3 20, masło ca 1 kj ■
2-20 do 2-50; spiryto 1 n* 95" Tralesa za 1 b.- — to 
210-  .; okowitą, na 75° Tralesa —• do 17u —.

Budapeszt, 27 maja. p-.zeni ;a na kwiecień 11-58 do
1'69, psztnica na maj 10'36 do 10-37. pszenica na pa­

ździernik 10’35 do 1036; żyto na kwiecień — — do
—'—: żyto na m a j do —•—, żyto na październik
3'97 do 8 98; owies na kwiecień 7 10 do 711 owieu n* 
maj 7-03 do 7'04, owies na paidzieinik 6 82 do 6 33; 
kukurydza na maj 3*70 do 6'71; rzepak na sierpień 
17 95 do 18 05.

Oferty mierne, chęć knpna słaba, nsoosooienie spok.; 
pochmurno.

Krcsika lwowska
* L w ó w ,  27 maja.

Czterdziestolecie istnienia Towarzystw:. rzaj. 
ubezp. urzędników prywatnych obchodzone będzie 
uroczyście v t  Lwowie 31 b. m Po nabożeństwie 
odbędzie się zebranie w ratuszu, następnie bankiet 
w hotelu George'a.

Wyścigi konne. Wczoraj odbyły się we Lwowie 
na torze Cetnera, za rogatką stryjską wyścig' kon­
ne, urządzone przez „Narodowe Towarzystwo cho­
wu koni 1 wyścigów". Publiczności zebrało się nie 
bardzo wiele, loże natomiast świeciły pustkami. — 
Najwięcej oyło wojskowości. Biegów było ogółem 
6. W biega pierwszym z płotami przybył pierwszy 
„Kulik" hr. Zdzisł Tarnowskiego (nagroda mini­
sterstwa rolnictwa 1OO0 kor. i Towarzystwa 20ll 
kor.), druga stanęła „PatroreBs" p. Grigorcea. Bie­
gało 6 koni. Totalizator płacił 5 :9  kor., 1 0 :1 9 , 
20 : 38. W  biegu drugim stanęły 3 konie: pierwsze 
stanęła n moty „Traw ra" iotm. Hen. Hagelina (na­
groda pań 700 koron), draga „Brenta“ p. Stan. 
Ułaszyna (nagroda pań 200 Lor.), trzecia „Juszt* 
is“ rotin. Hagelina (nagi 100 korony. Totalizator
5 :21 , 1 0 :4 2 ; 2 0 :85 .

W  biegu trzecim stanęło 5 koni. Pierwszy „For­
ma" p. Ign. Zangena (nagr. minist. roln 100 kor.), 
drugi „Timak" p Kaz. Ostaszewskiego (nagr. min. 
roln. 200 kor), trzeci „Hogyne" podp, Al. Amorosa 
(nagr. 100 kor.). Totalizator 5 7, 10 .14 , 20 :2 9  
W  biega czwartym stanęły cztery konie. Pierwsza 
stanęta „Liliszka" p. Kaz. Ostaszewskiego (1000 
kor.), draga „Elektra" hr. Zdzisława Tarnowskiego 
(na°r 200 kor.), trzeci „K low n " hr Zdzisł. Tar­
nowskiego (nagr 100 kor.) Totalizator 5 :9 , 1 0 :1 8 , 
20 : 37. w  biega piątym z płotami jeździli: rot­
mistrz Ed. Koller na swoim „Przyjacielu", podpor. 
Roman Kraszewski na swoim „Laudorze" i por. 
Starz na „Danusi1 hr. Zdzisława Tarnov skiego. 
Pierwsza nagroda 1100 kor. przypadła „Danusi", 
draga 250 kor. „Przyjacielowi", trzecia 100 kor, 
„Lan.ierowi".j[ Totalizator 5 : 17, 1 0 : 35, 20 : 71.

ostatnim, biega z przeszkodami z metą około
4.000 metrów, wzięli pięknie przeszkody i stanęli 
n mety w następującym porządku: rotmistrz Hago- 
lin na Bwojej „Ruczy", podporucznik lloro. Osa- 
dziński na swoim „Mediatenr", kadet Kossak n» 
klaczy „Timeless" ro^istrza Hagelin- i porucznik 
Lehmann na „\mico Fritz" roimistrzt Tadeusza 
Langiewicza. Nagroda Jockey-OlubB dla lUBtrjl 
1.600 koron, z tego pierwszem u l.OOO, drugtomn 
300, irzeeiema 200, czwartemu 100 koron. Nagro- 
da honorowa, ofiarowana zwycięzc przez hr fóze- 
ta KoziebrodzWe-fo. Totalizator 5 :7, lU :14, 20.28,

Wyścigi odbyły się bez wypadka. Następne bie- 
gi jutro, dnia 28 b. m.

Ź teatru! lwowskiego. Dnia 1 czerwca rozpo­
czyna występy gościnne pani Maiya P r z y  b y ł  ko-  
P o t o c k r , -  grać będzie w „Aszantce", „Oj meż- 
"zwzi „Aha»wez«“ i t  d. Trupa operetkowa wy­
jeżdża 11 czerwca do Krakowa i grac będzie tyl­
ko do 10 czerwca we Lwowie. Dnia 9 izorwca 
odbędzie się pożegnalne przedstawienie reżysera 
operetki, p. Andrzeja Lelewicza, który wyjeżdża ia 
stanowisko dyrektora teatru polski-go oznauiu. 
P Lelewicz wybrał na swój beneUs „Druciarza".

Sprawa SiczyńekiegO. Z powodu wniesienia 
przez Siczyńskiego sprzeciwu od aktu oskarżeni ., 
rozprawa nie będzie się mogła odbyć —  jak  za­
mierzam; 16 czerwca. Pized tą ławą przysię­
głych odbędzie się najpierw rozprawa przeciw W *-
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lińskiemu, która potrwa do dwunasta dnł, tak, że 
rozprawa przeciw Siczyńskiemu odbędzie się z Koń­
cem czerwca Do rozprawy powołanych będzie tyl­
ko czterech świadków, mianowicie woźni namiestni­
ctwa Kaniak i llajkut, techn k Ripa, bo ci trzej 
na odgłos strzałów pierwsi wpadli ao gabinetu na­
miestnika i pełniący w owym dniu dyżur prezy­
dialny, koncepista dr Skrzyński.

(Teltgramy „Nowej Reformy" z óma 27 maja.) 

Sprawozdana żpndirmów.
Lwów. Dalszo relacje do dzienników lwow­

skich stwierdzają zgodnie, że przyczyna zajść 
w Czerniechowie była nietylko groźna postawa 
chłopów, lecz i to, ż e  c z y n n i e  z n i e w a ż a l i  
ż a n d a r mów.

Żandarmi czermechowscy przedstawiają to 
zajście w sposób następujący:

W poniedziałek około 4 po południu łowiło 
dwóch chłopców ryby w izece. Zobaczyli to idą­
cy po jednej stronie leśniczy, K i r s c h n e r  i je­
den z żandarmów. Żandarm zanotował nazwi­
ska oba chłopców, aby donieść władzy o ich 
kradzieży. Wówczas matka jeanego z chłopców 
n a p a d ł a  n a K . r s c h n e r a ,  a wkrótce przy­
biegło jej na pomoc kilka innych kobiet, które 
zamierzały w r z u c i ć  K i r s c h n e r a  do  ro ­
wu. Przeszkodził temu komendant posternnku 
żaudarmeryi, który zjawił się w tej chwili i po­
lecił najgłośniej Hałasującą kobietę zaprowadzić 
do urzędu gminnego, celem stwierdzenia jej na­
zwiska Stawiała ona z początku opór, później 
jednak poszła dobrowolnie do mieszkania wójta.

Tymczasem zebrało się około j OO osób, kuke 
postępowały krok w krok za żandaimami. Na 
podwórzu wójta znajdowało się jeszcze dwóch 
żandarmów, którzy udzielili pomocy ściganym 
przez chłopów. Leśniczy K i r s c h n e r  ukiyłsię 
u wójta. Wówczas żandarmi zamknęli bramę, 
lecz po chwi.i już w y p a d ł a  o n a  z z a w i a s  
p o d  p a r c i e m  t ł umu.

Chłopi, których liczba wzrosła tymczasem na 
400 po wywaleniu bramy w t a r g n ę l i  na  
d z i e d z i n i e c  i zaczęli głośno domagać się 
w y d a n i a  l e ś n i c z e g o  i w ó j t a ,  którego 
posądzano o „zdradę".

Gdy żandarmi nie chcieli spełnić tego żąda­
n a  tłumu, o b r z u c o n o  i c h  d w u k r o t n i e  
g r a n e m  k a m i e n i .
j Szyby izby, w której był ukryty Kirschner, 
;z o s t a ł y  w y b i t e ,  po cnwili zaś na tyłach 
(budynku p a a ł y  trzy  s t r z a ł y .  Wtedy i ż a n ­
d a r m i  d a l i  o g n i a .  P o  d r u g i e j  s a l w i e  
c h ł o p i  z n ó w  o b r z n o i l i  i c h  k a m i e n i a ­
mi ,  co skłoniło żandarmów do dania t r z e ­
c i e j  jeszcze salwy.

W ie ś  C z e r n i a k ó w .
Tarnopol. Czerniechów jest wsią na wskróś 

ruską, znaną z r a d y k a l n e g o  usposobienia 
swoich mieszkańców. Dwóch zabitych chłopów 
znanych byrło władzom w Tarnopolu jako za­
ciekli ruscy agitatorowie przy wyborach.

Nad domami, których właściciele zginęli od 
strzał iw żandarmi w, powiewają c z a r n e  ch o - 
f ą g w i et

Sprawozdanie pr*jy lwowskiej.
Lwow. Socyalistyczny „Głos" donosi, że chło­

pi przyznają, iż owi chłopcy łowili ryby w sie- 
eie; przyznają dalej, że w y ł a m a l i  b r a m ę  
na  p o d w ó r z u  w ó j t a  i żądali, aby Kir­
schner wyszedł z ukrycia i opuścił mieszkanie 
wójta. Wypierają się jedynie, jakoby obrzucali 
żandarmów kamieniami i jakoby z ich strony 
padły strzały.

„W iek Nowy" dowiaduje się, że przez cały 
niemal wtorek zwłoki poległych leżały w bu­
dynku gminnym. Kuny od strzałów stwierdzono 
n chłopów p r z e w a ż n i e  na  t w a r z a c h ,  
s z y j a c h  i g ł o w a c h .  Jednemu z chłopów 
kma karabinowa o d c i ę ł a  c z o ł o  o i  t w a ­
r z y . Żandarmi osazali d u ż o  z i m u ć j  k r w i  
i cierpliwości. Wytrzymali oni oblężenie od go­
dziny pół do szóstej do dziewiątej, nie dając 
się sprowokować do użycia broni i dali salwy 
dopiero, gdy doprowadzono ich do ostateczno­
ści.

Nadmienić jeszcze wypada, że wszy­
stkie rany od kul znajdują się na t w a r z a c h  
•lub p i e r s i a c h ,  że więc nieprawdą jest, ja­
koby żandarmi strzelali z tylu do uciekających.

Pogrzeb ofiar
Tarnopol. Dziś popołudniu pogrzeb ofiar w 

Czerniechowie. Ze Lwowa wyjechał do Ozer- 
niechowa radca dworu Czeżowski. Wysłano na 
mie.>cce s z w a d r o n  k o n n i c y .  Na pogrzeb 
przybyli ruscy posłowie: P e t r y c k i ,  B u d z y -  
n o w s k i  i T r y l o w s k i .  Na miejscu zgroma­
dziły się tysiące ludu z okolicznych wsi.

Tarnopol. P o g r z e b  o ' i a r  odbędzie się dzi- 
BlUJ Pi południu o godzinie 3. Czerniechów 
przepełniony jest tłumami chłopow, sprowadzo­
nych 7 całej okolicy przez ruskich agitatorów, 
ponieważ po stronię ruakmj wydano polecenie, 
aby pogrzet stał się w ie lk ą  demonstracją. — 
Przybyli tu także r u s c y  p o s ł o w i e  a o  p a r ­
l a m e n t u ,  którzy podczas p-'gr:.ebu H m ie- 
r z a j ą  w y g ł o s i ć  m o w y  do  t ł u m ó w .  — 
Dziś rano nadszedł do Czeniiechowa s z w ar 
d r o n  k o n n i c y  z Tarnopola.

Tyrolczycy wschodu.
Wiegeń. „Die Ztit" omawiLjąc krwawe zaj­

ścia w C z e r n i e c h o w i e ,  podnosi, że żandar­
mi powinni byli dyskretniejszy uczynić u tytek 
z broni, niż się to stało. Gulicya jest krajem 
w u l k a n i c z n y m .  Po pozornym spokoju cią­
gle następują wstrząśnienia. Od czasu zamor­
dowania hr. Potockiego dają się spostrzegać co­
raz to nowe fazy ruchu. Rząd centralny me po­
winien stawać po stronie żadnej z walczących 
partyj, ale zachować stanowisko n e u t r a l n e .  
Krwawy cień czerniechowski zaginie, jeżeli się 
chłopa wscLodnlo-galicyjskiego uspokoi i prze­
kona o jego przynależności do Austryi.

Każe na Polaków!
Wiedeń. Doniesienia dzienników wiedeńskich 

t C z e r n i e c h o w a  zabarwione są tendencyą 
zwalenia w u j za onegdajszo krwawe zajścia.... 
n a  P o l a k ó w  (!). Doniesienia stwierdzają, że 
spór o rybołostwo w Czerniechowie od dawna 
trwa między chłopami a dworem.

l te i śm icrólif.
(Tel. „N. Reformy" z 27 maja).

Z  D lJfcaf.
Petersburg Duma ukończyła na wczorajszem 

posiedzenia obrady nad interpelacyami w s p r a- 
w i e F i n l a n d y i .  Wszystkie trzy inteipela 
cyc o d r z u c o n o  przeciw głosom skrajnej pra­
wicy. ~  -  “  • “

Kongres wszeukslofrlaitakl..
Petersburg, Petersb agen. telegr. donosi: 

W klubie polityków odbyło się wczoiaj na cześć 
gości słowiańskicn sniaaanie, poaczas którego 
prezes klubu Krassowski podziękował, że posło­
wie przyjęli zaproszeuie do Petersburga, celem 
wypracowania podstaw dla orzyszlego słowiań­
skiego zjednoczenia się.

Dr Kramarz wskazał na podjęte jnż w tej 
sprawie kroki. Kongres słowiański jnż dawno 
dojrzał.

Po śniadaniu pos Kramarz był na posłucha­
niu u prez. gab. “ Stołypina, “ poczem w klubie 
polityków odbyła się narada w sprawach odno­
szącymi się do kongresu

uand^i rzm r  Resyl.
Petersourg. (Pet. Ag. tel.) We wsi P o d g o  

r o d n  e przy n a p a d z i e  na  p o c z t ę  zrabo­
wano 30.000 rb D w ó c h  p o l i e y a a t ó w  z a ­
bi t o .

Mińsk. (Pet. Ag. tel.) W  pobliżu B a r a n o ­
w i e  rzucono na pociąg pocztowy bombę. D ach 
w a g o n u  p o c z t o w e g o  z d i u z g o t a n y .  
Urzędnicy pocztowi odnieśli lekkie rany.

Koiej amursua.
Petersburg. (Pet, Ag. tel.). Komisya Rady 

państwa p r z y j ę ł a  27 głosami przeciw 14 pro- 
;ekt ustawy w sprawie budowy k o l e i  a mu r ­
s k i e j  w nrzmieniu urhwalnnem przez Dumę.

W u  i te fe iB f im i

ojiadomośct „ M  RtIoi.ay“
z dnia 27 maja.

Ulgi pada&owe dla domów na pran­
iach poiorfyf&acyjnyciL

Wieaeń. Na podstawie referatu posła dra Ła­
zarskiego załatwiła komisya podatkowTa Izby de 
putowanych przechylnie przedłożenie rządowe
0 przyznania 18-l e t n i e g o  u w o l n i e n i a  od  
p o d a t k u  d o m o w o - c z y n s z o w e g o  d1 a bu­
dynków powstać mających na gruntach pofor- 
tyfikacyjnych, nabytych przez miasto Kraków 
od skarDu wojskowego. Sprawozdanie komisyi 
wejść ma w przyszłym tygouniu na porządek 
dzienny Izby posłów.

W sprawie tej interweniował prezydent mia­
sta Krakowa, dr Leo ,  w ministerstwie skarbu, 
jak u posłów krakowskich, którzy się tą spra­
wą bardzo gorliwie zajęli. Ponieważ Seim gali­
cyjski uchwalił na ostatniej sesyi uwolnienie 
od wszystkich dodatków autonomicznych pod 
warunkiem wydania powyższej ustawy państwo­
wej. w niedługim więc czasie Dędzie można roz­
począć budowle na gruntach pofortyiikacyj- 
nych. - —  '  -  -- —

Obniżenie podatfcó*: Ponrasncyjaycli.
Wiedeń. Z powodu odrzucenia przez Izbę pa­

nów preiektu o b n i ż e n i a  p o d a t k u  c u k i o -  
w e g o ,  u c h w a l o n e g o  przez Izbę posłów, 
w kołach poselskich powstał zamiar wystąpie­
nia z projektem obniżenia p o d a t k u  kon-  
s u m c y j n e g u  od  m i ę s a  i n a f t y .

Wiedeń. Komisya podatkowa miała dziś obra­
dować nad wnioskami, żądającemi zniżenia nie­
których podatków konsumcyjnych, Jako pierw­
szy zabrał głos poseł Renner, który wskazując 
na to, że uchwalone przez parlament zniżenie 
podatku od cukru u d a r e m n i o n e  z o s t a ł o ,  
za co odpowiedzialność spada na ministra skar­
bu, wobec tego nie warto wTogóle dyskutować 
nad dalszemi wnioskami tego rodzaj u Przy gło­
sowaniu nad wniockTm o zamknięcie posiedze­
nia okazał się brak kompletu, w obec czego dal­
sze posiedzenie wogóle odbyć się nie mogło.

Szynkarze a ministra.
Wiedeń. Deputacya s z y n k a r z y  zjawiła się 

u ministra K o r y t o w s k i e g o  z prośbą o za­
niechanie projektowanego p o d a t k u  w ó d c z a -  
n e g o .  Minister oświadczył, że 10 jest n i e m o ­
ż l i w e  m , ale przyrzekł, że rząd zajmie się 
zniesieniem, względnie zmianą, bole ty s/.ynko- 
wania.

Jubileusz cesarski.
Wiedeń. O akcie hołdowniczym siły zbrojnej 

ogłaszają następujące szczegóły: W  sobotę 30 
maja o 12 w południe odbędzie się hołd w sali 
ceremonialnej. Po hołdzie generalioyi przyjmie 
cesarz przedstawicieli tych pułków, których jest 
właścicielem od lat 60. Następnie odbędzie się 
g a l o w e  ś n i a d a n i e ,  w którem cesarz weź­
mie udział. Wieczór odbędzie się uroczyste przed­
stawienie w operze. — Bilety na przedstawienie 
otrzymają jedynie wojskuwi, przedstawiciele 
wszystkich szaiż a więc także załogi. Cywilni
1 nu\otrzJfliają zaproszenia.
. . Ie 16 • rtyranuenbiattć1 ge wiadomo­
ści, jakoby do Więrtkna przybyć miały deputa- 
cye zagranicznych pułków cesarza, aby złożyć 
mu życzenia z powodu jubileuszu, jeat niepra­
wdziwa. Z  dniem pochodu jubileuszowego koń­
czą się wszelkie reprezentacyjne uroczystości 
jubileuszowe

Wolność paski.
Grac. Walne zgrumadzenie p o l s k i e g o  aka­

demickiego „ O g n i s k a "  nchwauło rezolucją, 
protestującą prze-Tw atakom klerykałów J ia  
wolność nauki i wyrażającą sympatyę womo- 
myślnym żywiołom wśród młodzieży niemieckiej. 
Rektorom uniwersytetu i politechniki wyrażono 
podziękowanie za ich energiczną w tym wzglę­
dzie postawę

Podwyższenie liefy cywitae}.
Berlin. Mimo zaprzeczenia sfer oficyalnych 

, Berliner Tageblatt" podtrzymuje swoie donie­
sienie , że w bejmie pruskim dla cesarza Wil- 
helma, jako króla pruskiego, wniesione zostanie 
przedłożenie o p o d w y ż s z e n i e  l i s t y  c y ­
w i l n e j  o l 1/* miliona marek rocznie. Dzien­

nik ogłasza artykuł wstępny w tej sprawie, do­
magający się dokładnego zbadania stosunków 
b u d ż e t u  d w o r s k i e g o ,  wykazując, że po 
dróż cesarza do Korfu p o c h ł o n ę ł a  o l b r z y ­
mi e  s nmy ,  ze płace urzędników dworskich są 
olbrzymie i t. d. Nim Sejm poweźmie uchwałę, 
należaioby wybrać komisyę, która te wszystkie 
sprawy zbada.

rrzeciw podróży do cara,
Londyn. Na wczorajszem posiedzenia Izby 

gmin, poseł 0 ’G r a d y  z partyi socjalistycznej 
zapy tał prezydenta minisirów Asąnitha, czy wo­
bec stosunków teraźnejszych między rządem 
rosyjskim a Dumą, rząd angielski przedsięwziął 
kroki, ażeby zamierzony zjazd między monar­
chami Anglii i Rosyi, nie przyszedł do skdtku?

Prezydent A s q u i t h odpowiadając na 10 py­
tanie, wskazał, że król jeszcze nie odpowiedział 
na wizytę, jaką car złożył na dworze augiel- 
skirn po wstąpieniu na tron. Zresztą król i kró 
Iowa od 7 lat nie mieli sposobności widzenia 
się ze swymi siostrzeńcami. Premiei Asquitn 
zakończył uwagą, że zagraniczne stosunki obu 
krajów przez tę wizytę tylko mogą zyskać.

Poseł 0 ’G r a d y  oświadczył następnie, że król 
angielski, jako reprezentant państwa, które u- 
chodzi za ojczyznę instytucyj parlamentarnych, 
nie powinien w sposób reprezentacyjny odwie­
dzać dworu, którego rząd prześladuje legalnych 
reprezentantów narouu, na co premier Asąuith 
odpowiedział, że on nie widzi ściślejszego związ­
ku między terni sprawami a polityką Anglii 
kurtuazyą jej monarchy.

Londyn. Parcya robotnicza zbiera podpisy pod 
memoryał do króla, zawierający prośbę, aby 
zaniecnai odwiedzin cara rosyjskiego. Gdy nie 
moryał będzie mial dostateczną liczDę podpisów, 
będzie wręczony sekretarzowi stanu G r e y o w i.

S ta n y  Z je d n o c z o n o  a  K a lia .
Beri u,, Einro Wolffa donosi z Waszyngtona 

że po konferencji prezydenta Stanów Zjedno­
czonych z sekietarzem wojny i szefem sztabu 
generalnego postanowiono na razie n ie  w y c o- 

y w a ć  wojsk amerykańskich z Kuby

l  RH; M ua.
_ (Telegramy „N. Reformy" z dnia 27 maja.)

Wiedeń. W  Izbie posłów prezydent W e i s s -  
k i r c h n e r  zawiadomił, że wczorajsze interpe­
lacje w sprawie zajść w C z e r n i e c h o w i e je­
szcze wczoraj przesłał ministrowi spraw we­
wnętrznych, któremu obecnie udziela głosu dla 
odpowiedzi

Minister o Czernichowie.

Minister B i e n e r t h :  Na wniesione wczo­
raj przez pp. Głąbińskiego i tow. i Romańczu­
ka i tow interpelacye w sprawie ubolewania 
godnych zajść w C z e r n i e c h o w i e  stwierdzam, 
że natychmiast na podstawie pierwszych wia­
domości zarządziłem przeprowadzenie szczegóło­
wego śledztwa. Wedle dotychczasowych infor- 
muoyj urzędowych, sprawa miała następujący 
przebieg:

Wieczór dnia 25 hm, w rewirze rybacRim 
Dależącym do hr. Korytowskiego..

Poseł B rej ter: W jaki sposóD go dzierżawi? 
To jest rzecz główna!

Poseł Wi t y k :  Obrabował chłopów! Są na to 
dowody!

P rezyd en t: Proszę przecież wysłuchać mini­
stra!

Min. B i e n e r t h :  ...Koło Czerniechowa żan­
darmi przyłapali złodzieja, który bezprawnie 
łowił ryby i jego matkę, która stała na straży, 
aby nie został przyłapany. Oboje odstawiono do 
kanoelayyi gminnej.

Poseł T r y l o w s k i :  To było małe dziecko! 
Poseł W i t y k :  C h ł o p i  m a j ą  p r a w o  tam 

r y b y  ł o w i ć !  (Różne okrzyki na ławach ru­
skich).

Poseł P a s t o r :  Zgłoście wni„sek o otwarcie 
dyskusji, ale nie przerywajcie. (Różne okrzyki 
u Rusinów). »

Minister B i e n e r t h :  Pozwoliłem sobie na 
początku zaznaczyć, że przedstawiam przebieg 
sprawy na podstawie nadesłanego sprawozda­
nia. Sądzę, że może ł-yłoby wskazanem abyście 
panowie byli tak grzeczni, przedstawić stan 
rzeczy, a potem dopiero krytykować. Znacznie 
to będzie łatwiej. (Okrzyki « Rusinów).

P r e z y d e n t :  Poco panowie :nterpelujecie, 
skoro niechcecie słuchać odpowiedzi? (Oklaski).

Mi n.  B i e n e r t h .  Przed kancelaryą gminną 
zebrał się na wiadomość n wypadku tłum ludzi, 
którzy żądali ■wydania przełożonego gminy, za­
rzucając mu, że sprzedał rzekę. Żądano także 
wydania obecnego leśniczego Kirschnera, który 
miał uczynić doniesienie o kradzieży ryb Gdy 
żądaniom tym nie uczyniono zadość, tłum za­
czął przybierać coraz groźniejszą postawę i wnet 
p o s y p a ł y  s i ę  k a m i e n i e  na kancelanrę 
gminną. P a d ł y  t a k ż e  t r z y  s t r z a ł y .

Poseł T r y l o w s k i :  Leśniczy strzelał!
Foseł W i t y k :  Leśniczy hi Korytowskiego 

strzelał! (Przerywania i okrzyk- u Rusinów).
Min. B i e n e r t h :  Leśniczy Kirschner skrył 

się za żandarmów', na których rzucano kamie- 
niam1

Poseł S t a r u c h :  To nie żandarmi, to paro­
bcy szlacheccy!

Min. B i e n e r t h :  Żandarmi kilkakrotnie usi­
łowali napomnieć tłum. ale ich nie posłuchano. 
Sami żandarmi znajdowali się w największem 
niebezpieczeństwie i w końcu, g d y  d w ó c h  
z n i c h  u d e r z o n y c h  z o s t a ł o  k a m i e ­
n i a m i ,  widzieli się zmuszonymi c z y n i ć  
u ż y t e k  z u r o n i  p a l n e j .  Dano 9 s t r z ł ó w  
(i krzyki u Rusinów Salw!), od których 5 osób 
został) z Ib t y c h ,  m iędzy niemi 2 kobiety 
i jedno dziecko. ^adto a osoby odniosły cieżkie 
a 6 lekkie rany. Namirslnik bezpośrednio n 
pierwszą wiadomość wysłał radcę ciworn Ozeżo- 
wskiego do Czerniechowa, dla skonstatowania 
przebiegu wypadku.

Poseł B r e i  t er :  I to może ma pomódz za­
bitym ?

Min. B i e n e  rth:  Także komisya sądowa i 
komendant krajowy żaudarmeryi udali się dla 
śledztwa na miejsce. Wysłano dalej większą li­
czbę żandarmów dla utrzymania publicznego po­
rządku i spokoju Również rozpoczęło się śle­
dztwo sądu obrony krajowej, w celu zbadania, 
czy żandaimi uczynili prawnie użytek z broni. 
R z ą d  u b o l e w ra n a d  s m u t n e m i  z a j ś c i a ­
mi  w C z e r n i c h o w i e ,  przy których tan wiele

lodzi życie straciło. Proszę. Wysoką Izbę, aby 
nie wątpiła o szczerych i poważnych usiłowa­
niach rządu, przeprowadzenia szczegółowego, 
ścisłego i przedmiotowego śledztwa i po skon­
statowaniu faktycznego staun rzeczy, wydać 
zgodnych z ustawą r o z p o r z ą d z e ń  ala prze 
pi u wadzenia poszanowania dla prawa i słuszno­
ści. Proszę zarazem Wysoką Izbę, aby uwzglę­
dnić chciała, że tu cnodzi o wypadki w odle­
głej wsi, na wschodzie monarchii, że jest więc 
niemożliwą rzeczą, aby wszystkie szczegóły już 
teraz zostały przedstawione. Proszę, aby Izba 
z wyroniem się wstrzymała,. albowiem jest to 
koniecznem, aby nie wzmogło się możliwe 
w kiaju wzburzenie. Sądzę, że mogę żywić na­
dzieję, iż także ze strony członnów Wysokiej 
Izby uczynione będzie wszystko dla uspokoje­
nia ludności, aby rozpoczątn śledztwo mogło być 
rzeczowo i bez zakłócenia pizeprowadzone. Nie 
omieszkam wyniku dalszych dochodzeń podać 
jak najrychlej do wiadomości Izby.

Pos. S t a r u c h :  Ekscelencyo, a mordercy zo­
stali uwięzieni?

P os . G ł ą b i ń s k i  z g ł a s z a  w n i o s e k  
o t w a r c i e  d y s k u s j i  n a d  o d p o w i e d z i ą  
m i n i s t r a  i u m i e s z c z e n i a  t e j  s p r a w y  
na  p o r z ą d k u  d z i e n n y m  p r z y s z ł e g o  
p o s i e d z e n i a .

U c h w a l o n o .  '

Rozprawy budżetowe.
Pos. B r e 11er żąda n a t y c h m i a s t o w e ­

g o  otwarcia dyskusji.
P r e z y d e n t :  Nie mogę poddać tego pod 

głosowanie, albowiem Izba już się oświadczyła 
za wnioskiem p. Głąbińskiego.

Nastąpiła dalsza rozprawa ogólna nad bu­
dżetem. Zabiera głos p. C h i a r  i.

Wiedeń. W  Izbie posłów przemawiali dr C h I a- 
r i ,  G r e g o r o y i c i ,  S t r a n s k y ,  D a h m ,  

prof. B u z e k .
Godz. 3 po południa posiedzenie trwa dalej.

Koło polubię.
Wiedeń. W  ciągu dzisiejszego posiedzenia 

Izby poselskiej Koło polskie odbyło posiedze­
nie, na którem toczyły się w dalszym ciągu 
p o u f n e  naraay. Poseł Dzleduszycki przybył 
na dzisiejsze posiedzenie i czuje się zupełnie 
zdrowym.

Przeciw aBtórcbll -wsLleJ.
Wiedeń. Do K o ł a  p o l s k i e g o  nadeszła de­

pesza od Rady powiatowej w T a r n o p o l u ,  
żądająca energicznej akcyi rządu c e  1 em po  
o ż e n i ą  k o ń c a  a n a r c h i i .

Sprawa czeroiechowsLa.
Wiedeń. Poseł Ostapczuk, reprezentujący w 

parlamencie okręg, w którym położona jest 
wieś Czerniechów, zatelegrafował do klnbn so­
cjalistycznego, iż udaje się ze Zbaraża do Czer­
niechowa, ażeby sprawę zbadać na miejscu.

t a l U  Dl SI. a f # l  K fid lM
iliUlIullUUI! p j  asystent klin. ^horób werT’ 

„Haus Uniw. Tagiell., Tmbnii;*» l 
Hamburg" do 1 pazuzi^Ajm,

2273 8 16
     -

ZituiiaiMenie.
Już zostate otwarta

filitfiiia DfOMł!
w Hotelu Europejskim 

vis-ń-vis aworca kolei przy ulicy Lubicz L, 5.
Zaopatrzona we wszelkie matei-yały apteczne, 

Wody mineralne . t. p.

J. LIKB
Magister farmacyi, właściciel drogueryi i perfu- 

meryi przy ulicy Sławkowskiej L. 1.
2855 2 2

„Pathefonem" nazywa się najlepszy aparat do 
lopiodnkeyi głosn. Jest to najnowszy wynalazek 
słynnej w świeeie paryskiej fi'ćmy PathćFreres, ma­
jącej filię w Wiedniu, I., Graben, 15 A.

Membrana Pathofonu zaopatrzoną jest w długo­
trwały dztyfcik z szafira, kidry nie niszczy płyt, 
reprodukrijąc głos i mnzykę zupełnie naturalnie.
, Pathefony przewyższaj^ więc bezwarnkowo 
pod każdym względem wszelkie inne z Pras 
pochodzące aparaty, przy których jest konieczną 
ciągła nudna wj miana sztyfcików stalowych, niszczą­
cych płyty i wywołujących dla ucha przykry szmer, 
c o  p r z y  P a t h e f o n a c h  j e s t  w y k l u c z o n e .

Ceny Pathśfonew są bardzo niskie. (2.937)

Dr W p t a o i  H i m M
były sekundaryusz szpitala iw  Łazarza, ordy­
nuje w chorobach wewnętrznych od 3— 4 

południu. Ul. Sienna 7. Telefon 617.

Żniwne Krupówki, nr 78 (w ogrodzie) 
„Hygea" Pensyonat dietetyczny 

Zakład wodoleczniczy od 6 do 12 koron 
Właścicielka: Marya Turzyma.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński.

NADESŁANE.
(ArtyKuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcji).

Wódka francuska i soi Moua.

ricciernnie dóI uśmierzającee i 
wzmacniające

Flaszka orygin 100 K. Dostai' można 
w każdej aptcc« i drogueryi. Główna 
sprzedaż i wysyłka na prowincyę a ap- ^  
tenarza A. Molla, f  i k  nadw. dostawcę, 

Wiedeń L, Tachlauben 9. 13 10

U  oiu or.lt  k m i o t f t t o  p rz e m y s łu .
. Grono pań krakowskich, należących do stowa­

rzyszenia „o własnych siłach ', popierającego kra­
jowy przemysł, zwraca się do polskiego społeczeń­
stwa, zarówno w mieście, jak na wsi, z następu­
jącym ostrzeżeniem-

Firma Jerzy Schicht ogłosiła onegdaj we wszy­
stkich dziennikach, w G alicji wychodzących, „że 
zatrudnia wielu polskich robotników" i że jest „w y­
łącznie krajowem przedsiębiorstwem". Wobec robie­
nia sobie przez firmę Schichta tego rodzaju rekla­
my, podnosimy z naciskiem, że fabryka pod firmą 
J. Schicht TI A. znajduje się w niemieckiem Uściu 
nad Łabą (Aussig an der Elbe). że jest akcyj- 
nem wyłącznie niemieckiem przedsiębiorstwem, z 
którego n iem ieccy akeyonaryusze ciągną zyski, a 
w którem na kilkuset robotników niemieckiej na­
rodowości może znajdzie się jeden polski, losem 
zagnany w tamto strony.

Tego, rodzaju reklamą, do serc poisRicn skiero­
waną; pragnio niemiecka firma wprowadzić do Ga- 
licyi obcy wyrób pud firmą krajowego i rugdwać 
narirawdę krajowy wyrób, wytwarzany w fabrekach, 
istniejących na polskiej ziemi, którjch właściciela­
mi są Polacy, urzędnikami, chemikami, kierowni­
kami i robotnikami wyłącznie Polacy

Uważamy za nasz patryotyczny obowiązek ode­
przeć tego rodzaju misterne rekla v firmy Jerzy 
Schicht z Aussig an der Eibo i zwróiić uwagę, że 
nie potrzebujemy obcego mydła, t ero m imy zna­
komite, w Kr°,kowie wyrabiane. Lo naprawdę kra­
jowych fabryk mydła należy fabryka p. Stanisła­
wa R oŻnuW SkiegO  W Krakowie, znana zaszczytnie 
w kraju i za granicą, wyrabiająca mydła, nznane 
za najlepsze, przewyższające zagrauLzne.

Wzywamy gorąco i prosimy wszystkie polskie 
Panie, wszystkich Odbiorców większych i mniej­
szych, całe społeczeństwo, hołdujące zdrowej zasa­
dzie popierania krajowego przemysłu, aby nie dało 
się bałamucić ogłoszeniami niemieckiej firmy Je­
rzy SchiAt i popierało tylko krajowe naprawdę 
mydło. Obowiązkiem naszym jest bronie się prze­
ciw obcemu zalewowi, czy on przychodzi pod for­
mą pruskiego wywłaszczenia, czy pod formą nie­
mieckiego towaru, osłabiającego nasze siły ekono­
miczne. Nie popierajmy piemre slch akcyonaryuszj', 
którzy dążą siłą i podstępem ilo zniszczenia pol­
skiego przemysłu; icL przymilanla mają na celu 
wywiezienie z naszego kraiu jak największej licz­
by pieniędzy dla tuc.:en!a obcych ludzi. Sądzimo, 
że w tej sprawie og.eszeii niemieckiej firmy 
akcyjnej J. Schicht z Aus- ig nad Łabą powinna 
wystąpić Liga ochrony k- ^owego przemysłu i na­
leżycie napiętnować j* . .e wprowadzenie w błąd 
naszej Publiczności. 2948

Br Cmn Hiiisz
jak lat ubiegłych,

ordynuje w tym sezonie w 
Cieplicach Trenczyńskich. 

od 6 maja, Haus Ućsnay, 9G, 
2330 8 10

Jaworze Ś.ąsk u m tr,
Z .

od r. J895 stale tamże ordyn.

i>ensyonat l Zakład leczniczy
dyeteiyczno fizykalny w rodzaju sanatoryum. 
Hydropatya, kąpieie norowinowe, gazowo węglo­
we, solankowe, igliwiowe, świetlne etc. Inha- 
acye, elektryzacya, masaż, klimatyka. Kuchnia 

wykwintna, także jarsica. Ceny od K 8 wzwyż. 
Przyjmuje też ekstemistów. Aatomobil-omuibus 

na otacyi w Jaworzu i w Bielsku.
- - 2 Ł i4  4 0

Dr Józef Liebes&incl
ordynuje, jak lat ubiegłych,

«  ftlaryenDadzlc „Haas KroB^rioz".

Kto
ten

chce myć się rzeczywiście przetłuszczonem 
mydłem, które jedynie chroni skórę od 
wpływów zewnętrznych 
masi wyraźnm żądać wyrubćw

Malifiuwskieys.
Ta firma wyrabia prawdziwie przetłuszczone mydła toa­
letowe. Mydła nlkauczne, silnie i pu­
szysto pieniące, niszczą skórę, gdyż 
oduierają jej natura1 ny tłuszcz My­
dła Malinowskiego pozostawiają war­
stewkę tłuszcza, przez co osłaniają 

skórę i udelikatniają cerę.
Do nabycia w  renomowanych

składach. 2387 12 O

111 Liliana pokoje en pension 8 —12 kor. 
Wodociągi, - Kanalizacja. - Telefon.

Dr Jótef SeitEor
c rd y n u le  w e  F r ^ i k c e n s b a i M t .

willa „Stadt Parls". 2812 4 10

Dr SZYMON FAUST
obrońca w sprawach karnych

Wtacil&n, 1., Jasomlrgotistrasse 5.
Kancelaria adwokata

Dra Ludwika Ebrllcha
we Wiedniu, 2891 3 3

znajduje się obecnie I., Jasomirgottstrasse 5.

KrrM
iZakfad wodoleczniczy i 
toryum specjalisty chorób ^  
wowych Dra Kupczyka. Ulic- 

Szujskiego L 11.

Zakopane, Mnsifiulni
od 1zakład dyetetyczno- hygeniczny otwarty 

czerwca do końca września. 
Bliższych wiadomości udziela 

2700 3 3 Dr Bolesław Łazowski

G i e ł d a .
Wiedeń, 27 maja. (Tel. „N

A kcye:
austr. Zakł. kredyt. 631 2o
węg. „ „ 748 —
Anglobanan . . 295 25
Unionoanku . . 638 50-
Lacndertanka . 442 —
8ankvereina . . „22 50
Bodencredit 1 0 5 5 -
Gal, Bankn hipot. — —
Kolei państw. 689 50

„ południowej 134 -
„ Eibctkal »4'. -
„ północnej . 5275 —
„ Czerniow. . -  —

Aluiny . . . . 662 25
R:ma Murany! . 
I rag. Tuw żel. .

562 -
2655 —

Fabryki broni 548 —
Tureckie tytoniowe 412 —
Gal. Tow. Kop. n. 675 —

Oblig. węg. iulemn 
Rema majowi 
A astr. Renta kor. . 
Węg- V' * .
56 I Listy T. fcr z. 
4°/0 Listy Banku hip.
4'/i°/« „ n „
U®/o n „ „
4*/. „ „ kraj.

07 20 
97 40
93 20 
97 30
94 30 

100 20 
110 50

04 >|

*•}*/, „ „ 10.
4°/j Gal. Obi. prop. 9 $  
4%  Gal. poż. kr. 1803 96 2* 
4%  Poż. m. Lwowa 94 20 
Losy turecie . . . 188 —
M a r k i .......................117 60
R u b l e .......................251 75
Rosyjska pożycżka . 96 30

Usposobienie: Słaba zagranica, spadek 1 ule! państwo' 
wych przygniatały. Zaniknięcie spokojne. Montany silne

Przy. grsdi i m m i i  przy s i l a M  i zapisacti
pamiętajmy

f .a s z z c e  g u m o w e , p ró s z n ik i,  k a m iz e lk i p ik o -  D r  P i l o u / c l f i ^ h  
w e ,  ' i l L i z k i  a l D a k o \ A . e  m e s k i e .  n o l e c a  m a g a z y n  ’  t J i » v W o i \ I U I  I

w Krakowe obok 
kościoła N. P. Maryi-
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N a j p r z e d i i i e j & z ą

H E R B A T Ę C E T L O N
„ R a a g a l la  L e y lo n  T e a “

rod własną marką ochronną „ra lm a “ . .mpoi- 
tftrjną ,.’pro6t z Cejlonu, j Łrjt^djwnL chem. 

badana po cenie

12 . ML-mttlSSS^S
przy odbiorze 1 klg. naraz franko opa­
kowanie i porto do *ażdej miejscowości 

Anstro-W ęgier —  poleca

A. HAWEŁKA W KRAKOWIE
(t! i król Dosi Dwou k iM ta  i król u «y„

Dla pp. kupców i kółek rolnicij ch odpowiedni 
opufŁ 2554 6 6

CzekoMa króleaslia
wyborowa, wyrób własny — poleca 

C U K I E R N I A  2894 B 0
A B A & 3 A  P I A S E C K I E G O

Długa 10, Flotyańska 2. Kraków

Skla» mebli
nowych, ażyw.i ant, oraz różnycL przed­

miotów dekoracyjnych
A A . T e l e s z n i c k i e j
195B ul. S*dW8ka i, 10, I p. 17 o

Pracownia sukien

ieiy I t a l i i  i
przeniesiona na ul. Niecałą 5, I I  p. 2900 2 3

dliii w  p i s  i i m t i n i ,
po leca 610 109 o

najlepsze instrumenm 
firm k tio o g d L

Wyłączne zastępstwo fabryk Bił- 
sendorlera, Ehroara, Wirtha, Ro- 
tykicnlcz^. Za irem  najpraktycz- 
nie ize krzesła do fortepianów

Postukuję akademika
zdolnego przygotować do matury. Wynagro­
dzenie odpowiednie. Zgłaszać się: Zygmunt Laua 
Pension „Ukraina11, Karmelicka 40. 2925

Paczka 7-U hai.Floretki a i t e
|lnrlfllTtf w różnych formach do lodów 
r hu.Jij i kremów poleca 2904

B r  AR  C U K M I
; Krakowie, Sławkowska 8,

Umieszczenia
przez wakacje lut stałej posady szuka od lipca 
nauczycielka, posiadająca biegłość w języka: 
francuskim, ni< mieckŁa i angielskim i dotrą 
mnzykę. Zgłoszenia pod. „H auszyCJem a-1 
poste restante r a t u l i u .  2070 2 2

P a l a c z  ( C h a ^ s o r )
trzeźwy, bystry, z dobremi świadectwami, lat 
30, wiadający biegle językiem pole. i niem., 
obeznany dokładnie z każdym rodzajem samo­
chodów lprzez cza* dłuższy pracował w pier­
wszorzędnym warsztacie reperacyjnym w Po- 
-.nanio) poszukuje posady. Zgłosr. pod S- P 
R. 77 poste ret łan te Krasu w 291 n 2 i

B r  B a n c i e *
adwokat & Sanoku,

poszukuje r u t y n o w a n e g o  n o n -  
CJ | t l e « t a .  2913 2 4

D o  e c i z a m m a
* r a r h n n k o w b ś t i  p a ń s tw  o w e j  1 d u -  
c h a i l n y l  k u p i e c k i e j  pujetL i podwój, 
Przygotowje w jaknajkrótszyin czasie S t a -  
•W sław B u r n a i o u  i c / . ,  k v . c. k. urzędnik 
rachonkową sadowy i zw lustrator Stowarzy­
szeń zarób, i gosp, były dyrektor Banku (Sto- 
' rar«. zarobkowego) iv  K r a k o w i* - ,  u l .  D łu -  
9 a  1. 1 9 ,  I  piętro. 193 50 0

Używany #Jzel| sR Itp w y
trzechkołowy na pneumatykach ma za 
bezcen do sprzedania K e i u l  i  S p ó ł  
k u .  K ~ f l k d w ,  Rj-neir 37. 2799 3 3

R e a l n o ś ć
"oejmująca i3 morgów dobrej ornej roli, oraz 
dobrze idący młyn o stałej wodzie i mnrowane 
*abudnwania gospodarcze, jest zaraz tanio do 
AprzeJanii wraz z żywym i martwym mwen- 
Wzi m. Wiadomości udzieli właściciel Hudclf 
Drobisz w Kiezycaci. p. Szołzow, Śląsk anstr. 

2778 4 4

O k a z y j n a  s p r z e d a ż
ka? ooniotrwałych firmy Becher & Hil- 
desheim /.aaczuie niżej cen fabrycznych 
Oraz biurko mahoniowe, które jest za­
razem podwójną kasą ogniotrwałą w 
„B iu rze  nowości te ch n icz n y ch 1', Sław­
kowska I 30 2365 4 6

S p u f m k
tttb spólniczka z kwotą 500 złr. poszukiwał’ - 

inonuwego pewnego i  bardz- ~ rentownego 
Prtedsiębio;rstw Zrł» wini* pod H . I.. .hMi
Poste restanti K r a u ó u .  2836 6 6

Panna inteligentna
łnłods z dobrego domu obeznana z gospodar­
stwem i szyciem, poszukuje zajęcia we dworze 
hm lepszyn. domn. „ P b s a d a  1 8 “  poste re­

stante B ia ła .  2866 3 3

P fis iu 1 k u ję
Zdolnego urzędnika, biegłego w kores- 
Punaency: polsuiej, niemieckiej i fran­
cuskiej. —  N. Katzner, Podwuoczjmka.

2342 9 10

M i  zastcsaicze
ha brylanty, złoto, srebro, szmaragdy, wyku- 
Pujc, .  następnie kupuje płacąc pu cenach naj­
wyższych. Stu Lreiiti . i ,  jubiler, Szpitalna 9. 

2052 2u 25

P o ż y c z k i
*A’ atwia za kor ^ykteir i Per kondvktu dla PP. 
Urzędników oficerów -r ogólności, profesorów, 
fcIeh bnego duchowieństwa, rauczycieli, not u 
‘ inszy, lekarzy adwokatów i aptekarzy. K r- 
t r t  i itacy* B cam teo -ITereinn we Lwowie, 

uh Kopernika 1. 28. 2498 13 15

W Zatorze
w uiejscu pierwszorzędnem, jest do wy­
najęcia S D .lep  obszerny z dodatko- 
wemi ubikacyaini, nadający się do wszel­
kiego rodzaju interesów. Nadmienia się, 
że w przyszłości Zator będzie ważnym 
portem kanału Odra-Wisła. Bliższych 
Wiadomości udziela kaneelarya adwokata 
Dra Dołkowskiego w Zatorze. 2815 2 o

Zarzad lilii  Masin
Rynek gł., ma do sprzedania: meble, 
wkłady sprężynowe do łóżek w wię 
kszej ilości, pościel na łóżka, pouuszki, 

kołdry i t. p. rzeczy. 2782 2 2

D la  e m e r y t ó w  1 k o l e j o w y c h .

r * ! l 6 & f c k a M &
swudujące się z 2 pokoi, kuchni, przedpokoju, 
strychu, piwnicy 1 pięknego owocowego ogrodu 
(50 dr* sw) i ogrouka na Kwinty zaraz tamo 
da wwnftjęela. — Wiadomość: Kraków, Dłn<Fa 
19, Kawecki. 3 3"

Houcypimto
rutynowaneyo szukam od 15 czerwca 
b. r. Dr S. Marowski auwokat w Rop­
czycach. 2915 2 5

B A Z A R  K R A J O W Y  v K R A K O W IE
łtynzK {łto n y  L 20. fós ul. Bracki#

poleca wyroby krajowe po cenach faurycznych w wielkim wyborze.

Piócienku. koloiuwo Andry- 
ehowslde. na suknie, bluzki

i fartuszki. 27881 o

1376 23 0

1 0 0  t y s i ę c y
Metrów siatki di udanej miiny i w tym roku do sprzedania, Ceny w y­
jątkowo niskie —  dostawa najszybsza. Bramy kute, słupki wyrabiamy 
w własnej fabryce. Biuro techniczne Uniyersum, Kraków, Basztowa 19.

UROCZYSTY OBCHÓD 
JUBP EUSZU CESARSKIEGO

W WIEDNIU, D. 12 CZERWCA 1908.

M IEJSCA N A  TR Y B U N A C H
po cenie 25  do 6 0  koron
można nabywać jeszcze a firmy

C e n ł r a l v e r k a u f s s ł e l l e  S c ! i e n k e r &  C o .
Wieaeń, L, Schottering 3 i 18a.

tudzież we wszystkich filiach i zastępstwach firmy Schenker &  Co. 
jakoteż u firmy Schellamirer et Schottera, Wiedeń, I., Stefansplatz 11, 

A. Gerngross Wiedeń, "V ll„ Mariahilferstrasse 42 -43.
Zamówienia załatwia się zaraz po otrzymaniu należytości 

(i 60 nalerzy na porto). 2875 2 6

Fabryka portland - cementu Bernard 
Liban i Ska w Poclgórzu-Eonarce, po­
szukuje zdolnego

korespondenta pokko-niemiecKiegu
obznajomionego z kiięgowaniem (bu- 
chalieryą). 2919 2 a

G e n e r a l n y  d l &  s e p a r a  t o r a
Jedna z największych w świecie i n ajp ow a żn ie jszych  fabryk centryfug, 

której centryiugi są rozpowszechnione w Austryi i na Wegrzech i znane jako 
wyborne, poszukuje zaraz bardzo poważnej i bezwarunkowa wypłacalnej firmy, 
która może objąć generalne zastępstwo na Anstryę i Węgry. Tylko poważre 
firmy mogą liczyć na uwzględnienie i ” a szczególnie dogodne warunki.

Zgłoszenia pod „C e n t l* y fM S 3C • przyjmuje przez 3 dni Administracya
,Nowej Reiormyj 2931 1 2

i r t  doffiii
lub obowiązki towarzyszki pr.: jinij osoba in- 
teiignnma, znająca język polski, francuski i 
niemiecki, obeznana wszechstronnie z gospo­
darstwem wiejskiwm, jakotez z pith gnowanicm 
chorych, Adres U.i poczta R jw n o  w Ualioyi. 

2921 2 3

U ff,jpnn  um yw alnia, stół jada liiy , sofa, 
Aiuui!lia, szafki nocne do sprzedania. 
Wiad.: Tarłowska 1. 11, II 2928 2 3

przeciw  pocentn j i j  ud? i  rsH!
Znakomity i niezawodny środek

Sposób użycia umieszczony wewnątrz. 
Cena flakonu 80 b,

Wyrób i skład główmy:
A p iek r  p od  „ z ł o t y m  s ł o n i e m "

H.Eartmański i Ska
K r a k u u ^ i i l .  t i r o d ^ k a  2 2 .

2S35 4  20

2 tectimHćw uotersikH
absolwentów^ szkoły stolarskiej w Ber­
linie z długoletnią praktyką poszukuje 
zaraz l” b później miejsca jako ry s ó w  
nicy lub kierownicy większego zakładu 
stolarskiego. Zgłosz. pod -„Rysownik" 
przyjmuje ..Dziennik Berliński" w Ber­
linie. 2871 2 3

"IBUKŚJ 
ujwyżsnw nagr.oaa7łu ia d  pogrzebowy

dizj ot iw Icassza I. A, tu; py iikcii szczEpsaskim. Filia nlca kopemika Ib . — Teliioo Si 3]L
ZaKłaa podejmuje zię urcąaseu pogrzebowych, ora* epruwadzu-it *włok te w3z*stldcL

krajów europej™;uh. 3.15 .19 o

H erbata a B rod ów

Herbata z Brodowi

Od dawien dtwna z swej dcjrocl I zapactio zaia; prawdziwa
fierfcatę rosyjską

3 zbioru mjjowego, poleca h anael 43 100

W .  A D A M O W I C Z A
w  B roducL  na pograniczu rosyjskiem

1 funt „Familijnej" bardzo d o b re j.....................  . złr. 1'40
1 funf „iSelanH1 tle Moskou" w oryg. opak., najlepszej 3’50 
1 runt „Impei ? cesarskiej, w oryginainem opasowaniu 3-50 
1 funt „Okrucóów,, z najlepszych heroat kwiatowycn 1 20 
Kawa Ceylon pAona gorącem powietrzem kg. złr. 0'80 ilT O  
Bulion wołyński 1 k i l o .................................. , ifr, g-au

Sla l^ów
miisżkauie z dwóch lub trzech pokoi 
z kuchnią, tuż nad Popradem w uroczej 
okolicy blisko staeyi ko!ejowrej do wy­
najęcia w  każdym czasie. Na żądanie 
wńkt domowy. Wyjaśnień udzieli Niepo- 
koy —  Stary Sącz. 2934 2 3

7 H n i n V  P0010011̂  fryzyerski zo-
7 stanie zaraz przyjętym 

w Zakładzie fryzjerskim Józefa Nowaka, 
Rynek gł. 17, w  Krakowie. 2881 3 s

NajŁańszTm losem jest

L - / S  T U R E C K I
Główna wygrana

. t O f l . 3  I r a a k .
bez potrącenia. Ciąguiaaie sześć razy 

na rok. Najbliższe już dnia 
W  l  czert ca 1Ś09. U b  
Najmniejez wygrana daje już 240 fr. 
Cena gotówka 193 K iuL tyłku na,
33 rat miesięcznych po 6 K.

JVr.kaz ciąguień za Uamc.
K antor teym i*ny 

O T T C  S P I T Z ,  V w je d e a ,

  2 0
I. Ccholteurlru tylko

róg Gonzaaagasse

K ? Tih c ln i  (Hessen-Darmstadt).

ania  ©ansa m  Pclsltl
otwarty od 1 maja. — Wygodnie urzą- 
•zone p.ękne pt Koje z balkonami, winda 
hydrauliczna, bliskość łazienek, książki 
i gazety poiskie —  Opieka dla iacy- 
entów zapewniona. — Właścicielk a He­
lena SzcznpąiiOWaka. -  Adres: Bad- 
Nauheim, W Ua Wanda. _ 1959 ll3 16

Grntls i fopto
wysyłam kaidemu swój wi( iii- W  
gaiu ilustrowany polski cennik z 
przeszło 30UO odbitek dobrych • 
tanich inbtrnirentów muLycznrch 
wszelkiego rodzaju. O, i k. nuilw. 
dostawca K 4 N N S  a O K S A D , 
Dom wysyłkowy wyrobów muzy* 

cinych w Briix Nr 464.
Skrzyoue dla początkujących już za K 4 80, 5 50, 
6‘ —, i '80 i wyżej. Smyczki po K — *80, 1 —, 
1‘ 10, l '8u i wyżej. (Jytry, hajmjnio itiL rów­
nież na składzie. Ryzyka niema. Dowolna wy­
miana lub zwro pieniędzy. 1407 37 60

Potrzebna panna
izr. do biura, znająca buchalteryę, korespon­
dencję polską i umiejąca pisać na maszynie. 
Zgłoszenia pud „ C z e r w i e c  1“  poste restante 

K rak ów . 2927 2 2

jttagbtcr fs m s c y i
lub a s y s t e i i *  potrzebny zaraz na 
dłuższe zastępstwo. Zgłoszenia: apteka 

Dębica. 2930 1 3

Kamienica
i p.ętrowa, narożna, w dobrym stanie, miska 
kolei, ta przystępną cenę do sprzedania. — 

4\ iadomość: Iłynok Kleparski 1. 9, Marcin 
Hornikowski. 2596 9 0

Potrzebny Niemiec
luWNitmka do konwersacji. ,,T .“  poste re­

stante K r a k ó w . 2929

P o s z u k u j ą
od 1 Ppca ekonoma „Rządcy*, kawalera w śre­
dnim w.eku, zdolnego rolnika i hodowcy. Kan­
dydaci z okuńczoną szkołą rolniczą mają pierw­
szeństwo. Zgłoszenia * odpisem świadectw i 
a ireseni osfat,niego tłnżbodnwcy przyjmuje K. 
Vrojciechowski, '1'rzciana k. Rzoszowr. Oferty 
nic awzg-lęd liono zostaną bez odpowiedzi.

2935 2 3

może środkiem przezennue samą wypróbowa­
nym osiągnąć w krótkim czasie petuy , jęd rn y  
-  **- Mój wynalazek jest rzetelnym, nieszko- 
iliw yn , napewno działającym środkiem, za któ- 
rj daję zupełne poręczenie. Polecenia pań z wy­
sokich sfer, tudzież artystek. Zwracam uwago, 
że łylłtO Jfł .nam tajemnicę, a wszelkie inne 
środki są lichemi naśladownictwami. środka 
lego używa się zewnętrznie. Kosztuje 5 złr. 
(wystarcza do osiągnięcia zupełnego skutku), 
pół da»ki 3 złr. z porąctcsiiijm na piśmie.

Zofia Klek, Closaaiiiac 2 (Murawa).
2914 2 5

W  F l m i s z a e l
nad Popradem, 1 km. od kolei, w bardzo uro- 
czem miejscu, są od czerwca pomieszitania do 
wynajęcia dla kHJcn 1< tników, po kilka poko, 
lnb nadają s?ę ns stałe zaiUieszkanio pensyo- 
nistom, cywilnym, księżom, wojskowym prze- 
dewszystk.em ptersiuwo słabym, znakomite 
powietrze. Wiad imość u X. i. M. puste restan 

te Piwfiiczna. 2796 3 3

Skład Dowciow J. Welgia
Kraków, Smoleńsk 15.

Są na skłudzip nowo i używane powo­
zy wiedeń>kie w bardzo dobrym stanie, 
wolant używany, wózki w różnych ga­
tunkach i przyjmuje wszelkie repera- 
cye powozowe. 28os 4 6

*/4 fu iita  c a jp rz c d a ie js z e j

J fe r iifY  p ro u lo w cj
s s

W  n a n f l a  l

M a  1 4 pokoje, kujmia, ła-
zienka, umeblowane 

Studencka 14, I  p. Oglądać można od 
11 zrana. g8io 3 3

SK!6f> korzenny
W rcti z  t r a * i l i «  I m a g i ą ,  w iobrym 
ncnkcio z powodu stosunków rodzinnych jest 
„araz do sprzedania. — \yiaQomość u p. Żofii 
Derezińskiuj, Kraków, ul. św. Krzyża 18, par­
ter, od godz. J l — 1 w południe. 2834 3 4

i !  J W  “ ° Uni0 d0 Da‘
Szczęsny Dembiński, c. k. Urząd cło- 

wy, Dworzec kol. od 9— 3. 2926 i 4

„tygrys brunatny'4 
tanio do sprzeda­

nia. —  Wiadomość: Albert Schimek 
w Krzeszowicach. 2939 1 3

Pies gończy

Fortepian
w dobrym stanie z płytą 
metalową, oraz, rożne me­

ble tanio do sprzedania. Wiadomość: 
Plac Szczepański 6, II p. 2eu5 3 4

ZSolny ogrodnik
z kil kul ćmią praktyką zagraniczną, biegły we 
wszystkich gałęziach wchodzących w _akres 
ogrodniczy, jakoteż w zakładania parków o- 
zdobnych, poszukuje posady od 1 lipca, Zgło- 
szania pod „ 2 d o L ij  o y co u , ,ck“  pes e restante 

K rze szo w ice . 2916 2 t

iii llillOlIlt 1 dc r obót pry- 
tyUIUIi3!ll watnych na 

prowincji potrzebny zaraz. Wiadomość 
u K Osiawskiego w W adcwicarb

2909 3 3

P r a z t i c a
sucha, obszerna, do wynajęcia przy ul. 
Gołębiej 14 (stróż wskaże). 2879 3 3

nittzKtiRia letnigo
na wsi j/ okolicy K, 1 iwa poszukuje osoba 
starsza od 1 lipca — £ , Z. 20  poste restante 

Kraków. 2874 5 3

Iniim 1 Hit
Zygmunt! kuły

KraKow, ul. sw. Jana I. 13.
I  Wyłączne zastępstwo fabryk kra- 

jowyoh Stingla, Bremitza, Neubur- 
gera, sprzedaje po cenach bez­

konkurencyjnych.
Przegrane dobrej maiki zawTsze na a  

składzie 2085 21 o ♦
A A A if  >. i ) A A 4 A A A A A A A Ą A A

ba lale wam :2 pokoje i kuch-
— -—   ________ _ nia przy lesie w

Pobliżu Kalwaryi,, 20 minut od stacyi 
kolejowej do wynajęcia. Wiadomość: 
Kraków, Retoryka 12, 1. p. 2940 1 5

Mtowne - CMtśMi
przy uh Chałubińskiego 294-2 1 6 

polecamy pokoje słoneczne z całodzien- 
nem utrzymaniem na sezon letni i zi­
mowy. Położenie urocze wśród lasu z 
widokiem na gory. Smaczna 1 zerowa 
kuchnia. Wzorowa usługa. Fortepian ca 
miejscu. Ceny od 5—8 K dziennie.

donnę leęons de franęais et converse.iion.

Karmelicka 37, l r ćtage,
de 2 ń 5 heui-es. 1509 10 10

V /  M y i i l s n i c a c h
z» Rabą, są mieszkinia do wynaJvcif» na s&- 
zon (lipiec-, sierpień) 2 pokcję z werandą z ku­
chnią, 1 PuióJ * ńuchnią i pokój z kuchnią lub 
bez ttji«- Wiadomość w 1 rakowie, plac Ma- 
ryaoki 8, XI p., u właściciela. 2853 3 6

Lekcy] f c z y k a  nfprrleckleso
oraz pomocy wo wszystkich przedmio­
tach z niższego giiun lnb szkoły wydz, 
udziela b uczeń wyz. flimn. niem. w Cie- 
ozyme. Antoni C., Kraków, Stradom 2, 

I piętro. 39 34 o

poleca magazyn obuwia

,  ' W L T i s s ł s u ,
Śląsk austr., w górach deskidach. WygoJnie 
urłądzony pensjonat w w i'li „ l ł r a ja “ .  Mie­
szkanie wrai z utrzymaniem, światłeir. i po­
ścielą od 5 kor. dziennie. Wiadomość: Zarząd 
„Mai**, przez Ustroń, w "Wiśle. 2019 23 27

Zarząd lasów
4*

w Cieklinie, stacya k d .  Jasio
ma do sprzedania około 
400 nu tarcic jodłowych 
2, 2*5, 3*3 cm grubych % 
5, 6 m długich. Bliższych 
wyjaśnień udzielić może 
leśnictwo w Tłokach, p. 
Trzebinia dworzec 2872 3 3

w Tarnowie, ul. Krakowska 1.8.
O B U W IE  wszelkiego rouzaja bardzo 
erwałe według najnowszych wzorów. 
W /rób własny, ceny umiarkowane. Za­
mówienia według miary. 2562 a 3

. ii  m\m optTp£S,z
kuchnią, łazienką lub nyżą od 1 wrze­
śnia lub października, w śródnleśtitt 
lub w pobliżu śródmieścia. Zgłoszrn;a 
z podaniem ceny przyjmuje Gł. Agen­
c ja  Dzienników i Ogłoszeń, Sławkow­
ska 2, pod lit. M. Z 2804 3 3

Dr Teodor Sienkiewicz
adw ok at w la s ie ,

poszukuje k o n c y p  &ata. 2762 3 3

Koiwpttóettt
polsko-niemiecki, znajazie stałą posadę. 
Eeflektanci obznajoraieni z handlem na­
sion, nawozów sztucznych i maszyn rol­
niczych mają pierwszeństwo. Zgłoszenia 
listowne tylko pierwszorzędnych-sił, z  
podaniem terminu objęcia posady i wa­
runków. ul.jknmontowane odpisami świa­
dectw, które zwrócone nie będą przyj­
muje Administracja „Nowei Reiormy* 
pod IL P. L. 28?.2. 2822 3 i

T i J l
Kaktfefy, r tłk l, Buciltl, PHkl n o iu e  „Foot-H aIR  1 1. p.

to
oo

K r o k i e t y ,  H a ń s k i  l inno przybory sportOMre w wielkim wyborze. Nowość MD | a b o I o u  
najnowsza gra i zabawka — polecają najtaniej

K e i s o i  J L  S p ó l
Cenniki tego działu dam o i o płatni*

U J a n  k a M c z

(u Krahoccie p  uSuKfennice ZD.

I-oleca 2292 5 o

Prawdziwe ElieŁo ogótkowe 
Prawdziwy Krem ogórkowy 
Prawdziwy Puder ogórkowy 
Prawdziwe Mydło ogórkowe

k o r .
k o r .
itor.
kor.

do wy de l i kac e n i a  i u p ięk szen ia  twarzy. Znakomite, 
prawdziwe, naturalne.

u

Krsjcrfs „(Kydło Macierzankowa"
t y l k o

f !
w . B i m c h a  2  T a r n o w a .

Najlepsze mydło toaletowe Mydło Macierzanko ,/e j  ^ d y n y  n i e z a w o d n y  środek przeciw wszelkim wyrzutom, pękanm i szorstkości 
rąk. Liszaje, pi<gi, plamy wąirobiane, czenvoność nosa, wągry,pryszcze, wysypkę, łupież g łow y , t p. niszczy radykalnie- C en a  1 m y d e łk a  3 3  CdHt. 
do nabycia w wyłącznym składne fabrycznym ~  ~

S k ła d  a | ii. „ S a n d a s <( K r a k ó w  u l. O łu g a  N r ł t i .



6 Nr, 245. N O W A .  R E F O R M A środa 27 Maja 1908.

Halki jedwabne czarne i kolorowe. 
Parasolki (nowości), 

taski (w wielkiiu wyborze), 
S*ale wełniane i inne,
Boa strusie i gazowo, 

toreokl snorkowe, leawaone, 
Portmonetki,

Hai^rye jedwabne w gładkich kulo- 
rach, 

Paira s trasie i kwiaty, 
Prayocry do szycia i modnlarvtwa.

Z ygmunt S L M K O W S K I
Kraiato - Rynek 2i. - U fo A-B - m i &  trafiki
w

ooleca na sezon w.osenny

Nowości dla Pań!
W  n i e d z i e l e  i  Ś w i n i a  s k l e p  z a m k n i ę t y .  2089 i  o

Wstążki, Koronki, Tiule, Gazy, 
Taśmy, Apnkacyt,, “ 

Gaziki, Klamry,

Żaboty, Krawaty,
Kołnierze damskie, 

Rękawiczki skórkowe i jeawabna, 
Pończochy damsnie, 

Pończochy dziecięce, 
Periumerye i mydła.

Znakom itej jak ooci

5 £ o n s e r w v  m i ę s n e

1 pasztety
poleca jedyna krajowa fabryka 

A .  Ś L I Ż Y M  S K 1 E G O
W  L i s k u ,  aojo 13 30

kiąmsKi
350 Ei. w pobli iu Lwowa z interesem 
przemysłowym, dającym 6 tysięcy kor. 

,czystego zysku rocznie, do sprzedania 
Zdolny pośrednik może być użyty, —  
Adres w Administracji „BT, Reiormv“ 
poa 2890 3890 4 6

IW O M  J€ 2
ZAKLa D ZDROjOWO-Ką PIELOWY 

i KLIMATYCZNY.
(Stacya kolejowa Iwonicz w Galicyi).

Najsilniejsza Szczawa słono jodowo-uromowa. Oddawn stwiordioaa |ej skutsuiność
ł o  wszystkich pos;aciaoh zołzów (scrofulosa), w chorobach kości, jam / nosowo], uszu Ekory . ...    - l -  .1___ 1__ ł ______  -____ .  :------------- . . . . . .  ,nntnrri T.ftOZflniOi wogóle wb wszystkich chorobach wymagających przyspieszenia odnowy mntoryi leczenie 

inhalatory a systemu „5Valdenburga“ i systemu „Clara - t i p r ?ortopedyczne i masażowe, inhalatory a sy
w gorącem powietrzu systemu ..Polana11, tudzież sztuczne kąpiele gagowe.

Lekarze zakładowi: Docent Dr Antoni Gabryszewski ze Lwowa I Ur Julian Staniszew: i 
z Krakbna, tudzio* 6 lekarzy wolno praktykujących.

W  sezonie I. od 20 maja do 20 czerwca i w III. od 26 sierpnia do końca wrzcouia, 
mieszkania znać tnie tańsze — Uwolnienia od teksy na podstawie świadectw ubóstwa udziela 
się tylko w i. i III. sezonie. — - . . .  -  - -

Urządzenie zakładu wzorowe, oświetlenie elektryczne, wodociągi, kaplica zakładowa, 
w której odprawia się codziennie Msze św.

« nówienia na mieszkania, wode m.neralną, sól i muł przyjmuje i wszelkich wyja­
śnień udziela . .  . . .  „  , _ 2373 4 8

D y r e k c j a  Z a k ł a d u  z d P o j o w o - k m j i t l « w e f l O
w  I w o n i c z u .

i mm
• •

m
r ,  ul. i  ń o z i ń d B  i. 4

2566 i  10

Rowery
o4 140 koron wyżej

B r i t a n i a  
P r e m i e r  
W a a e u r a d

gpu cłfiści ikładowe do tychże za go- 
eWfce Btł> na roty 

Drut kotez.sŁy, dzwonki elektryczne, 
wyroby uożowuie*e, naczynia kuchenne, 
uąitę ifp. poteo»

J Fiałkow ski
Nowy Sąliz. 3477 13 O

HOLE!
EAmHa do wyniszczenia moli l sarol- 
R O T  kami w frukruaefa, futrach i m*~ 
toacb Płakon k  1 20

W  M W !  futer —  Pudełko
60 haleraj 2281 6 O

te i m m m  s s S A S
tfesy. firanki i raePie, —  sztuka 6 h. 

j^mUh wjflrnwa szwaby, karakony, sto­
l i  i rtifl nogi karał akr. iw.et iw m, azczy- 
.jKwki, prnsaki i t. p. —  Flakon 60 h
l O t U  niezawodni środek do tępienia

pluskiew. —  Flakon l  K.
JhnrTfllł HrtMł/i a® wyguoiecia. pcheł 
FHWłłI |h aU i t  p. owadów Paczka 
i s  i 20 h. —  Flakon 40 i 60 h.

Poleca

JAK IHNATOUICZ
w Krabie, Sukiennice u).

« :  O T

j. &J po cenie ciała, oraz nieprzyjemna, woń 
% nóg i pach ci"iła usuwa

19c K S Y K O N E "
bygietuoMiy prot>Łflic Laboratoryum A. 
k r i k t e g o  w  W a r u a w i e .

Główny skład w Droguerji Magistra 
fcwn> i. Hanaka Kraków, Szewska 5.

Do nabycia we wszystkich apteka< h 
i dłOgBeiyach —  Cena punełka irrez 
z rozpylaczem 1 kor. !8*>a 9 io

Nowy, racyonamy sposób leczenie 
świadectwa słynnych lekarzy, 
Nieszkodliwy bez lekarstw

W S Z Y S T K IM  N E R W O W Y M
najgoręcej zalecona broszura R om an a  W e>ssm anna, która wyszra w 32 wyaanin,

„o i M a t b  uerwiwytli i udarze u i p j i u ,  lapoliipiu i t a m " .
Do nabycia za darto o przez księgarnię F ran ciszk a  F isch era

w  P ię c io k o  c io !  t .h  (Funfkirrhen). 1607 2 5

Niem irów ^ i e m i r ó u

Zakiad kąpielow y
S i a r c z a n o - s o i r o  a l k a l i c z n y

na choroby skórne, reumatyzm, artrytyzm, sKrofuły, choroby nerwowe. Suche 
położenie — aromat lasów szpilkowych 2000 morgów parku leśnego. N ie -  
z * v j  k i a  t a u i o ś ć  kąpieli mieszkań, utrzymania. — Poczta, telegraf w miejscu. 

O wczesno zamówienie^ mieszkań uprasza i wszelkich szczegółów udziela
Z a rzą d  k q t>ieloar;/2821 3 5

®ylwite rpKnwlczhi siiórboae
„glace'-1 białe i kolorowe. Damskie i męskie para po złr. P25

poleca ‘ 2434 7 o

T J E O F I L
K r a k ó w ,  D łn g a  4  n a p r z e c i w  Izby h & n t i lo w c j .

.

Poleca się jalco markę renomowmą.
Do nabycia w pierwszorzędn. Handlach i lokalacn 

Zastępca na Galicyę: Mauryoy Lustig, Lwów 18b2 17 20

6 głownycn wygranych rocznie a m. 3 do 600.C00 frnk\y, 3 po 300.000 frnkw
i iiczus wielkie wygrane poooczne przypaaają aa

L O S Y  T U R E C K IE f i

Najbliższe losowanie dnia 1 czerwca, Główna wygrana 300.000 frnkw.
L u S ) t u r e c k i e  mają 6 ciągnień na rok dnii. V,, V , '/#< '/a. Vio i 7u
LOBJ tn r e C K le  nawei przy wylosowniu z najmniejszą wygraną wynoszącą 340 rr. — 229 K.

dają znaczny zysk. Polecaiu przeto 
L o s y  t u r e c k i e  do kopna. Za gotówkę po dziennym kursie. Nadto sprzeda'}

1 los turecki na raty miesięczne po 7 K lub 8 K
5 loaów turecKich „ „ „ „ 35 „ n 40 a

26 „ „ a n ,  - .  MO „ a >80 B
Cenę ustanawia się najniższą podług kaźdoozesnego kursu. Wyłączne, niepodzielno prawo 

gry na podstawce dokumentu sprzedaży wystawionego podług przepisów ustawy, zaraz po zło­
żeniu pierwszej raty wprost u mnie Przesłanie pierwszej raty najlepiej uskutecznić pizekaztm 
Przesłani* daisaych rat następuje przez pocztową kasę oszczędności. -    2502 6 6

E D W A rtl) U R B A N
D o n , b n d k o w y ,  B e r n o  (Morawskie), W f e ik l  IM ac 2 3  — 2 5  (w domu własnym) 

Rzetelnych, stałych odsprzedawców przyjmuję wszędzie.
Niskio ceny Dobra prowizja

BAY-RUM

Zakład dentystyczny i lecznica dentystyczna 
dla mniej zamożnych

Ura med. i. Syropa
w K v a k o u ie , fflac W  W . Świętych IO, i. p.,

b o  w y n a j ę c i a
2 lab 3 pokoje umeblowano, duże, jasne, na 
całe lato. Sta owiślna 23, I piętro. 2762 ż  3

Siuro lowarowe dla Haadlu i Pizemysiu
Kraków, ul. iiarou/iślna 27/i-

Zastęyca fabryk krajowych ibelgijskicli, 
poleca na sezon bndowlany i do ws/el 

kich innych potrzeb

SZYBY i LUSTRA
Szyby solinowe w grubościach D /j. 2, 

3 i 4 mm. 2021 23 21
„ do oprawy obrazów,

lustrowe i wystawowe,
„ kolorowe, katedralne, ontaumu-

tOWC : M
„ deseniowe, matowe, lane dachowe,

- „ do podłóg wraz ze siatką dru­
cianą każdej grubości, cegły 
szklane, dachówki szklane i t. p.

Koszrorysy pi nadesiamu wymiaru odwrotna potna
W fr"  Sprzedaż wprost z fabryk po Hurto- 

wnych ęenaoh również przesyłam towar Dpła- 
nony do każdej staeyi kolejowej. ~ V K

S ł y n n e  w  Ń w ic c le  n n . l }  
 z e  z d r o jó w

tineralnc

t U 

_________

otwarte od 9r-JL2_L.od 3 — 6. 

Telefon Nr 721 2522 7 16

®  0 0  § P 0 ®  0 % t®  ®  ®
0 1
I®

mtffi ni m m m . WAŻHE BU 1 1 3 1 ! 0
©®  i. AKSMANN W KRAKOWIE ®

0
0

poleca

m ( U £  3 0  E N 1 A D A N .
Bufot zaopatrzonv w zdrowe i doborowe przysmaki.

# K U C H N I . *  H  j r S I l S N I C S N J .
Potrawy smaczne i na świtżem maśle.

P IW O  P IL Z N E Ń S K IB
z najprzedniejszego browaru marki B. B.

Gabinety dla większych zebrań i towarzystw.
Ifandel bogato zaopatrzon y  w  artyk u ły  sp ożyw cze281!!* Li 10

0
0
0
0

AVłasnośó rcądu francuskiego. Polecane przez 
pierwsz . powagi lekarskie. 

C e lc s t ln s :  IV cierpieniach nerkowych, mo­
czowych. pęcherzowych, w gośćcu i cukrzycy. 

G r a i id e -G i4 I I e :  W kółL.ch wątroby i Ka­
mieniu żółciowym, w niedomaganiach orga 
uów pudbrznsznych.

H A p ltu l:  We wszystkich słabościach żołądka 
i kiszek. -  - 2666 3 9

Dosłaó iiiożna we wszystkich ftandlcct. wód mi­
neralnych i upiekach. - Na kapsli i etykiecie 

znajduje się nazwa odnośnego zdroju.

Joni ja rie ro w
z werarida oszklona o 4-ecb pokojach, kuchni i 
pokoiku na piąterku, w bliskości domu znajduje 
sie doskonała piwnica i bndynki gospodarcze, 
t. j. drewutnia, chlewy, Kurniki i t p.. około 
domu dwumorg„wy ogród owocowy, jarzynowy 
i kwiatowy, koło ogrodu przechodzi tor kolejo­
wy, a dworzec o 5 minul urogi cddalony miej­
scowość bardzo piękna, 3 mile od Krakowa, 
eona przystępna — z powuiow iamilijnych do 
sprzedania lijwszych szczegółów z grzeczności 
udzieli p. Pelicym Woj tych, Kraków, Poselska 
17, II p. Pośrednictwu wyłączone 2696 4 5

S P E C Y A L N E  S K Ł A D Y

m a
u iin era lu y ch  n a tu ra ln y ch ,

firmy 2896 3 1 0

Ml. T R  A U M A  s y n

z  k o n ik ip n a .

Najlepsza ze wszystkich wód na giowę.

1806 9 20

S i e w  n i k i

Uznane za najlepsze

M Ł  O C A  R  N I E
Agrlketó nowo ulepszonego systemu z nateut Jozysfcaml oanewek do smarowania, do ru-

cwKołada i kakao, odznaczone 6 zło­

tymi medalami, czyste pod jjw&ran- 

cyą, nader smaczne i dlatego dla 

smakoszów najwięcej polecenia codne.

Do nabycia we wszystkicn handlach 
korzennych. 2043 4 0

ubiyka zaiożona przed 150 laty

trybikowego.
Stalowe pługi —  Brony —  YłaJce.
K O S I A R K I  do trawy, koniczy­

ny j zboża.
Roztrząsacie siana - firab. wki do 4i*ofc 

i zb«M — Prasy d# OoMy i sian

Tioczua 00 owoców i winogron-
P H A S Y  H T U R a u ŁICZN E.

Gniotowniki do winogron —  Skom- 
binowane maszyny do obrywania 

jagód z gniotownikiem gi Dn
M Ł Y N K I do tarcia owoców —  
S I K A W K I  do winnych latoro­

śli i .-ośiin.

cliu ręcznego, kieratowego lub motorowego.

m m m  
BR O W A R U  PARO W EG O
F R A N C IS Z K A  P A S Z K A  W  B R Y B O J fE

wysyła na zamówienie do każdej stacyi kolejowej za zaliczką następujące
gatunki piwa:

L eżak  w beczkach 1 ,11li, l/4 i %  hektolitrowych,
M arcow e , E xportow e, B ek, w beczkach 1, \L, *U i Us hektolitrowych,

tudzież we flaszkach po 25 flaszek 7/io litr. lub 30 flaszek 5/io litr., zaś 
piwo bok we flaszkach 1/ 4 litrowych, w skrzyni zawierającej 30 flaszek 
oryginalnych.
Piwo Grybowskie wyrabiane jest z najlepszego słoau bez żadnych innych 

domieszek, przeto zalecane bywa dia bezkrwistych i rekonwalescentów.
Cenniki wysyła zarząd na żądanie darmo j o płatnie. 2511 16 25
Przy łaskawych zamówieniach uprasza się o dokładny adres.

K ieraty lufa m otory  za bydlę d« zaprzęgu. 
Młynki do czyszczenia zboża, Tryt ry L skacze kuku- 
rudzy — sHEUKARNIE z puient. iożv skaun panewek 

do smarowania, b. lekki chód.
Krajacze buraków, Srótowniki.

D r i im n a  An wnft7Aniu iiuin. Koeietki do parzenia — Oszczędnościowe piece kee.mrzyrząay ao suszenia ao owo kowe _  Obretowt P O n n >Y gnwjówki i *meHde
oow 1 jarzyny iune maszyny

’ rolmcze wyrabiają i dostarczają w rtajnowazej konetrukcyi odznaczonej nagrodami

" P ł l  M A V T T A R T V r  i  S k s -  fab,yki maszyn rclmczych, odle- 
x  1 1 , 111x1 A  1 “  . V I  1 1 kjSS <m  warnie żelaza i kuźnie parowe

WIEDEŃ 2/1, Taborsti asse 71.
Odznaczone więcej niż 600 złotymi, srebrnymi medalumi i t d 

Onszerne katalogi bezpłatnie. 229 11 0 Zastępcy i odsprzedawcy pożądani.

od KilKunastu lat istniejący.

w  T a r n o w i e  i w  K r a k o w i e
Hotel Krakowski ' Dietla 46

są już, zaopatrzone we wszelkie
świeże wody,

sole do kąpieli, Ingi i t. d. sprowadzono 
Dezposreanio od zarządów źródeł,

L, 2268. 2825 2 3

K onkurs
Zwierzchność gminua miasta Kęt, 

wskutek uchwały Rady miasta z dnia 
15 maja L908 rozpisuje konkurs na po­
sadę leśniczego miejskiego w Kętach 
z roczną płacą H00 koron, dodatkiem 
180 koron zamiast gruntu, wolnem mie­
szkaniem na leśniczówce, 3<V» tantyemą 
od czystego dochodu z lasu i deputatem 
w drzewie ouałowem w ilości 8 sfosow

Zakład Poyrzebuwy
Józefy Nowińskiej -Horakowej

w Hraicowie, uL M!Ki>lalska 14, Telelon 248
urządza pogrzeby od skromnych do najwspanialszych, po umiarko­
wanej cenie i dogodnych warunkach. Przewóz zwłok do różnych 
krajów. Groby na sprzedaż i miejsca do wynajmu. Wielki skład

alowyih, dębowych i innych. 226 60 0

&

rumień

Kandydaci winni wykazać:
1) fachowe uzdolnienie wymagane od 

służby dla ochrony lasu i od pomo­
cników techniczno-lasowych oraz do­
tychczasowe zajęcie;

I) prawo obywatelstwa austryackiego 
i narodowość polską;

3) nieskazitelność swego charakteru,
4) znajomość języka polskiego i nifl 

ubeckiego w słowie i piśmie;
5) że nie przekroczyli 40 roku życub 

oraz przedłożyć świadectwo zdrowi*1
Posada ta nadaną będzie prowizor}" 

cznie na rok, a po upływie, roku prze; 
konaniu się o uzdolnieniu i praw'0S(-1 
kandydata nastąpi stabilizacya.

Podania udokument owane  naleZf 
wmieść do Zwierzchności gminnej 1,11,1 
sta Kęt najdalej do 1 lipca 1908.

Kęty, dnia 16 maja 1908,
Burmistrz 

M dim tnA  K rzysztoJ f>rsU ’

wszelkich systemów

i wentylacye Wndociii dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów
publicznych, domów prywatnych i t. p. Poszukiwanie 
i ujmoiyauie źródeł, w ie r ce n ie  studzien. Pompy, Łaźnie 
1 Łazienki Zakłady kąpielowe, projektują i wykonują:

Inz. Leonard Nitsch i S-ka
Kraków, Kolejowa 18.

N ajlepsze, refereneye z dotychczas wykonanych r o b ó t .



Księgarnia D .E. F riedleina
Kraków, Rynek 17. 24931115

K01OU
A. Baumfeld Andrzej Towiański i tow ianizm .................................. 1'80

—  Sam na sam z a u szą -K a p ia n K ^ .....................................................T&O
L. Bdmont. Lew Tołstoj, Żi cie i dzieła ..............................1’60

D.. E .  F r i e d l e i n a  B ib M o t e h a  P o d r ę c z n i k ó w :
1. A. Lona Socyologia, jej zadanie, szkoły i najnowsze

postępy k a r t ....................................................... I -—
2. B r E, Piasecki. Zasady wycoowania fizycznego z 21

ty dnami, kart..............................................................U—
3. Bi, Brzozowski. Wst^p do filozofii, opr.............................. 1 'łO

4— 5. Br J. K  Ingram. Historya ei<onomii politycznej op;\ 2 20
t>, M. Olszewski. Historya malarstwa polskiego. Oz. I.

(Do Matejki) z 29 ilustr., opr...................................PIO
U . L i b e r o .  P u C Z y f c ...................................................................................2 —

E. L ig o c k i .  P o t z y c ...................................................................150
z, JW edźw ieck i. C z a r n a  p a n t e r a  .....................  . . 3 20

— J eg o  k i d l e w .  M o ś ć  b o a  b u s i c i c d ..................... 3 20
S. Pruszyhska. Najdalszym, poezye....................................................... 150
T. Soplica. Wojna poisko-rosyjska 1792 r.: toin I. kampania ko­

ronna. Z licznemi kartami i p ia n a n u .............................7-—
J. Szarota Wyzwolenie St. Wyspiańskiego w stosumtu do jego

dzieJ poprzedmcn.......................................................................1’20
Dr Prof. Si. Tolloczko. Co to są elektrony. Z licznemi ilustr. . . 1 —
E. Zegadłowicz, W. Orłow ski i W Topór. Tententy . . . . 3 —

Jjroda 27 Maja 1G08. N O W A  R E F O R M A . Nr. 245.

Czy czernldio do obawia! F L  Czy itrem połyskający!!!

Żądać zawsze tylko
O O

Tylko one nadają skórze trwałość 
i bardzo piękny połysk!

bostac można w szędzie!!

ST. F E R N O L E N D T
Wiedeń, MI I., c. i k. dostawca dworn.

Fabryka założona w roku 1832.
Wszelkie zlecenia proszę przesyłać 

do mego wieloletniego zastępcy 
p. B . f to rn ie ld a  w  T a n o w ie .

2616 .5 6

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

NOWO W YDANI

Wielki K M  przywróć spcrtowycli
zawierający

Plan p la cu  te n iso w e g o  —  c e n y  w sz e lk lcn  p r z y -  
borów  te n iso w y ch , p iłek  n e in j  ch, k rę g li, ham a­
ków, K rzese ł i  l fc ia s ó w  o g ro d o w y ch  —  p r z y b o -  

r ó w  g im n a sty czn y ch  
C y>az p r z y b o r o w  r y  b o ł o w o z y  o h  

4 o wysyła darmo

Hngnzyp Unî ersałny &onwn Uro&ner,
K r a b ó w ,  p l e  S z c z e p a ń s k i  3 .

o) t t e t e y e ,  ul. ftfhsiecdskieso I.
płaci od wkładek oszczędności

i f f l  K
173 2 3

1
I

Franciszek ftn lia n i
pierwsza krajowa faoryka wvrobow cementowych oraz 

przedsiębiorstwo buaowll betonowych

Krakuw, Półwsie Zwierzyniec, ul. Kościuszki 37 
Telefon Nro 753

poieo T,sijiide w^-oby betonowe, jako to. rury i rynny w lóżnych ro*- 
miaiaoL. kręgi tudńcnn ? pob.dsski cementowe nadzwyczaj trwałe w bar­
dzo pięknych jesemach, zu=tępujące w zunełności płytki kamionkowe, 
dyle betonowe zastępujące dotychczasowe dyle gipsowe Dosadzki kamienne 
Terazzo gran. to, posadzki Holzit, soflody betonowo Terazzo-granito na 
podmurowaniu i wolLOWisząct, płyty chodnikowe i wszelkie roboty wcho­
dzące w zakres wyroDOw betonowi cn. Wykonuje również powały betonowe 
żelazne; konstrukcji według wybrótowanego p a t e n t o w a n e g o  Bystemu 
„Kiefer" — Wykonanie r*etelne i uunkruaHe po najniższą ch renach 

konkurencyjnych.
2792 3 20 Cenniki gratis i franco.

e

1

1

1

licząc odsetki od dnia złożenia do dnia podniesienia kapitału. 
Podatek reniowy opłaca z własnych f u n d u s z ó w . ________

■ GłUPYJSSIE i M tm m  MAGAZYNOWE
DLA PRODUKTÓW NAFTOWYCH WE LWOWIE

Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką

D C .  I r z e c l e g o  M aja  1 9  ( u d  1  l£j»ca C h o fą ic z y ^ u a  7 )

otworzyło o d d z i a ł  opsułoury rop<ą9 celem którego jest rozpowszechnianie tego 
rodzaju opału. —  Towarzystwo posiada własne zbiorniki o pojemności 600.U00 ctmtr., 
własne rurociągi. —  Podejmuje się dostawy ropy w cysternach własnych i beczkach. —  
Urządza mstalaoye i przemiany cło opalania ropą potrzebne. — Dwunastoletnia dzia­
łalność Towarzystwa daje najzupełniejszą gwarancyę dokładnego wywiązar a się 
z p r z y ję t y c h  zobowiązań. Ma żądanie wysyła odwTrotnie oferty i kosztorysy i udziela 
wszelkich do tej sprawy odnoszących się wyjaśnień. 2497 4 12

l 5 A C # f l f © & C ! ! ! B A C Z N O Ś C I ! ! !

Słowiańskie Iow, wyrobu kapeluszy słomkowych
Slamnikaraka zadruga 2813 4 5

Rada Nadzorcza
Banku Ziem skiego w Łań cu cie

zaprasza P. T. Członków na

l. roczne zimne
M e  Z g r o m a d z e n ia
które odbędzie d ih ia  1  e j c e r w e a  1 9 0 S  r .  o godzinie 2 -giej 
Po pohłdn.a w sali Rady powiatowej w Łańcucie.

■'OStZĄOESt DZIEW Y:
t) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i rachunków za pierwszy okres acimi- 

ustracyjny po koniec oku 1907; 
v  Sprawozdanie i wnioski Komisyi rewizyjnej o udzielenie Dyrekcyi absoln- 

torynna z czynności i rachunków za rok 1906/1907;
Wniosek Rady nadzorczej w sprawie rozdziału czystego zysku; (§ 42 

JFfttntu);
tj Wybór czterech członków Rauy nadzorczej w miejsce wylosowanj cli, 

(§ le  statutu); _
J) Wybór pięciu członków Romisyi rewizyjnej (§ 42 lit. k. statutu);
; )  Wnioski członków.

Rudo Nndzofczo bonKu zieniSKiejo a  Łańcucie
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką.

W  Łańcucie, dnia J8 maja 3 908 r.

. Zastępca Prezesa
L e o n a r d  T a rn a w sk i.

Sekretarz 
D r  H e n r y k  K o p e c k i ,

W  f l E J K C r S U  ( j t t a i m s l m r j ; )  w  K r a i u i e
poleca swój bogaty skład kapeluszy słomkowych męskich, damskich i dziecię­
cych i prosi o w czesne zamówienia, aby mogło na czas wykonać wszelkie zlecenia.

Sfowieńskśe narodowe przedsiębiorstwo!
Rzetelna obsługa! Cenniki opłacone za darmo!
Na życzenie wysyła się każdemu wzory kapeluszy słomkowych Poszukuje s>ę 

zastępców i  agentów podróżujących we wszystkich krajach polskich. 
Słowianie! Noście tylko słowiańskie kapelusze słomkowe.

S W Ó J  D O  S W E G O !  S W Ó J  I - O  S W E G O !

Do w yn aję ciu  od 1 i ip ia
"Mieszkania składające się

1) z 3 połcoi, przedp., kuchni łazienki z wszel- 
kicmi wygodami;

2) z 2 pokoi, przelp., ku.hni, wszelkip wyge- 
uj, z elel tr. cświeUeniem. śliczny widok. 
Wiadomość n« miejsca róg ul Krowoderskiej

i Kilińskiego (WTałowej) 1 ib plac Dominikań­
ski 1. 3, II p. 2898 3 3

Koiicesyonowana przez c. k Namiestnictwo

|  szu iiMrnm Mmmdii i i m
otwartą została w Krakowie przy ul. Szujskiego 7, parter.

Wykłady teoretyczne jak nicmuiej f rak tyczne ćwiczenia w księgowaniu prowadzone 
bulą oddzielnie dla Pań, oddzielnie dla Panów, według zatwierdzonego szczegółowego

programu nauki. ~

Dla kandydatów, względnie kandydatek mających zamiai przygotować B?'ę w krótszym 
czasie do egzaminu otwarto osobne kursa.

Zgłoszenia przyjmuje kierownik szkoły p. T ob ićzy h , i ii "łków , ul. Szujskiego 7, 
codziennie od godziny 3—7 po połudńoi. 2684 3 4

M ogę dostarczyć
600 wag. węgla drewnianego, 200 wa­
gonów obręczy drewnianych (laskowych) 
i de 400.000 krzeseł białych i ogrodo­
wych. Wyjaśnień udziela właściciel re­
alności Wojciech Krawczyk w Suchej, 
Nagyczertesz via Mezólabora. Węgry. 

2862

.

, N B .  Zamknięcie rachunków za rok 1906/907, mogą członkowie przeglą- 
w biurze Banku w godzinach urzędowych.

. W ogolnem Zgromadzeniu członków mają prawo brać udział osbiście lub 
j 1*ez pełnomocników ci członkowie, którzy zapłacili do Kasy Banku wpisowe 
*^Płftcili przynajmniej połowę jednego pełnego udziału ti. kwotę 6u koron 

*2 Statutu). 2847 3 3

Hygiena włosów. Shamoipong Petrole.

K. Z IE L IŃ S K I
om  i m m , mw, a-o 39.

poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych —
oraz pracownię mechaniczną 

Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia, 
gramolony i t. p., urządza dzwonki elektryczne i telefony.

Wszelkie zamówienia lub napiawy wykunuje bezzwłocznie; z prowincji wysyła
odwrotną pocztą. 216 42 0

Posiada własną ezlifiermę szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku­
lary lnb binokle ze szkłami kombinowanemi, wykonuje w przeciągu 24 godzin

P o le c a  n a jn o w s z e g o  s y s te m n  b in o k le  p r y z m a w k .

PoiyczKI pienieine
w każdej wysokości dla kaadogn na 4 do 5% 
na skrypt dłożnj z p o rę cz y c ie la m i luh bez po- 
reczycieli, spłocnlno w niiosięcznycn rfttRCii od 
1 _1 0  lat’. Bez ..płat' aa pośrednictwo. Poży­
czki na realności na 3>/.»/„ Lpłacalne w 3 0 - co 
lat, w najwyższych kwotach. Większe czyn­
ności finaupi Szybkie i dyskreine załatwie- 

3- Administration des Borsen Courier, Bu- 
dapest. Hauptpostfach.

Pożądana marka na, odpowiedź. Koresponden­
c ja  niemiecka. 2333 10 10

Harmonika wiatrowa
Nowość! Wspaniała mozyHal

Krynicką, ł wonicką, 
Szcza wni cka, Kr o - 
ścieńfeką, Karlsljatiz- 
ką, Vichy, Tran- 
censbadzkie,. Lmdco. 

I ^ontrexeyi]le:
W ody mineralne naturalne, te­
gorocznego czerpania, odebrał

Główny Skład

J, tesla
w  K r a k o w i e ,

2725 3 3

JUBILER
Ł flRKHSdłlCZ

Kraków, Rynek sł !. 13.
Skład wyrobów z i o l y c h  i  

sre b rn y ch  najgnsto«vniejszvch 
w największjun wyborze.

Zamiana, tudzież naprawa bi- 
żuteryj sninieuna i punktualna. 
C lU n s k ic  s r e b r o  p o  t e n a r h  f a ­

b r y c z n y c h  n a  sk ła d z ie * .
37 32 0

W  J a t t & i t a
(w guberuii Radumskiej; z powodu zmia­
ny stosunków są do sprzedania za przy­
stępna cenę dwie kamienice, kryte bla­
chą cynkową, wykończone w roku 1904, 
dobrze się procentujące. Bliższa wiado­
mość u właścicielki Z B r y d a c k i e j  
w Sandomierzu, Rynek 14 ęKról Poiskie, 
gub Radomska). “ 28*4 6 6

L wieteni (KosyCłwiw zsMatf używsnym 
p w d ó w  i l i m ’ -

m» zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy­
borze bardzo piękne, od zamożnych os4b poefto- 
di ..ci landa, pńłkrytc jedno i dwukonno k a c i o  
faetor._, wszelkiego rodzaju, lekkie kabryoktj, 
brow b i t a. Kupuje też całe nraMz^i i«. 
rozebranych pojazdów za gotówkę lu oprzyjraujo 
w komir Karol Fischer Wiedeń, II, Prate.-trasę 
72, Hotel Nurdbahn. Teł. 2uj0'’ , 2392 u

A T o n
odznaczony wieloma złotem, medalami, 
yeneralna reprezentacya i sprzedaż 

SławKow&Ka I. 30.
Dla wygody i zapozrtania P. T. Punli- 
czności podejmujemy się czyścić tym 
znakomitym aparatem w domach, dy­
wany, meble, poduszki, porty ery, mate­
race i t. p. bez zdejmowania i -wyn> 
szenia z pomieszkam po bardzo przy­
stępnych cenach. Zgłoszenia w „Biurze 
czystość*, Sławkowska 30. 2864 4 6

UBacinosć kolarze!!
Dla reldamy celem roz 
powszechnienie f i r my  
mej w GaUcyi dostar­
czam za 96 l£ nowych 
rowerów z opłao-jąpizc- 
sjłką do fiftidw Uocri 

kolejowej. Pierwszorzędny wyrób z 2-lotnią 
gwar. Używane damskie i męskie p1 K <'0,50
00 Świeże płaLzcze po K 6. 7. Wężr K 3’50, *
1 5 Klucze francuskie 60 L. Wolnobiegi K lń 
i 18. Pompy 80 b: pompy nożne K 2, lf opy 
olejne K l*o0, acetyieaow“ K 1 i 4, puszka Kar­
bidu 50 b pedały K 3‘50, siodła angielskie K 3 
torba trójkątna K 1, dzwonki 50 1 dzwonki 
kołowe h 1-50, ohwiarks 10 h, rączki korkowe 
40 b, puszka do luprawek 40 li, iupeiue_ema­
liowanie i niklowanie w ogóle odświeżenie ca­
łego roweru 1. 22. Wsa tlkie reperacye wyko­
nuję starannie 1 tanio. Nie wymienione ćodalk 
i części składowe po cenach hurtownycb! Spe- 
cvalńy katalog o rowerach, m szynach do szy­
cia i dodatkacn za darmo. — Wysyłka za za­
liczką, na rowery ~ad»Tek 15 K śpizeda* na 
raty wykluczone Skład fabryczny A WeisąDer- 
ga, Wiedeń, II, Unt. Donaustr._23,B. (tirma 
polska) I 3 ‘ J 0

W IN O !
wyborne daimatyńskie stołowe, czerwone, 
48 halerzy, ciemno-czerwone, łagodne, 
mocne 64 haierzy, białe, sła«e, 56 ha­
lerzy wysyłam koleią w oiczkach, po­
cząwszy od 60 litrów. BOB-  'óbiór prO- 
bi k ,ó kg. paczkę) wysyłam za 3 K  opła- 
tnie. Vdres: Ebmund Pauk, V, einerrorl 
Fiume. 1627 80 30

Instrument ten możne, umieścić na altanie, na 
drąga, drzewie, budynku i t, d a już przy 
iiałym wietrze dają jego tony i akordy | ra 
wdziwą przyjemną luzyki. Harmonika wiat> >- 

wa jest 28 cm, długa i kosztuje 
t y l k o  3  K  t y l k o  

Wysyła zb zaliczką c i k. dostawca, dworu

HANNS w  KON RAD
Dom wysyłkowy w Briix Nr 1552 Czechy 

Zaząoać bog. ilustr. polskiego cennika J przeszło 
300 1 odbitek za darmo, opłatnie. 1943 < 10

P o ł .y c ? .k i  dla pp urzędników pań­
stwowych, prywatnych oiicerów. w 
(loj wysokości za konóyktc-m luh »•* 
kondrktu na 6Vs#/« z amortyzacją 
kosztów wstępnych, bez prowizji 
obowiązku w płacania za udziali uh aa 
funonsz rezci-wowy udziela pewna p* 
ważna instytucja finansowa 1753 141< 

Z g łoszen ia  ustne lut pisemne przyj- 
muje; Generalna ageneya węgłer. 
warzystwa ubezpieczeń, Kraków, Sław­
kowska 8. Wejście od ul. iw. Tomasza

KafdA % Pac mpie dciładnkj t imyó włosy. W diicfłęoiu mlautAoSi H E M !
wysychają sa&ic Włosy bL  pląosą stę. Ułatwia trwały sposób fryzowania. Za- iaion fryzjerski
ftahie^ wypadak.a t losdwatcnlu włosów. ro^sU w ia przyjemny zapaob. K rak ów , plao M aryack l

Prospekta na żądanie Hurtow nie Filia: ulica Sławkowska
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Zuakom.te działania Odola polega przedcwszystkiem n i jego własności wnikania w szczoliny 
zębów i błon śluzowych ust i napawania ich do pewnego stopnia 2881 1 2 

Łatwo można pojąć doniosłość tego szczególnego działania Odola: gdy bowiem inne środki 
do czyszczeni, ust i zębów wywierają swe działania stosunkowo przez krótką 
chwilę, bo jedynie w czasie płakania ust, odznacza się Odol wybituein, trwałem 
działaniem, które rozciąga się na dłngi c*as po oczyszczenia zębów.

Co do tego trwałego i następowego działania Oaolu przeprowadzone bardzo ciekawe naukowe 
badani* wykazały zgodnie, że ta specyficzna własność Odoln przeciwdziała pro 
„esowi gnicia w ustach i tym sposobem zapobiega próchnienia zębów.

Podzięko wanie.c
WP Dyrektorowi Walentemu Decowi 

oraz WP. Śpiewakom za udział w chó­
rze na naszym ślubie, który się odDył 
w poniedziałek 25 maja o godzinie 8 
w kościele N Maryi P., składamy ser­
deczne podziękowanie 
2t*+5 Wilhelm Janina Utnatowscy.

S łu c h a c z  p r a w
poszukuje biurowego zajęcia. „P, 

stautc Kraków
R.“  poste re- 

2944 1 2

BAZAR ERAJOWY v KRAKOWIE
RyneK iió w i p j ! z o ,  r ó j  ul. EracRie!
poleca' wyroby krajowe po cenach fabrycznych w wielkim wyborze.

Meble ogrodowi; werandowe, leża­
ki, kosTO i walizki ‘ do podi ozy, 
kosze do miasta i dla drobiu, 
oraz wszelką galimleryę koszy­
karską. 2790 t o

x n
*83

Jf

nowo i uzrwaue najnowszego fajonu. bardzo 
starannie wykończone, powoziki otwarte, sa­
memu do powożenia i wózki resorowe do sprze­
dania po Lenach przystępnych, — Używane po­
wozy przyjmuje się w zamian. — Odnowienia 
wykonuje się jak najstaranniej u Stanisła­
wa S z y » : i k «  lakiernika powozów w Kra­
kow ie, ul. Niecała 4. 2918 i  8

K A W Y
Mi* p0h«aCZf?4ci0WP 

j « , *««. « . . .  \ hurtownie
. I t r )  wy6a nwt gatunki

ł t j  Rgwypalłnej
l JATTiL U* najnowszym
\  Ty J  * nerjlcpse^M«po>

sobem za pomocą

K R A K C W  P° Een^ b
najniższych.

M .  J A W O R N I C K I .
93 233 O

T E A T R  30M M A I T 0 Ś C 2
w  P aik u  K rak ow sk im  
P R O G R A M

od 1S do 31 mbja. Zmiana obrazów i komedyjki co Sobotę 
Fcuomenalny prayram nowości I

1’ n u n p p i  Ptaszek Zuzi, firrsa y.e ipiewami i 
I l UnUCj  i tańcami fraskoto. Muzyka rozmai­
tych kompozytorów. Nowa wspaniała serya ży­
wych fotogralij: Zamach na pociąg. Dziewczy­
na do wszystkiego. ł ’ rzez płoty i rowy. — 
Edn Muctaia Troupe, wspaniały oryentainy akt 
okwilibr;. sty czny. Les 5 Cliąuois, najznakomi­
tsze tancerki akrobatyczne. Berta Palaggi, akt 
wokalny. Nowoś' bioskopowo - transformacyjna. 
Tom Butler, najkoariczniejszy cyklista, rfisj 
Leona, niezrównana dama edoutkyoziut. Miss Elly, 

żonglerski akt na drucie.
Kierownik artó Tłudi FrafifiSJC K4jielńtiwtrż: 

St. Czyżowski.
1’ orząlek o cfoiiz. 8  wieczór, 

oiitty bez nadwyżki są wcześniej do nabycia 
do g  6 w cukierni WP. Brzeziny, rog ul. Szew­

skiej i Rynku. 2403 27 0
W Każda nietóeię i święto- Koncert orkiestry
p. t zyżnn >Wi -gc pod osoóistym kierownictwem 
Po prandstawieniu codziennie w sali restaura­
cyjnej KONCERT tejżo orkiestry do godziny 

■ l-s/.cj w nocy. — W$tep* wolnv 
R E S T  A li R A C Y  A  K E ftÓ M O W  \ \ \ .

r-3

e n
W-*

Wlr i

Rzecz naoztfjrczajnR!!! Bardzo ważne.
uiotyfko dla pracującej w zawodzie handlowym młodzieży, ale dla 
pp. urzędników bankowych, przemysłowców, kupców^ praedsiębifir- 

ców technicznych, adwokatów i t. p. 2913

Hie i  Rwiorzeiiia. a leiioa!! prawdziwe i Rowieilzisne,
gdyz słuchacze moich publicznych wykładów podwójnej buchalteryi, 
systemom poglądowym już na 9  w y k i a d z l e  z zadania b. skom­
plikowanego, obejmującego 85 różn. go rodzaju zaszłości, sporzą­

dzili bilans z zupełną łatwością i znajomością rzeczy. 
Dwunasty bezpłatny wykład odbędzie się w niedzielę dnia 

31 maja 1908 r. w sali Muzeum Miejskiego przy ulicy Franci­
szkańskiej.

Początek o godzinie 3 po południu, zakończenie o godzinie 6 
wieczorem.

W  krótkim czasie rozpocznie się dalszy ciąg nowych wykładów.

03
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P A T E N T !

udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych: 

F r a n c u z  z wyższ. wyksztai 

A n g l i k  y. wyższ. wyksztai. 

M e t n i s c  z wvższ wvkształc

Wioch z wyższem wykształć, 
K ła k ów , F loryau ska  25, I p.

2922 2 5 -

wyjednywa we wszystkich państwach 
inżynier S . D Z R A Ń S K I 

pr7.cz c. k. Rząd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy. 
Wiedeń, \ U., I.indengasse 2. (Tolefon 5082).

105 74 0

Eflagjazya m ebli
i ZakIM  taplcer&o-deboracsJiiy

pod firmą

K i p i ę
z rozparcelowanego majątku ładny dwór 
z dużym ogrudem, ładnemi budynkami 
i kilkadziesiąt morgo w pola. —  Zgło­
szenia: Rolów, dwór, poczta Dobro-
wlany. 2588 9 12

H E J !  0 0  Z A W O I !
(stacya kolei Maków).

Słońce świeci, mocno grzeje,
Ma „Djablaku1* śnieg topnieje, 
Przyleciały już słowiki,
Czas — by przyszli i ietniki

d o  Z a w o i !
0  kolt *  cudna, zdrowa 
Zauopaut niech się schował 
Liczni znawcy to orzekli.
Znawcy — co z Tater uciekli

d o  Z a w o i !
< hociaz Tatrów tir nie mamy, 
lanc cuda poMadomy 
„ Brane, Djablak, Sokolicę:t.
„Wełczoń, Uyrchel i Police1*,
„ilroń Kolisty, babią Górę'*,
.itrapy** rożne — „Zim ni Dziurę'*, 
Kitka hali. różne stawy.
I Młyn Djabli** dla "abawy,
„Mokry Kożnch, Mytne Młaki'1 
I  „Magórkę** — lasy, krztlci,
I wycieczki i kąpiele, —
Jest pow.etrza — nieba wiele!

Ohoó tu droga nie najlepsza, 
zirażsić jednak tem się nie trza 
Trakt buduje bowiem uowy 
Ram nasz Wydz.al powiatowy.
Więc gościniec, jak toczo..y 
\\ .crotce będzie ukończ:,n 
Do wyjazdu są gotowe 
Omnibusy — prawie u ove —
1 powozy — są u B r u l ia ,
Które jeiJża tu co chwila;

A dostaniesz tu wszystkiego;
Trunku, jadła wszelakiego;
Są tu nawet restanracye.
Gdzie obiady i koiacye 
Tref.te „koszer* i śniadania,
Zjadać możesz — cena tania!

Przy mnzyee wieczorami 
Młodzież tańczy z panienkami,
Albo przy księżycu śpiewa,
A echo roznoszą drzewa!
Zaś w ubiorze tu swoboda.
Nic cię nie obchodzi moda'

Gdybyś kiedy doznał braku.
Kupić możesz na jarmarku 
Tanio: masła, kurcząt, jajek 
ł  co zechcesz, u góralek.
Te, do domu ei naznoszą 
Grzybów, jagód — kupić proszą.

Kto przyjedzie do Z a w o i  
Niech eborobv się nie boi.
Bo tu mamy i lekarza 
Co się rzadko na wsi zdarza!
Ma ów lekarz okręgowy 
W swej aptece lek gotowy; 2721 5 *

Co -ię tyczr pomieszkania —
•Test ich dosyć! — cena tania!

ma kolonię całą,
Fischer ma ich też nie mało!
Udy ci kieszeń nie pozwala,
Możesz mieszkać u górala I 

A więc jazda miły bracie,
Po Z a w o j a  czeka na cię!
Pragniesz bliższych wiadomości,
Pisz do B r i i t l a !  — on rad z gości!

90 Giyiit&Cld
1 pokój nieuraeblowany na 1 piętrze od l 
czerwca, o pokoje, pt/.edp kuchnia, łazienka, 
pokoik dla sługi od 1 lipcu — Ulica Aryau- 

ska 1 15. 2878 3' 4

tlm lśm  M®@ski
w Krakowie, przy ul. Sławkawsktej I. 6, naprzeciw hotelu Saskiego 

poleca swój obficie zaopatrzony M agazyn  w  m eM e & ty ło w e  i ian ia - 
zyjnei <ło salonów, sypialń i pokoi jadalnych, p s r ły e ry , firaak i, d y ­
w any, Zćzka to ia z t  c, m aterace , *wK£aay do  łó że k , Woidry, p led y  
do podróży, pod u szk i, m akaty  francuskie, .story do okien i wszelkie 

inne p rz y b o ry  d ek u racy jn e .
Podejmuje się wszelkich u rzą d zeń  apartam entów  od najwykwintniej­
szych do zupełnie skromnych umeblowali, jakoteż p rzera b ia n ia  i p o ­
k ryw an ia  m ebli, m ateraców , zakradania lira n ek , dyw an ów , ta ­

p e t o w a n i a ,  j  ikoteż i w szi k ich  in n ych  d e k o r a c ji.  2319 3 10
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Pewien lwowski handlarz gramofonów, 
sjirzedający także aparaty i płyty firmy 

AiSEiie Grammoplionongeseilseliaft" 
%v B e r l i n i e ,  osśmielił się niedawno w in­
teresie zastępowanej przez siebie, rzekomo 
amerykańskiej firmy, poddae w ogłoszeniu 
nasze wyrób} bezzasadnej ujemnej krytyce.

Oświadczamy przeto niniejszein publicznie, że przeciw owym 
napaściom wystąpiliśmy sądownie.

'Ponieważ meszt* wyrob.y w yw #Ja!y is to tn y  p rzew rót w 
d zied zin ie  p rzyrząd ó w  do re p ro d u k o w a n ia  g łosu , przelo jest 
rzeczą łatwą do zrozumienia, że pewna kategoiya kupców w swem 
wielkiem rozgoryczeniu, jakiego doznaje, nie mogąc wskutek kon- 
łoirencyi wywołanej dla nieb aparatami i płvtami naszego syslemu, 
dopełnić zobowiązań wobec dawnych lubrykantów, będzie do zwal­
czania nas używać wszelkich dozwolonych i niedozwolonych środków.

M a sz e  p r z y r z ą d y  I p ły t y  p o l e g a j ą  n a  zw pełhsie  
n o w e j  k o n s tr n k e y a  i e o  d o  n a t u r a ln o ś c i  i c z y s to ś c i  
to n ó w , ireprodąskcyi g ł o s u  b e z  s z m e r n , a  s z c z e g ó ln i e  
c o  d o  t r w a ło ś c i  p ły t  n ie  m o ż e  lim d o r ó w n a ć  ż a d e n  
in n y  sy sie s is .

Okoliczność, żf n a s z e  m e m b r a n y  s ą  o p a t r z o n e  s z t y f -  
e ik ie m  z  s z a f i r u ,  który dopiero po mniej więcej 1000 razo- 
uem u*żyoiu_wymionie Irzeba k e s z łe i n  1 K , każe uważać nasze 
aparaty za je d y n ie  n a j le p s z e  pośród wszelkich innych przy­
rządów' do roprodukeyi głosu. Drosimy też najusih"ej P. T. Odbior­
ców', aby najbl^szemu sumiennemu kupcow i kazali sobie zademon 
strować bezpłatnie nasze wyroby, a jesteśmy pewni, że każdy uzna 
je z a  n a j l e p s z e  1 n a jn ie ^ a w o d n je js z e  pośród wszystkich 
w handlu istniejących.

Przy tej sposobności donosimy', żo swój repertoar płytowy 
■wzbogaciliśmy 200 polskiomi bardzo udatuemi zdjęciami i przystę­
pujemy do dalszych 200 zdjęć w Gałicyi.

P a t l t ć  F r e r e s ,  P a r y ż .  F i l i a :  W i e d e ń ,
I .t G ra to e n  1& A . 2m  13

Na zapy tanie podajemy' najbliższy' skład nasssych aparatów'.

p la  Holnil(6w i  W ls id c id i  t e t f t i i .
Księgarnia G. GtBETHNERA i Spółki w. Krakowie

poleca:
Koron

HardzU Boledaw. Cztery nauki gospodarskie dla włościin — ‘8ć
Treść:  1) O uprawie roli i łąk; 2) O pfoilozmiaiite: 3) O ornszanij ziemi 

i drenowaniu; 4) O narvozach stajennych, sztucznych i zielonych.
Baumcinkr W. Chów trzody c h le w n e j............................................................2 60
Bodmw G. dr. Grzechy gospodarskie, z niem. przełożył H. Rewieńskr.

Wydanie drugie pr/ejrzał i uzupełnił A. b'empoło\vshi..........................4‘- '
Brzeziński Józef, hodowla orzew i krzewuw owocowych. Dziełu nagro­

dzone pierwszą nagrodą na konkursie Akademii Fmiejętnośei w Kra­
kowie. Z 259 rysunkami oryginalnie wykonam mi przez dra St. Gu­
lińskiego  ...................................................................................................... 7 '-j

brmnrth C. Chmiel, jego uprawa i Użycie. Przełożył z niemieckiego Stan 
Rówieński. ITaca uwieńczona na konkursio w Norymberdze. Z 32
rycinami w tekście. Wyd. 2-gie przejrzane i poprawione......................2--ą

Gicrsberg Fr dr. Nawożenie w leśnictwie, z 24 rycinami, z upoważnienia
autora tłomaczył z 3-go wydania Hen ryk Gehetliner..............................2'-^

Goeschke Franciszek. Ogród wiejski, popularny przewodnik przy zakłada­
niu i pielęgnowaniu ogrodów .  ...................................................  . . 1‘—

Gohńsli St. dr. Przeszczepianie drzew owocowycn. Cztery odczyty w spra­
wie organizacji sadów z 33 rys. . • .......................................................r —*,

Jankowski Fd. Kwiaty naszych ogrndow Opis i hodowla kwiatów grun­
towych wraz z zasadami tworzenia kobierców kwiatowych, wzorami 
kląbów, jirzykładami rysowania ich i obsadzania. Wydanie 3-cie,
znacznie dopełnione. Z 110 figurami ........................................................7'80

lanoia-Bzowski B . iniijnier. Melioracye wonne w gospodarstw Ic wiejski' m
z 75-ma rysunkam i..........................................................................................3'20

Koleczko tr  Zasady praktycznego urządzenia lasów, ich szacowania i za­
gospodarowania, z dodaniem 2 map. drzeworytów w tekście i tablic 

Kudelka dr Szczęsny. Burak cukrowy i jego uprawa. Wyd. 3-cio, przej­
rzane i znacznie pom nożono.....................................................................

Lukas Edward dr. Warzywnictwo zawierające dokładny wykład icorety- 
czno-praktyczuy uprawy ogrodowej i roślin warzywnych. Z 115 ry­
cinami oraz planem ogro la warzy w n e g o ...............................................

Łytkowski .Ignacy. Gospodarz, wyd inio n o w e ..........................................   .
Treść:  KolnicUfo. Hodowanie i choroby koni. bydła i owiec. Ogrodnictwo.

1’szczelniclwo. Iłozmaitości gospodarskie.
—  Trzy nauki gospodarskie napisane dla włościańskich gospodarzy. 

Wydanie n o w e ...........................................................- ................................. — '40
1'reśe: O płodo/mianio czyli wtelopoiowem gospodarstwie. O nawozach.

O uprawie roli.
Ńikletme Konrad. Przemysł owocowy. Najkorzystniejsze i wszechstronne 

zużytkowanie owoców w przemyśle wielkim i małym, w handlu i go­
spodarstwie domowem z 35 drzeworytami . " ..................................

Schónfeld St. Warzywnictwo gruntowe, z 65 rys. w tek ście ......................
Scmpotowski i dr. Uprawa i pielęgnowanie łtjk. I. Pielęgnowanie łąk na­

turalnych z 61 rysunkami w tekście ...............................................
ŚmegocU A. Nawozy główne i pomocnicze w rolnictwie, ich własności, 

wartość i wpływ na urodzajność roli, oraz wskazówki przerobu 
i zażyci a Krajowych inateryałów nawozowych z 1 1 drzew W tekście 3'gO 

1'runz A. dr. Nawozy zielone, ich zastosowanie i znaczenie w joluictwie, 
przełożył dr A. Sempolowsłń .....................  ..............................

4'-

2'60
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1'60
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Do nabycia we Wszystkich księgarniach.

1 -
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h 08ECNY SEZONu

in u z k i  zefirowe, woalowe i jedwabno 
&]>»4iik!e do bluzek, gładkie i fantazyjne 
K łjk aificzfei damskie, męskie i dziecięce 
P o ic z o e U j damskie i dziecięce 
►Skarpetki męskie i dziecięce 
tY o a iiłi ,F a a !d , I lr iu ?  « l j r, Ż a l ło ly ,3 i ła  
O a z y ,  l £ o r o i a b i ,  B n 1 ty « i t y  i  J ł u ś l i i u y

W  wielkim wyborze polecają:

P K i  1 2SL£B
2740 2 O K R A K Ó W .

te ls w .  — Noocifi!! — ienoisTO
Nowo i z wielkim komfortem została otwartą

Reslaurw i Mm &  - Mzka L. H
Kuchnia smatzna, codzieu świeże zakaski, obsługa a la minut. —  Codzicń 
koncert znakomitej orkiestry salonowej z udziałem kitka solistów. Orkiestr 

pod dyrekcją znanego kapelmistrza p. Sellera. 2587 7 52

^  IZ, ■ - ^  r. ..fŚJ
-,jr .. (■•3 4».» «. ’rrm., »-«< '« 7". l « V i

l ,C H O O .O O 0 j

bezzwłocznie swn

wydaje Bię rocznie na kąpiele i inno spo­
soby leczenia w tej nadziei, że się wkońcu 
przoz to odzyska oddawca upragnione zdro­
wie, ale niestety, bardzo wielu tych cho­
rych, pomimo że cierpliwie i najściślej za 
stosowali s ę do przepisów i nie żałowali 

wydatków, spotkał bardzo gorżki zawód.
Zalecamy przoto k.żdomu choremu, szczególnie tym. 

którzy mają nerwowość, neurastenię, reumatyzm, bole piec i 
głowy, dolegliwości żołądkowe I jelitowe, osłabione serce, pora­
żenia i t. u i osłabienia wszelkiego rodzaju, ażeby zamiast 
poddawać się bezskutecznym próbom, chwycili się zaraz onego 
radykalnego środka, który jak to powszechnie uznano, posiać a 
zdolność do najskuteczniejszego zwalczania wyżej wymienio­
nych chorób. Jest nim przez wielkich profesorów kraju i za- 
gianicy badany i za dobry nzaany elektryczny przyrząd

„ E L E K T R O  -V I T A L I Z E R “
-  austr. p. Nr 23,912, węg p. 34.972, p. I*. n. 181.785 

zapomocą którego każdy bez obcej pomocy może się sam ele­
ktryzować w domu. 2869

Jłsteśmy gotowi każdemu choremu dać objaśnienie o 
tym znakomitym sposobie leczenia, a wystarczy przęsła* znaj­
dujący się niżej knpon do naazej ordynacyi, a my prześlemy 

6 i strony obejmującą i liczne Ilustracje mającą

K S I Ą Ż U * ;  Z A  d a r m o ]
———H— III III II || ■*■■■ ■llll   — M M    w l

,,r o z p ra w ę  o  n o w o cz e s n e j cSeU tro-ierapiI“
za d a rm o  o p ln c in ą .

iH&Mrs - timapeatische tBrdiraafiou
Wiedeń, I , Keuer 4nrki Nr 14, I. Stock, Abt. 38.

«*

A

s

21upo» na książkę za daruto:
Do 28/3. 1908.

ElólitPO-TlicrapcutUObo Ordination 
W Ic D , 1 ., N » u «  r  Itsnrl, t, 1 1. I. StOck. A b t .  SH.

Proszę przysłać mi dziełko: ,.Eine Abhandtung iiber moderne 
Elektro-Therapie** za darmo ypiatnie w zamkniętej kopercie.

Nazwisko: 

Adres: ....
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